
O d  1 lu teg o  br.

Podwyżka płac
w przemyśle

wydobywczym
W A R S Z A W A  P A P . P re zyd iu m  Rządu u s ta liło  na sw ym  o s ta t­

n im  posiedzeniu  —  w  dokum enc ie  n a w ią z u ją c y m  do rządowego 
p ro g ra m u  re a liz a c ji p os tanow ień  I ^ K r a jo w e j K o n fe re n c ji PZPR 
—  zasady w ynag rodzeń  d la  p ra c o w n ik ó w  z a tru d n io n y c h  w  p rze ­
m yś le  w yd ob yw czym .

P R Z E P R O W A D Z E N IE  w  p ie r­
wsze j ko le jnośc i —  od 1 lu tego  
b r. —  p o d w y ż k i p łac  p ra c o w n i­
k ó w  tego p rze m ys łu  uzasadnio­
ne je s t szczególną uc iąż liw o śc ią  
p ra c y  górn icze j, a także w ys tę ­
p u ją c y m i os ta tn io  tru dn o śc iam i 
w  za pe w n ie n iu  n iezbędnego do­
p ły w u  m ło d e j k a d ry  do w ażnej 
gałęzi gospoda rk i narodow e j.

.TAK D O W IA D U J E  S IR  P o ls ka  
A g e n c ja  P ra so w a w  M in is te rs tw ie  
P ra c y , P la c  i S p ra w  S o c ja ln yc h , 
z m ia n y  zasad w y n a g ra d za n ia  p rze ­
w id u ją  m . in . p re fe ro w a n ie  p rac y

200,0 miliona 
obywateli ZSRR

M O S K W A  P A P . U rzą d  s ta ty s tyc z­
n y  Z S R R  po in fo rm cm  a ł. że 1 stycz­
n ia  1974 ro k u  ludność Z w ią z k u  R a­
d z ieck iego  lic zy ła  250,9 m in  osób.

pod z ie m ią  w e  w s zys tk ic h  b ran ża ch  
p rzem ys łu  w y d ob y w c zeg o , odpo­
w ie d n io  do w y s tę p u ją c y c h  w a ru n k ó w  
p ra c y . R e fo rm a  p la c  po łączona b ę­
dz ie  z dostosow an iem  k w a li f ik a c y j­
nyc h  w y m o g ó w  p ra c o w n ik ó w  do 
a k tu a ln y c h  w a ru n k ó w  o rg a n iza c y j­
n o -te c h n ic zn y c h  w  za k ła d a c h  p ra c y  
oraz z p rze jśc iem  n a system  p lac  
n etto , tzn . n ie ob c ią żan ie m  in d y w i­
d u a ln y c h  w y n ag ro d zeń  p o d atk ie m  
od w y n a g ro d ze ń  i  s k ła d k ą  n a cele 
e m e ry ta ln e . R e fo rm a  w ią za ć  się bę­
dz ie  ta k że  z is to tn ą  p rzeb u d o w ą w e ­
w n ę trz n e j s tru k tu ry  p la c , p o lega jącą  
na zn a c zn y m  p o d w yżs zen iu  p lac  z a ­
sadn iczych  o raz o b n iżen iu  u d zia łu  
ru c h o m e j części p lac  w  w y n a g ro ­
d zen iu  c a łk o w ity m .

D o k o n y w a n e  z m ia n y  sty m u lo w ać  
będą p o d w yżs zan ie  k w a li f ik a c ji  za ­
w o d o w y ch  i  s tw o rzą  ko rzy s tn ie jsze  
w a ru n k i d ia  dalszego w zro s tu  w y d a j  
ności p ra c y  w  p rzem yś le  w y d o b y w ­
czy m .

— O B J Ę C IE  z d n iem  1 lu tego  b r. 
p o d w y żk ą  p lac ponad  pól m il io n a  
p ra c o w n ik ó w  g ó rn ic tw a  — s tw ierd z i!  
s e kre ta rz  Z a rzą d u  G łów nego  Z w . 
Zaw od o w e g o  G ó rn ik ó w  M a r ia n  Ś w i­
n ia rs k i w  ro zm o w ie  z d z ie n n ik a rze m  
P A P  — je s t w y d a rz e n ie m , k tó re  
p rz y ję te  zosta ło  p rzez  g ó rn ik ó w  z 
n a jw y ż s z y m  u zn a n ie m .

Marzenia i plany stają się rzeczywistością
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R o k za łożen ia  1945

Budowa drugie]
przsprawy przez Odrą
O Za 5 lat pojedziemy nowym mostem 
O Na początek 200 milionów złotych

„Bezpośredni kontakt z widzem“

przyczyną szoku nerwowego

Teatr przed sądem

N A S Z E  Z D JĘ C IE  p rzed ­
s ta w ia  jeden, z  ry s u n k ó w  
ko n ku rso w ych  na Oś O drzań  
ską. P ozw ala  on  w iz u a ln ie  
zapoznać się z za łożen iam i 
ro zw ią za ń  k o m u n ik a c y j­
n ych . W id o k  od s tro n y  p o r­
tu :  po p ra w e j stron.ie w i ­
doczny p la n o w a n y  most 
„w c h o d z ą c y ”  w  u lic ę  Wysza  
ka, zaś z le w e j M ost D łu g i, 
k tó ry  czeka na przebudow ę.

O D L A T  Szczecin „d u s i“  się na M oście D łu g im . Ta  je d y n a  
p rze p ra w a  m ostow a p rzesta je  spe łn iać w  n a le ży tym  s top n iu  fu n k  
c je  ko m u n ika cy jn e g o  łą c z n ik a  z p raw obrzeżną  częścią m iasta  
i  ca ły m  k ra je m . M im o  w ie lu  m o d e rn iza c ji dokonanych  w  osta t­
n ic h  la tach  na w ęzłach  k o m u n ik a c y jn y c h  przed mostem , ty lk o  
w  p o ło w iczn y  sposób rozw iązano  k ło p o ty  w  godzinach szczytu.

K O N K U R S  na zagospodarowa 
n ie  O SI O D R Z A Ń S K IE J  m ia ł 
dać w  p ie rw sze j k o le jn o śc i od ­
p ow ied ź  ja k i i gdzie nałoży b u ­
dow ać d ru g i most. Prace k o n k u r 
sowę w  te j sp ra w ie  p rzekazano 
do specja lis tycznego B iu ra  P ro ­
je k tó w  B u d o w n ic tw a  K o m u n i­
ka cy jne g o  w  G dańsku, k tó re  w y  
b ra ło  na jlepszy  w a r ia n t do rea ­
liz a c ji.

Szczegółow ych in fo rm a c ji na 
ten  tem a t u d z ie lił „K u r ie ro w i“  
nacze lny a rc h ite k t m iasta  Szcze­
c in a  inż. A le ksa n d e r M a lin o w ­
sk i.

—  D rug a  p rze p ra w a  m ostow a 
przez O drę  zna laz ła  się w  p la ­
nach ogólnego zagospodarowania  
m ias ta  ju ż  w  1965 ro ku . W ó w ­
czas n o w y  m ost w iązano  ściś le  z 
u l. W yszaka. B y ło  o czyw iśc ie  
w ie le  k o n tro w e rs ji.  W reszcie  w  
1970 r. po w y n ik a c h  ko nku rsu  
na Oś O drzańską  w y b ra n o  ko n ­
cepcję  b ud ow y  m ostu  p rzy  u l. 
W yszaka.

—  Co p rze m aw ia  za tą  decy ­
z ją?

R O B O T N IC Z E  M A T U R Y

Znakomici w pracy, 
znakomici w nauce

W  S K R O M N E J sce ne rii s a li 
szko lne j odby ła  się w c z o ra j n ie ­
codzienna u roczystość: w ręcze­
n ie  św iadectw  d o jrza łośc i abso l­
w e n to m  T e ch n iku m  Z a w o do w e ­
go d la  P rzodu jących  R o bo tn i­
kó w , k tó rzy  po d w u le tn ie j nau­
ce u zyska li ś redn ie  w yksz ta łce ­
nie.

O G O D Z IN IE  12 do szk o ły  p rz y b y li  
p rzeds ta w ic ie le  w ła d z  p a rty jn y c h  I  
a d m in is tra c y jn y c h  z I  s e kre ta rze m  «  
K W  P Z P R  Januszem  B ry c h e m  oraz* 
w o je w o d ą  J e rz y m  K u c zy ń s k im . O -  
becn i b y li tak że  p rzed s ta w ic ie le  nad ­
zo ru  pedagogicznego z k u ra to re m  
Z d zis ław e m  C h m ie lem .

D y re k to r  m g r S tan is ła w  K łó se k , 
p rzy p o m in a ją c  p rzeb ieg  4-s em e stra l-  
nego okresu n a u k i, k tó ry  —  w  w y ­
n ik u  w y trw a łe j 1 sy ste m atyc zn ej 
p ra c y  abso lw entów  —  zak o ń czy ł się 
w y d a n ie m  św iad e ctw  te c h n ik ó w  w  
p rzem yś le  m a szy n o w y m  w s z y s t ­
k i m  uczn iom . Ś w iad e ctw o  to

W A R S Z A W A  P A P . In try g u ją c e  
o ko licznośc i, w  ja k ic h  8 i 9 paź­
d z ie rn ik a  u b . ro k u  o d b y ły  się w  
sto łe czn y m  te a trz e  „R o zm aito śc i”  
p rze d s ta w ie n ia  s tudenckiego  . te a tru  
ja p oń s k ieg o , u ja w n io n o  26 b m . *na 
procesie  c y w iln y m  p rze d  S ądem  Po­
w ia to w y m  w  W ars zaw ie .

J a k  w y n ik a  z zeznań  św iad k ó w , 
ju ż  p ie rw s zy  dz ie ń  w y stęp ó w  do ­
s ta rc zy ł n ie co d z ie nn y ch  w ra że ń . 
P rze d  d rz w ia m i te a tru  zg ro m a d z iły  
się t łu m y , -znaczn ie  p rzew yżs za ją ce  
ilo ś ć  m ie js c  na sa li. P rze d s ta w ie n ie  
ro zpoczę ło  się w  c a łk o w ity c h  c iem ­
nościach, w  k tó ry c h  w id zo w ie  n ie  
m o g li zn a leźć  sw o ich  m ie jsc! A k to ­
rz y  n ie  zg o d z ili się na u życ ie  n a j­
słabszych n a w e t re fle k to ró w , p rz y ­
św ie c a li sobie la ta rk a m i i  p ło n ąc y­
m i z a p a łk a m i rz u c a n y m i na pu b lic z­
ność. Z re z y g n o w a li p rz y  ty m  z „ t r a ­
d y c y jn e g o '’ w y s tę p o w a n ia  ty lk o  na 
scenie, a  a k c ja  w id o w is k a  toczy ła  
się  ró w n ie ż  na w id o w n i i  b a lko n ie . 
A k to rz y  s k a k a li z b alko n u , schodzi­
l i  po d ra b in k a c h  i n a w ią z y w a li  
„ b liż s z y  k o n ta k t  z w id ze m " .

D o ś w ia d c ze n ia  te  s p o w o d o w a ły , że 
d ru g ieg o  d n ia  w y s tę p ó w  d y re k c ja  
te a tru  w zm o c n iła  s traże p rzy  
d rzw ia c h  i na sa li. M im o  iż  obsługa  
te a tru  zosta ła  p o staw io n a  w  stan  po­
g o to w ia , doszło je d n a k  do in c yd en tu , 
któ re go  ep ilo g  o d b y ł się w  sądzie. 
A k to r  ja p o ń s k i, n a p a s tu ją c  siedząca  
w  s ió dm ym  rzę dz ie  d z ie w czy n ę , za ­

czą ł z ry w a ć  z  n ie j u b ra n ie , szarpać  
o ra z  dusić . W id zo w ie  n ie  re ag o w a li, 
sądząc, iż  je s t  to  część in s ce n izac ji. 
D z ie w c zy n a  d o zn a ła  szoku  n e rw o ­
w ego. Z a s k a rż y ła  nas tę p n ie  o rg a n i­
z a to ró w  p rz e d s ta w ie n ia  o raz d y re k ­
c ję  te a tru  o odszk o do w an ie  w  w y ­
sokości 10 tys . z ł.

N a  ro z p ra w ie  d y re k to r  te a tru  
„R o zm aito śc i”  A n d rz e j J a re c k i po­
n o w n ie  p o staw ił w n io s e k  o dopusz­
czen ie  b ie g łyc h  te a tra ln y c h , k tó rz y  
w y p o w ie d z ie lib y  się na te m a t no ­
w oczesne j s z tu k i. A . J a re c k i w n io ­
sek sw ój m o ty w o w a ł ty m . że n ie  
ty lk o  te a tr  a w a n g a rd o w y . a!e i ka ż ­
d y in n y  d z ia ła  n a p sy c h ik ę  w id za . 
Jego zd an ie m  n a w e t S ze k s p ir m oże  
w y w o ła ć  podobne re a k c je  u m n ie j 
o d pornego  w id za , ty m  b a rd z ie j, że 
a k tu a ln e  fo rm y  p rzed s ta w ie ń  tea ­
t ra ln y c h  za k ła d a ją  b a rd z ie j bezpo­
średn i k o n ta k t  z p u b licznością . O p i­
n ia  w y b itn y c h  zn aw có w  p ro b lem u  
p o zw o liła b y  u s ta lić  n a p rzyszłość, 
w  ja k im  s to p n iu  te a tr  ponosi odpo­
w ie d z ia ln oś ć  za  e w e n tu a ln y  szok 
spow o d o w a n y p rzed s ta w ie n ie m .

Sąd n ie  p rz y c h y l ił się je d n a k  do  
tego w n io s ku  i p o s tan o w ił d o p u ­
ścić je d y n ie  dow ód z o n in ii b iegłego  
n eu ro lo g a , k tó ry  m a  u s ta lić  stoo ień  
e w en tu a ln e g o  trw a łe g o  in w a lid z tw a  j 
p o w ó d k i spow odow anego szok iem  I 
n e rw o w y m . K o le jn a  ro zp ra w a  o d bę- i 
dzie  się za  k i lk a  ty g o d n i. *

25 rocznica
p S s k f f i - r w j M I e g o  

Układu o Przyjaźni
26.1. B U K A R E S Z T  P A P . W szys tk ie  

d z ie n n ik i b u ka res zte ń sk ie  zam ieś c iły  
w  sobotę m a te r ia ły  p rasow e pośw ię­
cone 25 ro czn icy  pod p isa n ia  U k ła d u  
o P rz y ja ź n i, W sp ó łp rac y  i Pom ocy  
W z a je m n e j m ię d zy  P o ls k ą  a R u m u ­
nią.

P rz y w ó d c y  obu k r a jó w  w y m ie n ili 
depesze z s e rd ec zn ym i p o zd ro w ie ­
n ia m i i  n a jle p s zy m i życ ze n ia m i.

Tragiczna katastrofa 
sainetefa tureckiego

L O N D Y N  P A P . W  sobotę n a lo t ­
n is k u  C u m ao v as i, v / p o b liżu  Iz m iru  
w y d a rz y ła  się tra g ic zn a  k a ta s tro fa . 
R o zb ił się sa m blo t tu re c k ic h  lin ii  
lo tn ic z y c h  ty p u  „F -2 8 “ . 65 osób po­
niosło  ś m ie rć  a 73 zosta ło  ra n n y c h . 
W ic iu  p a s aże ró w  z n a jd u je  się  w  
sta n ie  c ię ż k im . S a m o lo t r ą n ą ł na 
z ie m ię  z a ra z  po s ta rc ie .

(D okończen ie  na  s tr. 2) (D okończenie na s tr. 2)

Mimo to można z powodze­
niem zaryzykować stwierdzenie, 
że n ikt tak dobrze nie zna szcze­
cin ian jak ekspedienci. Każdy z 
nich niemal na pamięć wyuczył 
się naszych gustów i upodobań:

Zamiast toastu.
W SZYSCY jesteśmy klien ta ­

m i! Bez różnicy p łci i w ie­
ku każdy z nas, niemal 

każdego dnia, styka się ze spree 
dawcą lub sorzedawczynią.

Kontakty te bywają różne: od 
przyjacielskich („Pan i Zosiuniu 
z łociu lka! Jak przyjdzie rockpoll, 
pani schowa dla mnie“ ), do peł 
nych oburzenia („s to i taka kró­
lewna za lada  i p lotkuje, a ko­
le jka  czeka!) N orm aln ie ! Tak by 
wa przecież w życiu... Po obu 
stronach handlowej lady trudno 
natra fiać tylko na aniołów.

wie jak i towar zyska uznanie, a 
jak i będzie leżał na półce. Po­
znali też -  o wiele lepie j niż żo­
ny — zaskńrniakny/e zakamarki 
męskich portfe li opróżnianych 
przy kasie.

SZCZECIŃSCY handlowcy prze 
żyli trzy trudne la ta. Szybki przy­
pływ dochodów ludności mógł 
się bowiem jak  fo la  rozbić o ra ­
fy pustych lad i pólek. Że tak się

(Dokończenie  na  str. 2)

ó (M v 3 U d n la .
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Z  sesji W R N
.. Lepiej gospodarować, 

dostatniej żyć
W  U B IE G L I  p ią te k  o d b y ła  się sesja W R N  pośw ięcona  lic h w  

le n iu  p lanu  społeczno-gospodarczego ro z w o ju  i  budżetu  w o j. 
szczecińskiego na r .  1974.

D O  P R O JE K T U  p lan u  ustosunko  w  R. 1974 dochody pieniężne hid- 
W a li się p rzew odn iczący  poszczę szczecińskiego z tytułu, . d  i ■ ■■ ;  , ".'nagrodzenia za pracę, skupu ar-
• Rolnych k o m is ji p ro b le m o w ych  lyku łów  rolnych itd. wzrosną o dal- 
W R N . re fe ru ją c  re z u lta ty  d y s k u - sze 3 niid zł. w  ie j sytuacji wędo- 
«.ii. ja k ie  w śród  r a d n y c h -  człon „E * E ? d
k o w  ły c h  k o m is u  toc z y ły  S ię  W manie równowagi Pieniężno-rynk-o- 
okres ie  pop rzedza jącym  sesję. wei- Projekt planu gospodarczego
N a jw ię c e j is to tn ych  uw ag  p rzed fou -a rtl* '6; 78,spokor|enii‘ w, ^  . .. towarach 1 usługach s iły nabywczej
s ta w ił p rzew odn iczący K o m is ji ludności. Przy przyjętych w pianie 
R o zw o ju  G ospodarczego i  Zago- wielkościach, należy się jednak li-
sp od a row an ia  P rzestrzennego, se kowei? w Cn ie w ó ltI?Hrt ^ nowt gi* ryn_1 . * , r „ r  i -rc ■ w niektórych grupach towa-k re ta rz  K W  PZPR , ra d n y  T a - row. o  ile bowiem dochody pie- 
deusz W a lu szk ie w icz . N a  w stę - n^ żne ludności woj. szczecińskiego
p ie  swego w rs tą o ie n ia  s tw ie r-  stomirn^ m> bL . | f' ! ,  znaczniejszym j . f  . . , . stopniu, mz wykazuje przeciętna
« z ił, ze ko m is je  W R N  a p ro b u ją  krajowa, o tyle dostawy niektórych 
p rze ds ta w io ne  p ro je k ty  p la n u  i 0rkyk,' tó,w' d,a naszego województwa 
b w iź e tu  w o je w ód ztw a , gdyż do- Che"™ C S i a S S  !
k u m e n ty  te za pe w n ia ją  dalszą m. in. o meble drewniane, obuwie, 
p op ra w ę  w a ru n k ó w  życ ia  spo łe - dYwap7 1 chodniki, wyroby dzie- 
ezeństwa o raz in te n s y w n y  ro z - « f T y t u i c i f  Koml’ " °

p o te n c ja łu  gospodarczego podarczego i Zagospodarowania
Przestrzennego przedłożyła wniosek, 
aby wojewoda szczeciński podjął 
starania o zmianę rozdzielnika to­
warów' rozdzielanych centralnie.

R adny T . W a lu s z k ie w ic z  z w ró ­
c ił też uw agę na następu jące  n ie  
ko rzys tne  z ja w is k a :

— uwzględnienie w planie zbvt 
małych dostaw' rynkowych uspołecz­
nionego przemysłu terenowego,

— niekorzystną sytuację w tfazie 
służby zdrowia (soadek liczby łóżek 
szpitalnych na tysiąc mieszkańców).

— nienadążanie niektórych branż 
przemysłu rolno-spożywczego z prze­
twarzaniem surowca wyprodukowa- 
nego przez rolnictwo woj. szczeciń­skiego.

Sesja W R N  z a tw ie rd z iła  p ro ­
je k t  ro z w o ju  społeczno-gospodar 
czego i budżetu  w o je w ó d z tw a  na 
r. 1974, a w szys tk ie  zgłoszone 
podczas obrad  u w ag i i w n io s k i 
p rzekazano w o je w od z ie  szczecin- 
sk iem u. (taw o)

O fic e ro w ie  z dyp lom em

IU studium 
zaoczne WSM

W  U B IE G Ł Y  p ią te k  120 o fice ­
rów ' P M I l i ry b o łó w s tw a  rozpo­
częło naukę  na k o le jn y m  I I I  stu 
d iu m  zaocznym w  W yższej Szko 
je  M o rs k ie j. Podczas u roczyste j 
in a u g u ra c ji s tudenci z ło ż y li ś lu ­
bow an ie .

O becnie  w  m u ra ch  W SM  
ksz ta łc i się na s tud iach  zaocz- 
n t'ch  279 o fic e ró w  m a ry n a rk i 
h a n d lo w e j i  f lo ty  ry b a c k ie j.

(awa)

Robotnicze matury
( D okończenie  ze s tr. 1) w y n i k a m i  w  n a u c e  u d o w o d n i l i  

u p ra w n ia  do p e łn ie n ia  fu n k c j i w zasadność s tw o rzo ne j p rz o d u ją - 
¡ * ”  'o b o ln ik o m  m oż liw ośc i Id o

śokie w y n ik i o s iągn ię te  w  nauce b y w a n ia  d yp lo m u  teehm ka. Id e a
p rzez  słuchaczy te c h n ik u m , d y re k -  p o w o ła n i a  T e c h n ik u m  d la  P r z o -  
to r  z w ró c ił tak że , uw a gę  n a ich  chi- d u ją c y c h  R o b o t n ik ó w  s p r a w d z i -  
że za a n g ażo w a n ie  w  s p ra w y  szk o ły . , , ,  . , ,
W y ra z iło  się to  p o d e jm o w a n ie m  â  S1śl. ^ a  w y s i łe k ,  t r u d  1 r z e t e l -  
p rac spo łecznych , w y k o n a n ie m  po- n e  p r z y g o t o w a n ie  I  s e k r e t a r z  z ło  

n a u k o w y c h  w  postaci m o d a«  ż v !  w s z y s t k i m  z e b r a n y m :  p ę t la -  
g o g o m  i a b s o lw e n to m  s e rd e c z n e

i u rząd ze ń  o łą c zn e j w a rtości 
tyś . z ł. w s p ó łu cze s tn ic tw ie  w  p o d ję ­
te j a k c ji b u d ow y sa li g im n a s ty c z ­
nej.

N A S T Ę P N IE  głos zabra ł I  se­
k re ta rz  K W  PZPR Janusz B rych  
s tw ie rd za jąc , iż  p ie rw s i abso l­
w enci o s ią g n ię ty m i przez siebie

w o j 
w o je w ód z tw a .

S T A T K I N A  W E J Ś C IU
m /s „ K a p ita n  Z ió łk o w s k i”  z 

F in la n d ii z d ro b n icą , 
m /s „ G liw ic e  I I ” z S a fi z 

fo s fo ry ta m i,
m /s „ P i lic a ”  z K o ło b rzeg u  w  

balaście .
m /s „S zc zaw n ica”  z A f r y k i  

Z ac h o d n ie j v ia  E u ro p a  zach. 
z d robn icą ,

m /s „ P o łc z y n -Z d ró j”  z L o n ­
d y n u  z d ro b n icą , 

m /s ..K u d ó w a -Z d ró j”  z M a n ­
chesteru  z d ro b n icą , 

m /s „ Iw o n ic z -Z d ró j”  z A n t­
w e rp ii z d robn icą , 

s/s „S o łd e k ’’ z D a n ii w  b a­
laście,

m /s  „C ie c h a n ó w ”  z D a n ii w  
balaście .

s/s „C ie s zy n ” z D a n ii w  b a­
laście,

s/s „ B ry g a d a  M a k o w s k ie g o ” 
ze S zw e c ji w  balaście , 

s/s „ M a lb o rk ”  ze S zw e c ji z 
rudą.

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

m /s „ P i lic a ”  do A n g lii z p ły ­
ta m i,

m /s „ D u s z n ik i-Z d ró j”  do 
N o rw e g ii z d robn icą .

m /s  „D z iw o żo n a ” do D a n ii z 
dro b n icą ,

m /s „ K ra s n a l” do F in la n d ii  
Z d ro b n ica

s/s „ K a lis z ”  do D a n ii  z w ę g ­
lem ,

s/s „K a to w ic e ”  do D a n ii z 
w ę g lem .

s/s „ P s tro w s k i” do S zw e c ji z 
w ę g lem .

m /s „E u g e n ie  C o tto n ”  do D a ­
n ii z w ę g lem .

s/s „ S o łd e k ” do D a n ii z 
w ę g lem .

Budowa drugiej
przeprawy przez Odrę

(D okończen ie  ze s tr. 1) bud ow ie  także  M ost P o rto w y.
D o da jm y, że w ła śn ie  w  ty m  m ie j 

—  Przede w s zys tk im  czas. D ru  scu (na p rze d łu że n iu  u l. 'W v s z a - 
ga p rze pra w a  m usi być z re a lizo - ka) m ost będzie  zaw ieszony nad 
w ana do 1978 ro ku , choć dziś ju ż  lu s tre m  w o dy  ty lk o  12 m e tró w , 
za k łada  się, że in w e s ty c ja  ta  m u  co je s t w ysta rcza jące , rea lne  i 
si być  skrócona o  ro k . Jest to  m o ż liw e  z p u n k tu  w id ze n ia  tech 
koncepcja  in te resu jąca . N o w y  nieznego. Będzie  to  m ost szero- 
m ost będzie fu n k c jo n a ln y  i  zw ią  k i,  w ie lo pa sm o w y  z b e z k o liz y j-  
zany z p rzysz łą  szybką trasą  p ro  n y m i ro z ja zda m i p rz y  a r te r ii 
wadzącą obok d z ie ln ic y  p rz y -  odrzań sk ie j i p rzy  w jeźdz je  do 
s toczn iow e j. C a łk o w ity  koszt bu p o rtu . Po zakończen iu  te j in w e - 
d ow y  zam kn ie  się k w o tą  1 300 s ty c ji rozpoczn ie  się p rzebudow a  
m in  zł. W ładze  m iasta  z le c iły  M ostu  D ług iego, 
ju ż  B P B K  w  G dańsku  o praco - P rzyg o to w an ia  do te j w ażne j 
w am e ca łe j d o k u m e n ta c ji te c h - d la  m iasta  i  k ra ju  in w e s ty c ji są 
m czno -ekónom iczne j. d a leko  zaawansow ane. W  ty m  vo

_ ku  na prace  p rzygo tow aw cze
z a  O drą  most p rze jdz ie  w  przeznacza się 200 m in  zł. • W  

estakadę nad to ra m i p o r to w y m i 1975 ro k u  należy oczekiw ać p ie r 
na Łasz to w n i (w yspa  B ie la w a ), w szych p rac  p rzy  b udow ie  za­
danej nad u l. W ład ys ła w a  IV  aż sadn icze j in w e s ty c ji, 
do u l.  E ne rge tyków , by p rzed
M ostem  P o rto w y m  połączyć się Z a koń czy ł się w ię c  e tap  m a- 
z a rte r ią  gdańską. Po zakończę- rżeń i  p lan o w a ń . W kraezam y w  
n iu  te j in w e s ty c ji m usi u lec p rze  erę ko n k re tn y c h  d z ia łań . (z)

S PO R T -  S PO R T -  SPORT XXVII Wyścig Pokoju

S u k c e s  H © r w © n # w
na łyżw iarsk ich  H E

su  „os „w a E u i opy w  je ż d z ie  szy b - w a li  się w  d ru g ie j d z ie s ią tc e  na 
k ie j n a  lo d z ie  w  s zw e d zk ie j m ie j-  M  i 11 m ie j s c /  “ zsiątce, na
sco w ości E s k ils tu n a . W  p ie rw s ze j
k o n k u re n c ji — w y śc ig u  n a 500 m 1. S joe b ran d  (N o rw e g ia ) —  41.42- 

u d e m  A m u n d . 2—3. Johansen i  S to rh o lt  (o ba j N o r -  
w y p rz e d z a ją c  w e g ia )  — 41.43; 4. C laesson (S zw e -  

S to r -  c ja )  —  41,05; 5. C y g a n k ó w  (Z S R R )  
—  41,71; 6. K u z m ie n k o  (Z S R R ) — 

M is trz  E u ro p y  S zw ed Claesson z a - t ! ’72/  Zf ' V£!d,zk,i <Polska> - 4 2 ,9 6 ;  
ją ł  c z w a r te  m ie js ce . N ie  p o w io d ło  18- 1 rens (P o ls ka ) —  43,50 
s:ę je d n e m u  z fa w o ry tó w  — H o le n ­
d ro w i K le in e m u . k tó r y  m ia ł u p a ­
d e k  i  zo sta ł z d y s k w a lifik o w a n y .

z w y c ię ż y ł 21 -le tn i 
S jo e b ra n d  — 41,42
s w yc h  ro d a k ó w  Johansena  
h o lta  — o b a j 41,43.

WARTO o tym pam iętać w
!  n  DNIU h a n d l o w c a , b ,  „ ek»m

pensowac i podkreślić codzienny 
trud szczecińskich handlowców.

Zamiast t o a s t u
(D okończenie  ze s tr. 1) Tym hardziej, że rok bieżqcy nie 

. będzie wcale d la  nich łatwiejszy,
nie stało -  możemy zawdzięczać Co prawda noszeniu miastu przy 
dziesiątkom tysięcy bezimiennych będzie 18 nowych (i z prawdzi- 
ekspedientek, konwojentów, za- wego zdarzenia) placówek sprze 
opalrzeniowców i magazynierów, daźnych -  jednak ten przyrost 
którzy troszczę się o nieprzerwa- nie zrównoważy z pewnością 
ne dostawy najróżniejszych to- zwiększonych zdolności nabyw- 
worów- czych społeczeństwa Szczecina.

W dalszym ciągu sporę część 
Był to wysiłek znaczny. Tym konsumpcji zawdzięczać bedzie- 

bardziej, że w wielu przypad- my dodatkowym wysiłkom pra- 
kach podjęty w naprawdę cięż- cowników handlu. Do te j in ien- 
kich warunkach. Zdajemy sobie sywnej i wytężonej pracy zachęci 
sprawę z tego, jak trudno pra- ¡ch z pewnością jeszcze bardziej, 
cować w małych klitkach peryfe- zapowiedziana na rok bieżący ( 
ryjnych sklepów, gdzie warunki podwyżka wynagrodzeń, która , 
nakazują sprzedawanie chleba jest formą uzn0 nia dużej rangi ’ 
obok mydlą. Ile kilogramów cur społecznej zawodu.
feru, mąki, butelek mleka donieść 
muszą panie zatrudnione w 
5AM-ach, by zapełnić nienasy­
cone p rfk i licznych stoisk? I tak 
tss* codziennie: w mróz, g d y  sta  
!e otw ierające się drzwi ivyrh?ad5'

Dlatego też zamiast toastu na 
Dzień Handlowca -  w im ieniu 
nas wszystkich klientów -  skła­
damy ludziom z d rugie j strony
sklepowej lady serdeczne podzię

in wnętrza placówek handlowych kowania za trud i wysiłek pod ję- 
i w unał, gcly brak powietrza ty we wspólnym interesie, 
powoduje, że sorzedawczynie
m dleją na posterunku. J. ZĘBATY

D ru g a  sobotn ia k o n k u re n c ja  
w y śc ig  na 5000 m zak o ń c zy ła  się suk  
cesem H o le n d ra  H ansa v a n  H e ld e -  
n a . Z a ją ł  on p ie rw sze  m ie js ce  v. 
czasie 7.44.42 w y p rz e d z a ją c  n a j le p ­
szego ły ż w ia rz a  E u ro p y  Szw eda  
C laessona i N o rw e g a  S joe b ran d a .

P o la c y  w -ypad ii w  te j k o n k u re n ­
c j i  b. słabo. Z a w a d z k i z a ja ł 19 
m ie js ce  z czasem  o 25 se k . gorszym  
od zw y c ię zc y , a Fere n s  s k la s y fik o ­
w a n y  zo s ta ł n a  p rze d o s ta tn im  26 
m ie js cu . .

P O R A Ż K A  K O S Z Y K A R Z Y  P O G O N I

W  P IĄ T E K  ro zp o czę ły  się s p o tka ­
n ia  p ó łfin a ło w e  P u e h aru  P o ls k i w 
ko s zyk ó w ce  m ężczyzn. Zespól Pogo­
n i s ta rtu je  w  g ru p ie  p o zn ań sk ie j, w  
p ie rw s zy m  d n iu  W ilk i M o rs k ie  p rze ­
g ra ły  z g d ań s k im i K o rs a rza m i 77:113 
(33:59). W  sobotę n a to m ia s t Pogoń  
u le g ła  L ec h o w i 92:9« (4R-.41). N a jle p ­
szym  z a w o d n ik ie m  b y ł W 'an iorek  
k tó ry  zd o b y ł 43 p k t.

T U  T O T O !
P . P . T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  

p o daje  w y n ik i m eczów  I V  ru n d y  p u ­
ch a ru  A n g lii o b ję ty ch  z a k ła d a m i p ił­
k a rs k im i n a dzień  26 s ty czn ia  1974 
ro k u .

1. A rs e n a ł — A ston  V i l la  l a
2. C o v e n try  — D e rb y  — mecz

27. I .  1974 r.
3. E v e r to n  — W est B ro m w ic h

m ecz 27. I .  1974 r.
4. F u lh a m  — L e ice s ter 1:1
5. H e re fo rd  — B ris to l C ity  0:1
6. L iv e rp o o l — C a rlis le  0:0
7. L u to n  - -  B ra d fo rd  3:0
8. M a n  ch e ster U td . —  Ip s w ic h  0:1
9. N o tt in g h a m  — M an ch e ster

C ity  — m ecz 27. I .  1974 r.
10. N e w c a s tle  — S c u n th ó rp ó  1:1
11. P e te rb o rn u g h  — Leeds 1:4
12v •Portsm outh ' — o r ie n t  m ecz

27. I .  1974 r.
18, W re x h ra m  — M id d le s b ro u g h  1:0

N A  L IŚ C IE  kandyda tów ' do 
s ta r tu  w  tego rocznym  X X V I I  
W yśc igu  P o k o ju  po ko la rzach : 
A u s tr i i,  B e lg ii, CSRS, P o lsk i, 
W ęg ier, W. B ry ta n ii i  ZSRR 
zn a le ź li się re p reze n ta n c i NRD .

W a rto  p rzypom n ieć , że będzie 
to  ju ż  25 s ta r t k o la rz y  tego k ra ­
ju  w  m a jo w e j im p re z ie . Z a ­
w o d n ic y  N R D  sześc iokro tn ie  
w y g ra li w yśc ig  zespołowo, a 
s ły n n y  G us ta w  A d o lf  S chu r 
d w u k ro tn ie  okaza ł się n a jle ­
pszym  w  ry w a liz a c ji in d y w id u ­
a ln e j (1955 r .  i 1959 r.). P onad ­
to  na na jw yższym  p od iu m  s ta ­
w a li : H agen (1960), A m p le r  
(1963) i Peschel (1963).

p od z iękow an ie  i w y ra z ił p rzeko ­
nanie , że w ie lu  dz is ie jszych  m a­
tu rz y s tó w  p od e jm ie  w  try b ie  
zaocznym  s tud ia  wyższe.

W  P IE R W S Z E J ko le jno śc i 
św ia d ec tw a  do jrza łośc i o trz y m a li 
n a jlep s i z... bardzo d o b ry c h : B ro  
n is la w  Reczek (15 ocen bardzo  
dob rych , d w ie  d ob re !), W o jc ie ch  
U rb a n ia k  i M a ria n  K oe h an ia k , 
a także J. C ie p liń s k i i  W . M a r­
c in k o w s k i, k tó rzy , poza dobrą  
nauką, w y k a z a li się n a jw iększą  
a k tyw no śc ią  ja k o  cz ło n ko w ie  sa 
m orządu  g rupy .

P ie rw s za  g ru p a  w y ró ż n ia ją c y c h  
się ro b o tn ik ó w  w ra c a  z d yp lo m a m i 
te c h n ik ó w  do sw oich  za k ła d ó w  p ra -  

W  m a ju  uczestn icy następnego  
sem estru  p rzy s tą p ią  do eg za m in ó w  
d o jrza ło śc i. K a d ra  w y k s z ta łc o n y c h  
ro b o tn ik ó w  będzie  się sys te m atyc z­
n ie  p ow ię ks zać w  szczecińskich  
p rzed s ię b io rstw a ch . N ie  je s t  to  d la  
n ich  ła tw a , lecz b ard zo  zas łużona  
d roga aw an s u. U f)

W  „K O SM O SIE”

T y d z i e ń
Filmów

Duńskich
B A R W N Ą  kom ed ią  sentym en­

ta ln ą  H e nn in g a  Carlsena  p t.
.Każdy idz ie  w ła sn ą  d rogą“  roz­

począ ł się w czo ra j W Szczecinie 
„T y d z ie ń  F ilm ó w  D u ńsk ich “ . W  
in a u g u ra c ji im p re zy  u d z ia ł w z ię  
l i  —  d y re k to r L e if  F e ilb e rg  i  U l-  
la  M ilk ę  z D uńskiego  In s ty tu tu  
F ilm ow eg o  o raz  reżyser H e nn in g  
O ernbak, k tó rego  f i lm  „S n y  A r ­
n o ld a “  zobaczym y podczas trw a  
jącego pokazu.

Goście z w ie d z ili nasze m iasto,' 
a następn ie  u czes tn iczy li w  ko n ­
fe re n c ji p rasow e j, na k tó re j po­
in fo rm o w a li o z łożonych  p ro b le ­
m ach sw e j k in e m a to g ra fii, a ta k  
że o  zasadach dz ia ła ln o śc i D u ń ­
skiego In s ty tu tu  F ilm ow ego.

P rzyp om ina m y, że p rezen tac ja  
f i lm ó w  duń sk ich  o db yw a  się w  
k in ie  „K osm os”  i trw a ć  będzie 
do 3 ł bm . (ru)

N A  Z D J Ę C IU : L is e -L o tte  N o - 
ru p , m łod a  a k to rk a , g ra jąca  je d ­
ną z g łó w n ych  ró l w  f i lm ie  „S n y  
A rn o ld a “ , k tó ry  będzie prezen­
tow an y  na p rzeg lądz ie  f i lm ó w  
d uńsk ich .

(C A  F— S oko łow sk i)

%

1



K U R I E R  O  ŚWIAT #  W Y D A R ZEN IA  O  S W IA I «> W YD A R ZEN IA  O  ŚWIAT «  W YD A R ZEN IA  O  ŚWIAT #  STRONA T

Trwa wycofywanie wojsk izraelskich

Jutro armia egipska
przejm ie kontrolą
nad drogą Kair-Suez

M O S K W A , K A IR ,  N O W Y  J O R K  P A P . S obota (26 bm .) by ła  
d ru g im  d n ie m  w y c o fy w a n ia  w o js k  iz ra e ls k ic h  z zachodniego 
brzegu  K a n a łu  Sueskiego. R ze czn ik  O N Z  o św iadczy ł, iż  proces 
w y c o fy w a n ia  nas tępow a ł zgodn ie  z ka lendarzem  u s ta lo nym  na 
pos iedzen iu  sze fów  sztabów  a rm ii e g ip s k ie j i  iz ra e ls k ie j.  W  
p ią te k  (25 bm .) w o js k a  iz ra e ls k ie  zaczę ły  w y c o fy w a ć  s ię  z p o r­
tu  A d a b ija , gó ry  A tta k ia , z obszarów  po łożonych  na pó łnoc i
p o łu d n ie  od d ro g i K a ir— Suez.

W Y K O N A N IE
P L A N U  G O S P O D A R C Z E G O  

Z S R R  W  1973 R.

H  U rz ą d  s ta ty s tyc zn y  Z S R R  
o p u b lik o w a ł d a n e  o w y k o n a ­
n iu  p la n u  n a ro k  1973. W y ­
ko n a n o  i p rzek ro czo n o  podsta­
w o w e  w s k a ź n ik i tego  p lanu  
o raz  zw ię ks zo n o  tem p o  p rz y ­
ro s tu  p ro d u k c ji. D ochód  n aro ­
d o w y  w zró s ł o 6,8 p roc.

U S A  Z A M IE R Z A J Ą  
IM P O R T O W A Ć  Z B O Ż E

■  Z e  w zg lę d u  na ku rc ze n ie  
się zapasów  zboża i  m ą k i w  
U S A  o ra z  n a sp ow odow any  
ty m  d ra s ty c zn y  w zro s t cen  
Chleba i in n y c h  p ro d u k tó w  
zbo żo w yc h , p re zy d e n t N ix o n  
p o w z ią ł d ec y z ję  o zaw ieszen iu  
do 30 cze rw c a b r ., a  w ię c  do 
p o czątku  teg o ro czn y ch  zb io ­
ró w , o g ran ic zeń  im p o rto w y c h  
w  d z ie dz in ie  psze n icy  i  m ą k i. 
O c ze k u je  się, że w  te j s y tu a ­
c ji w zro s n ą  z a k u p y  pszenicy  
k a n a d y js k ie j.

S T R Z E L A N IN A
N A  W Z G Ó R Z A C H  G O L A N

■  A r ty le r ia  s y ry js k a  os trze ­
la ła  w sobotę s ta no w isk a  w o js k  
in ż y n ie ry jn y c h  Iz ra e la  na 
W zgó rza ch  G o la n . T a k i k o m u ­
n ik a t  og łosił rze c zn ik  w o js k o ­
w y  S y r ii  w  D am a s zk u . S a o erzy  
iz ra e ls c y  p ró b o w a li um ocnić  
sta no w isk a  w  ś ro d k o w e j i po­
łu d n io w e j części fro n tu . W  w y ­
n ik u  o s trze liw a n ia  — d o daje  
rze c zn ik  —  n ie p rz y ja c ie l po ­
n iósł s tra ty  w  lu d z ia ch  i  w  
sprzęcie.

D Y M IS J A  M IN IS T R A  S K A R B U  
U S A

■  W ed ług  d z ie n n ik a  „N e w  
Y o r k  T im e s ” m in is te r  sk arbu  
U S A  G eorg  S h u ltz  postan o w ił 
podać się do d y m is ji . S h u ltz  
p e łn i fu n k c ję  m in is tra  skarbu  
od 1972 r.

ZE W Z G L Ę D U  na to* że so­
bota  jes t w  Iz ra e lu  d n ie m  św ią  
tecznym , o pe rac ja  w y c o fy w a n ia  
o db yw a ła  się w  zw o ln io n y m  
tem p ie . O d d z ia ły  s ił doraźnych  
O N Z  p rze jm ą  w  p on ie dz ia łe k  
obszary, z k tó ry c h  w y c o fa ła  się 
a rm ia  iz rae lska  i  w  sześć go­
dz in  późn ie j p rzekażą je  a rm ii 
e g ip sk ie j. D o w ó dz tw o  d o raź­
nych  s ił O N Z  przekaże ró w n ie ż  
je dn o s tko m  e g ip sk im  sw o je  do­
tychczasow e p u n k ty  k o n tro ln e  
na 101 k ilo m e trz e  d ro g i z K a iru  
do Suezu.

W  pon ie dz ia łe k  po p o łu d n iu  
a rm ia  egipska p rz e jm ie  k o n tro ­
lę  nad ca ły m  o d c in k ie m  drog i 
K a i r— Suez. T y m  sam ym  zapew  
n io n y  zostan ie  sw obodny dostęp 
do m ias ta  Suez.

B e jru c k i d z ie n n ik  „A n -N a -  
h a r”  u trz y m u je  (26 bm.), iż  ro z ­
ważane są m o ż liw ośc i ro zd z ie ­
le n ia  w o js k  jo rd a ń s k ic h  i iz ra ­
e lsk ich  na lin ia c h  p rze rw a n ia  
ogn ia  m ięd zy  obu  p ań s tw am i.

214 tys. BRT

Największy statek 
na B a łty k u

S Z T O K H O L M  P A P . D o  położonego  
na p o łu d n ie  od S z to k h o lm u  p o rtu  
N y n a e s h a m n  w p ły n ą ł b ry ty js k i ta n ­
k o w ie c  „ A rv d a r ’‘ (214 tys . B R T ). 
Jest to  n a jw ię k s z y  do tychczas sta­
te k , k tó ry  p rz e b y ł C ieś n in y  D u ń ­
sk ie  i w p ły n ą ł n a w o d y  B a łty k u .  
P rz y w ió z ł on 57 000 ton  ro p y  n a f ­
to w e j z Z a to k i P e rs k ie j. P rz y  p e ł­
n y m  ła d u n k u  „ A rv d a r“  m a z a n u rz e ­
n ie  ponad  17 m e tró w , a le  pon iew aż  
tras ą  p rze z  W ie lk i B e łt  mogą p ły ­
w a ć s ta tk i o m a k s y m a ln y m  z a n u ­
rz e n iu  15—1« m e tró w , ła d u n e k  „ A r -  
v d a ra “ b y ł n ie p e łn y . - s ta te k  m ia ł 
11 m e tró w  za n u rze n ia .

A U T O S T R A D A  w iodąca 
do Nowego J o rk u  o godzin ie  
10 ra n o : p rzed k ryzysem  pa 
liw o w o -e n c rg e ty c z n y m  (z le 
w e j)  i  obecnie.

(C A F — U P I)

C iągną ogrom ne zyski 

z k ryzys u  paliw ow ego

Rekordowe dcehcdy 
koncernów 

naftowych USA
N O W Y  J O R K  P A P . A m e ry k a ń s k ie  

k o n c e rn y  n a fto w e o siągają  o grom ­
ne ko rzy śc i z k ry z y s u  paliw ow ego. 
N a jw ię k s ze  to w a rzy s tw o  naftow e  
U S A  „Esso“  o z n a jm iło , że jego do ­
chody w  IV  k w a r ta le  ub . ro k u  
w zro s ły  o 59 p ro c . w  p o ró w n an iu  z 
an a lo g ic zn y m  okre se m  1972 r .  D o ­
ch o d y  te w y n io s ły  781 m ilio n y  do ­
la ró w . D ru g i co do w ie lk o śc i k o n ­
c e rn  U S A  „ M o b il O il”  zw iększy! 
sw e dochody w  ty m  okresie  o 68 
p roc., a dochody „ T e x a c o '1, z a jm u ­
jącego trzec ie  m ie jsce , w zros ły  o 
70 p roc. i w y n io s ły  w  ostatn im  
k w a rta le  u b . ro k u  453 m in  d o larów .

D z ie n n ik  „ N e w  Y o rk  T im e s “  pod­
k re ś la . że k o n c e rn y  a m e ry k a ń s k ie  
osiągnęły  re k o rd o w e  z y s k i w  czasie, 
g d y  w  k r a ju  odczu w a się znaczny  
n ie do b ó r p a liw a .

Domy ogrzewane 
energią Słońca

P A R Y Ż  P A P . F ra n c ja  zam ierza  
rozpocząć e k s p e ry m e n ta ln ą  budow ę  
do m ó w , o g rzew an yc h  en e rg ią  sło­
neczną P ie rw s ze  tego ro d za ju  do­
m y  pow staną w  p rzy s z ły m  ro k it.

Największa afera samochodowa

Przestępczy „trust“
w y k r y to  w  H iszp a n ii

M A D R Y T  P A P . Od k i lk u  dn i 
prasa h iszpańska  szczegółowo 
in fo rm u je  o dz ia ła ln o śc i rozga­
łęzionego „ t ru s tu ’4 z łodz ie i sa­
m ochodów , k tó ry  w  c iągu 8 ła t 
is tn ie n ia  p rz e k s z ta łc ił się w  
w ie lk ie , ś w ie tn ie  p rospe ru jące  
p rzeds ięb io rs tw o. W  ub. r i k u  w  
sam ym  M a d ry c ie  sk radz iono  
7 561 sam ochodów  i m o to c y k li, 
a w  B a rce lo n ie  —  5 681.

Z N A C Z N A  część ty c h  k ra d z ie ż y  
b y ła  d z ie łe m  w y s p e c ja lizo w a n y c h  
przes tęp có w , k tó rz y  d ys p o no w ali w  
B a rc e lo n ie , Saragossie L e r id z ie  i 
in n y c h  m ia s tac h  p ó łn o cn o -w sc h o d ­
n ie j H is zp a n ii, a p rzyp u s zcza ln ie  
ta k ż e  w  p o łu d n io w e j F ra n c ji  — no­
w oc zes ny m  „zap lec zem  w a rs z ta to ­
w y m " .

W  Saragossie , g d z ie  p o lic ja  n a ­
t r a f i ła  na t ro p  „ tru s tu “ , a res zto w a­
no o statn io  18 je g o  cz ło n k ó w  i w y ­
k ry to , że p rzez  ta m te js z e  w a rs z ta ­
ty  p rzeszło  ponad  500 s k ra dz io ny ch  
sam ochodów , sp rze d an y ch  n astęp ­
n ie w  ró żn y c h  m ia stac h . N a  m ie j­
scu sk o n fisk o w an o  ponad  100 po­
ja z d ó w ..

T ru d n o ś c i w  w y k ry c iu  gangu  po ­
le g a ły  na ty m , ż e  p ra c o w a ł on  z 
o g rom ną p re c y z ją . K u p o w a n o  od 
w ła ś c ic ie li sam ochody zn iszczone w  
w y p a d k a c h  lu b  p rzezn a czo n e do 
ka s a c ji. U zy s k a n e  w  te n  sposób do­
k u m e n ty  p o ja z d ó w  i  ta b lic e  re je ­
s tra c y jn e  s łu ż y ły  p rz y  sp rzedaży  
s k ra d z io n y c h  sam ochodów , k tó re  
p rze c h o d z iły  w  w a rs z ta ta c h  odpo­
w ie d n ią  „ m e ta m o rfo zę ” .

Ś led ztw o  w  s p ra w ie  „ tru s tu  sa- 
m oclK łdow ego“  o b e jm u je  znaczną  
część k r a ju .  T r w a ją  ares zto w a n ia .

P o lic ja  h iszpańska o kre ś la  d z ia ła ł*  
ność gangu  ja k o  n a jw ię k s zą  a fe rę  
sam ochodow ą w  d z ie ja c h  p rzes tęp ­
czości.

Święto Indii
D E L H I P A P . W  sobotę 26 b m . v r  

c a ły ch  In d ia c h  o b ch odzony b y ł. 
D z ie ń  R e p u b lik i.

C e n tra ln e  u roczystości o d b y ły  się  
w  D e lh i. R an o  p re m ie r  In d ir a  
G a n d h i z ło ży ła  ho łd  p am ięc i po le­
g ły c h  ż o łn ie rz y  in d y js k ic h . T r a d y ­
c y jn y m  zw y c z a je m  na g łó w n e j 
a le i s to łeczne j o d b y ła  się w ie lk a  
d e fila d a  w o js ko w a .

ZŁOTE WESELE
japońskiej

pary cesarskiej
T O K IO  PAP« C esarz J a p o n ii H łro -  

h ito  i je g o  m a łżo n k a  cesarzow a N a -  
g ako  ob ch o d z ili w  sobotę 50 rocz­
n icę sw ego m a łżeń s tw a . U roczystość  
obchodzona b y ła  w  g ro n ie  ro d z in ­
n y m .

Lord Snewdon 
zatrzymany 

przez policjanta

Komu potrzebne jest rozbicie na bloki?

Fundament bezpieczeństwa Europy
¥ 7  O N T Y N U O W A N A  aa E u ro p e js k ie j K o n fe re n c ji B ezpieczeń- 
* * -s tw a  i  W sp ó łp racy  d yskus ja  o podstaw ach  bezp ieczeństwa 

E u ro p y  w y k lu c z a  —  ja k  p ozo rn ie  może s ię  w yd aw ać  —  k o n ie ­
czność p oszu k iw a n ia  poza sa lą  obrad  o dpow iedz i na p y ta n ie , 
co s ta n o w i fu n d a m e n t bezp ieczeństwa. Jednakże n ied a w n e  za­
ostrzen ie  s y tu a c ji na B lis k im  W schodzie  s ta n o w i swego ro ­
d za ju  p ap ie re k  la k m u s o w y , u ja w n ia ją c y  in te n c je  p ew n ych  k ó ł 
za cho dn io e uro p e jsk ich , odnoszących się n e g a ty w n ie  do pers ­
p e k ty w  k o n fe re n c ji.

W B R E W  id e i, zgodnie  z k tó rą  
ze b ra ło  się p oko jo w e  g re m iu m  
e u ro p e jsk ie , w  ko łach  tych  pod ­
n io s ły  się g ro m k ie  g łosy na te ­
m a t kon iecznośc i s tw o rze n ia  
o d ręb ne j „o b ro n y  e u ro p e js k ie j” , 
m a ją c  na uw adze  je d y n ie  za­
ch od n ią  część ko n ty n e n tu .

B łę d n ie  u tożsam ia jąc  bezp ie­
czeństw o z obroną, tra k to w a n ą  
ja k o  w a r ia n t tw o rze n ia  b lokó w , 
z a n ie p oko je n i a u to rzy  ty c h  k o n ­
c e p c ji dos trzeg li n iebezpieczeń­
s tw o  d la  E u ro p y  zachodn ie j w  
ty m , że ZS R R  i U S A , s ta ra jąc  
s ię  ro z ła do w a ć nap ięc ia , posta­
ra ły  się w sp ó ln ie  n ie  dopuścić 
do n iebezpiecznego ro z w o ju  w y  
darzeń  na B lis k im  W schodzie.

Z A P O M IN A J Ą C  o ty m  że s p ra w a  
d o ty c z y  zap o b ie żen ia  w o jn ie  n ie ­
bezp ie czn e j d la  w s zys tk ic h  — z a ­
c h o d n io e urop e jsc y  „o b ro ń c y “  z a ­

c zę li p rzed s ta w ia ć  w ą tp liw e  k o n ­
cepcje w  ro d za ju  p la nu  u tw o rze n ia  
„ a r m ii e u ro p e js k ie j“ , „eu ro p e js k ie j 
p u li ją d ro w e j“  i ty m  podobne, ja k ­
b y  zao s trzy ło  sie n iebezp ieczeństw o  
w o jn y  w  E u ro p ie  C hoć b rz m i to  
d ziw a czn ie , a le  to  fansta s tyc zn e  za ­
ło że n ie  ro z p a tru je  się ja k o  rzecz o - 
c zy w is tą :  „E u ro p ie  g rozi n ie be zp ie ­
czeństw o ze w s chodu“ ! A  w ię c  ro z­
w a ża  się. co n a leży  p rzed s ię w zią ć  
d la  u m o cn ie n ia  fu n d a m e n tó w  eu ro ­
p e js k ie j o b ro n y  p rzec iw  m ity c zn e ­
m u  zag ro że n iu .

K o m e n ta to r  w o js k o w y  „ F r a n k fu r ­
te r  A U ge m e ln e  Z e itu n g “ . A d a lb e rt  
W ein s te in . s tw ie rd z ił, że ka m ie n ie m  
w ę g ie ln y m  bezp ieczeństw a e u ro p e j­
sk iego je s t E u ro p a  i  U S A . P o n ie w a ż  
w  je g o  p o jęc iu  E u ro p a  sp row adza  
się je d y n ie  do z a c h o d n ie j części 
k o n ty n e n tu , to  z ro zu m ia łe , że id z ie  
tu  o s ta rą  k o n c ep c ję  ro zb ic ia  E u ­
ro p y  na p rzec iw s taw n e  p a k ty  w o j­
skow e.

Z n a n e  są ró w n ie ż  p o g ląd y in n y c h  
o b s e rw a to ró w  w o js k o w y c h  tego sa­
m ego p o k ro ju , np . gen. B a u ffr e ‘a 
z „ F ig a ro “ czy k o m e n ta to ra  b r y t y j ­
sk iego „ T lm e s a “  lo rd a  C h a lfo n ta .

W szys cy  o n i t ra k tu ją  bezp ieczeń ­
s tw o  w  ka teg o ria ch  s tra te g ii, k tó ra  
w  E u ro p ie  p o w in n a  o p ie rać  się na  
p o łączen iu  za c h o d n io eu ro p e js k ieg a  
p o te n c ja łu  w o js ko w e g o  z północno­
a m e ry k a ń s k im . P e w n e  różn ice w  
ic h  ko n c ep c jac h  sp ro w ad za ją  się je ­
d y n ie  do tego ja k ie  m ie jsce m a  
za jm o w a ć  N A T O  ja k i  m a  być sto­
su n e k  w z a je m n y  obu ty c h  po ten­
c ja łó w . o ra z  ja k im  m a być ivk!ad  
u cze stn ik ów  w  subw e n cjon o w a n iu  
n iezbędnego  w y śc ig u  zb ro je ń .

N IE P R Z Y P A D K O W O  wspom ­
n ia łe m  na w stęp ie , że utożsa­
m ia n ie  po jęć „bezp ieczeństw o”  
i „o b ro n a ” , je ś li pod ty m  d ru ­
g im  m a się ro zu m ie ć  tw o rzen ie  
nowego b lo k u  m ilita rn e g o , je s t 
p ow a żn ym  b łędem .

B ezp ieczeństw o  j-est p rzede w s zy­
s tk im  k a te g o ria  p o lity c zn ą . O p iera  
sie g łó w n ie  n a  ro zw ią za n ia c h  p o li­
ty c zn y c h . n a ró w n o p ra w n y c h  sto­
sun k ac h  p o k o jo w e j w s p ółp racy  
pań s tw  w e w s ze lk ic h  dziedzinach, 
U m a c n ia ją  je  w s pólne p rzed s ię w zię­
cia d la  l ik w id a c ji n iebezp ieczeństw a  
k o n f lik tu  zb ro jn eg o . O czyw iśc ie jest 
to  re a ln e  w  ty m  p rzy p a d k u , k ie d y  
is tn ie je  pow szechna zgoda na w y ­
rze cze nie  się s iły  i  g ro źb y  , je j u ży ­
cia.

P o w ażnego  sto su n k u  do idei k o n ­
fe re n c ji e u ro p e js k ie j n ie  da się  
pogodzić z k o n c ep c ja  u tw o rzen ia  
odręb n e go  b lo k u  zac h o d n io eu ro p e l-  
sk lego. g d y ż  sam a id e a  ko n fere n ­

c j i  ogóInoeurope.isk ie,  p ow sta ła  z 
zap rze cze n ia , n eg a cji i  o d rzucen ia  
is tn ie ją ce g o  dotychczas ro zb ic ia  
E u ro p y  n a  p rzec iw s taw n e  p ak ty  
w o js ko w e .

C zy  to  w  ra m a c h  N A T O , czy 
ró w n o le g le  z ty m  p a k te m , na p łasz­
czy źn ie  „ ją d ra  e u ro p e jsk ie g o “ , czy  
W spólnego R y n k u  — koncepc ja  
„eu ro p e js k ie j o b ro n y “ , ja k o  w a ria n t  
tw o rze n ia  b io kó w . ob lic zo na  je s t na 
u w ie czn ie n ie  tego ro zb ic ia . G odzi 
.ona w  to w s zystko , co. E u ro p e jc zy ­
cy  osiągnę’ i w  d z ie le  ro z ła d ow an ia  
n ap ięcia  i  w s p ó łp ra c y , p o n iew aż  n a­
w ią z u je  do czasów  „ z im n e j w o jn y " .  
Id z ie  ona jeszcze d a le j — z a k ła d a ­
ją c  kon ieczność dalszego w yśc igu  
zb ro je ń  i bezcelow ego m a rn o tra w ie ­
n ia  o g ro m n yc h  środ k ó w .

Zgodn ie  z duchem  k o n fe re n c ji 
e u ro p e js k ie j i p rz y ję ty c h  przez 
n ią  zasad s tosu n ków  m ięd zy ­
p ań s tw ow ych  w  E u rop ie  —  w  
g ru nc ie  rzeczy przez żadne pań ­
s tw o  n ie  k w e s tio n o w a n ych  — 
n ie  m a m ie jsca  d la  ta k ie j a l­
te rn a ty w y  do d y s k u to w a n e j o - 
becn ie  je d y n ie  s łuszne j koncep­
c j i  bezp ieczeństwa na k o n ty ­
nencie.

S tw orzen ie  fu n d a m e n tu  tego 
bezp ieczeństwa, począ tkow o  w  
fo rm ie  n o rm  s tosu n ków  m iędzy 
p ań s tw ow ych , uznaw anych  
przez w szys tk ich , w sp ó ln ie  u z -' 
g od n ion ych  i p rzez w szys tk ich  
s tosow anych , p o w in n o  stać się 
p ie rw s z y m  p od s taw o w ym  w y ­
n ik ie m  e u rope jsk iego  fo ru m . 
N astępn ie  w sp ó ln ym  s ta ran ie m  
E u ro p e jc z y k ó w  na ty m  fu n d a ­
m encie  będziem y w z n o s ili m oc­
n y  gm ach p o k o ju  europejsk iego , 
w o lnego  od w sze lk iego  zagro­
żenia.

S w ia to s la w  K O Z L O W

N O W Y  J O R K  P A P . M a łżo n e k*  
k s ię żn ic zk i M a łg o rz a ty  lo rd  S n ó w — 
don zo sta j z a trz y m a n y  w  D e tro it*  
p rzez  p o lic ja n ta , i  z a p ro w a d zo n y  n a  
k o m is a ria t. L o rd  S n o w d o n , z zaw o ­
du  fo to re p o r te r , ro b ił z d ję c ia  u lic z ­
ne d la lo n d yń s k ie g o  „ S u n d a y  T i ­
m es“ . Z a c h o w a n ie  fo to g ra fu ją c e g ®  
w y d a ło  się p o lic ja n to w i p o d e jrza n e j 
w ię c  go w y le g ity m o w a ł. L o ra ' 
S now don  n ie  m ia ł p rzy  sob ie  pasz­
p o rtu . a le g ity m a c ja  p rasow a b y ł»  
n ie w a żn a . M a łżo n k a  ks ię żn ic zk i M a ł­
g o rza ty  zw o ln io n o  d o p iero  w 'k i l k a  
godzin  p ó źn ie j, po s tw ie rd ze n iu  ja»- 
go tożsam ości.

Skandynawowie
myślą

0 wspólnym języku
K O P E N H A G A  P A P . K ilk u  p a r la ­

m e n ta rzy s tó w  d u ń sk ich  i szw edz­
k ic h  o p rac o w ało  n a  z b liża ją c ą  s ią  
d o roczną sesję R a d y  P ó łn o c n e j 
w n io s ek  p ro p o n u ją c y  z re d a g o w a n ie  
o g ć ln o s ka n dy n aw s k ieg o  le k s y k o n u  
n a jczę śc ie j u ż y w a n y c h  p o jęć  te c łw  
n ic zn y c h , gospodarczych , h a n d lo ­
w y c h  itp . ja k  ró w n ie ż  u je d n o lic e ­
n ia  n a z e w n ic tw a  in s ty tu c ji m ię d zy­
n a ro d o w y c h . P ra sa  s k a n d y n a w s k «  
p o d kre ś la , że p rz y ję c ie  tego w n io ­
sku  m oże stać się za p o c zą tk o w a ­
n ie m  procesu tw orzen>a je d n o lite g o  
ję z y k a  s k an d y n aw s k ieg o .

Kary więzienia
za przerwanie cięży

R Z Y M  P A P . 263 o b y w a te lk i W łocI»
1 cu d zo z ie m k i staną p rzed  sądem  
w  T re n to  za  p rz e rw a n ie  c ią ży . 
Z g o d n ie  z  o b o w ią z u ją c y m  w e  W ło ­
szech p ra w o d a w s tw e m  g ro z i im  k a *  
ra  do  5 la t  w ię z ie n ia .
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P R Z Y G O T O W A N IE  do życia  
seksualnego to s p ra w a  że n u ją ­
ca — n ie  ze w zg lędu  n a te m a t, 
ale na fa k t, że w  system ie n a ­
ucza n ia  i w y c h o w a n ia  n ie  z a ję ­
ła  jeszcze, ja k  do tą d , n ależn ej 
sobie p o zy c ji. N ie  za ję ła , choć 
n ie  trze b a  ch y b a  n ikogo  p rze ­
k o n y w a ć  o ty m , że u m ie ję tn e  
w y c h o w a n ie  seksualne p rzyc zy ­
n ia się do w łaśc iw ego  ro zw o ju  
m łodego c z ło w ie k a  — p rzyg o to ­
w u je  go do  p rzys z łe j ro li ro ­
d zic a , a ta k że  do ro li o dpow ie­
dzia lnego  za sw e czy n y  w spół­
p a rtn e ra . „E x p res s  Ilu s tro w a ­
n y ” sp raw om  ty m  pośw ięca  
o b szerny m a te r ia l, k tó ry  p rze ­
d ru k o w u je m y  p o n iże j.

Te m a t o w i t e m u  poświę­
cone sq liczne broszurki i 
wydawnictwa, dyskusje w 

prasie, radiu czy TY, a tak ie  roz 
mowy w gronie znajomych. Szko­
łę^ natomiast .jakby nie dostrze­
gała  zachodzqcych przeobrażeń 
moralno-obyczajowych.

Czasem wprawdzie słyszy się 
o pogadance „odważnego" na 
„tę" tematy. Próbujq to także ro 
b ić niektórzy lekarze szkolni — 
najczęściej nie dysponujący po­
la  ogólnointemistycznym czy pe­

W ychow anie — miłość — sex

l e z  fa łs z y w e g o  w s ty a u
diatrycznym przygotowaniem od ­
powiednim zasobem wiedzy — i 
co ważniejsze -  nie znający me 
todyki przekazu t ę j . wiedzy. Fak­
tem jest również, że wiedzę o 
podstawowych wiadomościach z 
zakresu fiz jo log ii i anatom ii czlo 
wieka uczeń zdobywa (choć frag 
mentaryczną) w szkole na lekcji 
b io log ii. Wszystko to razem spra 
wia jednak wrażenie chaotycz­
nego i niekompleksowego ujęcia 
tak ważnego dla młodych ludzi 
problemu. A młodzież, mimo 
pozorów dorosłości, często gubi 
się w istotnych d la siebie spra­
wach. Świadczą o tym drama­
tyczne listy do prasowych „ką c i­
ków serce" wzrost młodzieżowej 
klienteli w poradniach „W " itd. 
Żywiołowy rozwój biologiczny na­
szego stulecia przewyższył znacz­
nie '^psychiczną dojrzałość nasto­
latka do samodzielnego życia.

KTO MA WYJŚĆ MŁODYM 
NAPRZECIW?

R O D Z IC E  o g ląd a ją  się na szk o ły , 
a te z re g u ły  sa b ezra d n e, gdyż  
z n a jd u ją  się w po d pb n e j sy tu a c ji:  
b ra k  n am  w s zy s tk im  (ro d z ico m  i

n au c zyc ie lo m ) w ie d zy  o raz  u m ie ję t ­
ności p rzy g o to w a n ia  m łodego czło ­
w ie k a  do n ie da le k ie g o  d o jrza łeg o  
życ ia , n ie  p o tra f im y  o b ie k ty w n ie  
p rzed s ta w ić  w s ze lk ic h  nas tępstw , 
k o n s e k w e n c ji i o b o w ią zkó w  w y n ik a  
ją c y c h  z sam ego fa k tu  fizycznego  
w s p ó łżyc ia . W szys tk ie  dalsze p róby  
n ie  u ję te  w  ja k ie ś  ko n s ek w en tn e  
ra m y  p ro g ram o w e, będą n a d a l t r ą ­
c iły  am ato rszc zyzn ą .

CO WIĘC NALEŻAŁOBY ZROBIĆ 
W TEJ SYTUACJI?

M Y Ś L Ę , że duże pole do popisu  
b ęd z ie  tu  m ia ł n o w y, w p ro w a d zo n y  
n ie o b o w iązk o w o  od w rze śn ia  b r. w  
w y m ia rz e  l  godz. tyg o d n io w o  w  
o sta tn ic h  k las ac h  szkó ł ś red n ic h , 
p rze d m io t t ra k tu ją c y  o w y c h o w a ­
n iu  w ro d z in ie  so c ja lis ty czn e j. 
Część p ro g ram u  tego w ła śn ie  przed  
m io tu  p o w in n a  u w zg lę d n iać  p ro b ­
le m y  w sp ó łżyc ia  m ię d zy  d w o jg ie m  
lu d z i — p o w in n a  p rzed s ta w ia ć  p rzy  
c zy n y  i s k u tk i no w yc h  n o rm  oby­
c za jo w y c h  o raz p e rs p e k ty w y  rozw o  
jo w e  m o delu  p o d staw o w ej k o m ó r­
k i  spo łeczne j —  ro d z in y .

O c zyw iśc ie , n au c zan ie m  tego  
p rze d m io tu  (a śc iś lej tego d z ia łu )  
m ogą z a ją ć  się n au c zy c ie le  i szkol 
n i l e k a r z e  — po o d p ow ied n im  
m e to d y c zn y m  i m e ry to ry c z n y m  
p rze s zk o le n iu . W y k ła d o w c y  c i w in ­
n i m ie ć  zaw czasu  p rzyg o to w an e  
choćby ra m o w e p ro g ra m y  nau c za ­
n ia  o raz  p ro p o zyc je  k o n k re tn y c h  

le k tu r  p rzezn a czo n y ch  d la  m ło d z ie ­

żow ego o d b io rc y . N a  ra z ie  n ie m a ­
ją -  . „

A  za n im  szko len ie  n a u c zy c ie li 
(ro zpoczęte  w czasie tegorocznych  
w a k a c ji)  d o s tarc zy  d o stateczn ie  d u ­
żą lic zb ę  p rzy g o to w a n y c h  w y k ła ­
d o w có w , trze b a  pom yś leć o jeszcze  
in n y c h  ro zw ią za n ia c h .

MOŻE ZESPOŁY

PEWNĄ pomocą dla szkoły 
mogłoby być np. powołanie zes 
połów -  co możliwe jest zwłasz­
cza w  ośrodkach w ie lkom ie j­
skich — które skupiałyby grono 
doświadczonych lekarzy i psycho 
logów. Odwiedzaliby oni w okre­
ślonych dniach i godzinach kon­
kretne licea i technika ze swymi 
wykładami, film am i czy przeźro­
czami w ramach nie sporadycz­
nej, lecz systematycznej, przepro 
wodzonej według ustalonego har 
monogramu akcji, stanowiącej 
integralną część procesu dydak­
tyczno-wychowawczego szkoły.

WARTO BY też wprowadzić, 
oczywiście przy zachowaniu ano­
nimowości, poradnictwo korespon 
dencyjne. W  przypadkach wymaga 
jących osobistej interwencji, p re­
legenci, z którymi młodzież zawrze

znajomość w czasie tutt
inni pracownicy tak ij placówki, 
powinni służyć che' ,rm (znów przy 
pełnej dyskrecji* osobistą poradą, 
pomocą, a by może i badaniem 
w swych ma erzystych szpitalach, 
poradniach psychologicznych, ; i f  
instytucjr.,, naukowych.

Dla uniknięcia jakichkolwiek nie 
por' ^nień trzeba dodoć, że po­
radnie zdrowia psychicznego, czy 
poradnie zawodowo-wychowawcze 
na tego rodzaju pracę z młodzie­
żą wyraźnie nié mają czasu.

Myślę, że gra warta świeczki. 
Zdaniem wielu naukowców u pod­
staw wielu ludzkich (dobrych czy 
złych) poczynań leży właśnie — 
często zresztą podświadomie — 
sfera intymnych psychoseksualnych 
doznań Nie należy zatem zaprze­
paszczać szansy, jaką daje nowy 
przedmiot, który (poza innymi za­
gadnieniam i) powinien uwzględ­
niać ten niebłahy problem -  bu­
dzący nadal nie tylko wiele kontro 
wersji i zamętu, ale nawet dopro 
wadzający do autentycznych życio­
wych dramatów.

Krzysztof KAŁUSZKO

E x p r e s s
Wieczorny

W A R S Z A W A

NO W E  m ożliw ośc i s taw ia  
przed  m e d y c y n ą  k r i  »b io lo ­
g ia  — m ło d a , bo k i lk a n a ­
ście la t  licząca dz ie dz in a  

W ied zy . Z a jm u je  się w p ły w e m  n i­
sk ich  te m n e ra tu r  n a k o m ó rk i,  
tk a n k i i żyw e  o rg a n izm y . S przecz­
nośc ią w  o d d z ia ły w a n iu  n isk ich  
te m p e ra tu r  je s t to . że m ogą one  
bądź kon s erw ow ać  k o m ó rk i • 
tk a n k i,  bądź je  n iszczyć. T ę d rugą  
w łaśc iw ość w y k o rz v s tu je  ju ż  c h i­
ru rg ia . K r io te c h n ik a  stosow ana  
Jest do o p era c ji on ko lo g ic zn yc h , 
n e u ro lo g ic zn yc h , g in ek o lo g iczn y ch , 
la ryn g o lo g ic zny ch . O ddzia ł L a ry n ­
golog iczny S zp ita la  WTo!skicgn w  
W arszaw ie , k ie ro w a n y  p rzez doc. 
B ogus ław a M oszyńskiego , z dosko­
n a ły m i re zu lta ta m i stosuje c h iru r ­
g ię  k r io g en ic zn ą  ró w n ie ż  w ... le ­
czen iu  c h ro n ic zn yc h  k a ta ró w .

P o n ie w a ż  są one zm o rą  w ie lu  
łu d z i, „E x p res s”  . z ło ży ł w izy tę  w  
S zp ita lu  W o lsk im .

Zespól doc M o szyńskiego  od 
p ra w ie  p ó łto ra  ro k u  stosuje k r io -  
te c h n ik ę  w  leczen iu  n ie k tó ry c h  
ro d za jó w  ch ro n ic zn yc h  k a ta ró w  
(a p a ra t do tego ro d za ju  zab iegów  
i— b r io a p l ik a to r  — został skon ­
s tru o w a n y  w  O d d z ia le ). W  ty m

Z a m ra ż a ją  k a ta r
czasie p rzep ro w ad zo n o  ponad 100 
zab iegów . Ponad KO p roc.' p a c je n ­
tó w  od c h w ili w y k o n a n ia  zab iegu  
nie odczuw a żad n y ch  do leg liw ośc i. 
U  pozosta łych  c h o ry ch  zab ieg  z ła ­
godził do ty ch c zas o w y stan  c h o ro ­
by.

P o p ro s iliś m y doc. B ogus ław a  
M o szyńskiego  o ocenę te j m etody  
le czn ic zej,

— W  m e d y c y n ie  n iczego n ie  
m ożna fo rm u ło w a ć  z c a łk o w ita  * 
ab s o lu tną stanow czością , a p rz y ­
n a jm n ie j do m o m e ntu , gdy n ie  
m a jeszcze k ilk u le tn ic h  ob se rw a­
c ji.

N A  P O D S T A W IE  do tychczaso­
w y c h , ponad  ro czn y ch  ob se rw a­
c j i ,  m og» po w ie d z ieć , że je s t  to 
m etoda b ardzc o b iec u ją ca . W y ­
d a je  się, że m ożna p rz y  je j  po ­
m ocy sk u teczn ie  leczyć n ie k tó re , 
bo n ie  w s zys tk ie , ro d za je  p rze ­
w le k ły c h  n ie ży tó w  nosa. D o d a t­
k o w a  za le tą  m e to d y  k r io g e n ic z ­
n e j je s t  bczboiesność zab iegów . 
Są też one b e zk rw a w e . N ie  po ­
z o s ta w ia ją  żad n y ch  b liz n , n ie  
u s zk a d za ją  w  n a jm n ie js zy m  
stopn iu  fu n k c ji nosa. O p e rac ja , 
a w ła ś c iw ie  zab ieg , je s t  b ardzo  
pro sty  — n a jp ro ś c ie j m ó w ią c  — 
po lega n a  n iszczeniu  chorych  
k o m ó re k , p rzez za m ra ża n ie  ich. 
W y k o n u je  się go w  a m b u la to -

r iu m , a po zak ończen iu  p ac je n t  
m oże naw et od ra zu  pójść do  
p ra c y . Z w o ln ie n ie  le k a rs k ie  o- 
t rz y m u je  co n a jw y ż e j n a je d en  
d zień .

— C zy  pan  i pańscy ko le d zy  —  
p y ta m y  — będzie stosować ró w ­
n ież k r io te r lm ik ę  do innego ro ­
d z a ju  zab iegów ?

— Sa d o n ies ien ia  w  n a u k o w e j 
p ras ie  le k a rs k ie j o stosow aniu  
k r io te ra p ii do u s u w a n ia  m ig d a l-  
k ó w  i p o lip ó w  nosa. M y  ró w n ie ż  
ch c em y się t.\ m z a ją ć . D o tego  
je d n a k  po trzeb n y  je s t in n y  typ  
ap a ra tu  n iż  ten , k tó ry  posiadam y. 
T a k ą  k r iosondę dostosow aną do 
tego ro d za ju  o p era c ji p rzyg o to ­
w u je  n a m  Z a k ła d  N is k ic h  T e m ­
p e ra tu r  C en tra lne go  O środka Tech  
n ik ł M ed yc zn e j.

„E x p res s”  z łoży ł ró w n ie ż  w izy tę  
je d n e m u  z p ie rw szych  p ac jentów  
w y lec zo n yc h  p rz y  pom ocy zab ie ­
gli k r io c h iru rg ic zn e g o  p. Jerzem u  
K le ży ń s k ie m u , m ie szkańcow i W oli.

—  P anu  do ce n to w i M o szyń s k ie ­
m u  jestem  ta k  bardzo  w d z ię czn y , 
że n ie  p o tra f ię  tego n a w e t w y r a ­
z ić  — po w ie d z ia ł n am  p. Jerzy  
K ic /y ń s k i.  N a pozór w y d a je  sic, 
że k a ta r  to  d rob iazg , a ja  ju ż  
b y łe m  u k res u  w y trz y m a ło ś c i. Co

k i lk a  godzin  k ro p le  do nosa, że­
b y m óc przez ja k iś  czas n o rm a l­
n ie  o ddychać. M ia łe m  ju ż  u raz. 
P a n iczn ie  ba łem  się zostać bez le ­
k a rs tw a . G d y  s tw ierd za łem  w ie ­
czorem , że k ro p le  m i się kończą, 
b ie ga łe m  od a p te k i do  a p te k i, by  
nabyć n as tępny f la k o n . M ęc zy łe m  
się p rzez  11 la t. S ta le  k ro p ie , d ia ­
te rm ie , szczep ionk i i autoszcze- 
p io n k i, p u n k c je  — słow em  m ę k a . 
W ę d ró w k a  od p rzy c h o d n i do p rz y ­
ch odn i, od le k a rz a  do le k a rza . Ro­
b ili , co m o g ił, żeb y  m n ie  w y le ­
czy ć . A le  g ro n ko w iec  z ło c is ty , k tó ­
ry  b y l p rzy c zy n ą , n ic sobie z tyc h  
w y s iłk ó w  n ie ro b ił. Co v»ięcej, za ­
czę ły  się c z y ra k i — je d e n  po d ru ­
g im , bez p rze rw y . W  sty czn iu  w  
ty m  ro k u  pan  docent zap ro p o n o ­
w a ł m i tę op era c ję . Z g o dz iłem  się 
bez w a h a n ia . D ziś jestem  in n y m  
cz ło w ie k ie m  Po d aw n y c h  d o le g li-  
w ościach n ie  pozostało  an i ś lad u . ! 
O d dycham  n o rm a ln ie  ja k  w szyscy  
lu d z ie . I  proszę sobie w y o b ra z ić , 
że od tego czasu ró w n ie ż  c z y ra k i 
p rze s ta ły  m n ie  gnębić . M yś lę , że 
to ch y b a  ró w n ie ż ' ja k iś  w p ły w  te j 
o p e ra c ji. D la te go , skoro  ju ż  „ E x ­
press” m n ie  o d n a la z ł, c h c ia łb ym  
za  je g o  p o śre dn ictw e m  najse rd ec z­
n ie j po d zięk o w ać p anu  docen tow i 
M o szyń s k iem u  i in n y m  le k a rzo m  
tego O d d z ia łu , ża  to co d la  m  
z ro b ili . (G ro t)

m m
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Życie i przepisy

GD A NSK

Proces
przeciwko miastu

■ P R Z E D R U K O W U J Ą C  za „W ie -  
.czorem  W y b rze ża ” sensacy jny  
m a te ria ł o w ie lk ie j zaradności 

'"ludzi i W ie lk ie j... ig n o ra n c ji i  
bezduszności P a ń stw o w e j In -  

-sn ek c ji R ad io w e j ch c em y p rz y ­
pom nieć p io n ie rs k ie  czasy n a­

s z e j, szczecińskie j te le w iz ji,  
k tó ra  w p ra w d z ie  n ie m ia ła  
„k ło p o tó w ” z w ła d zą , ale  po- 

' W stała i fu n k c jo n o w a ła  przez 
¿•pewien czas d z ię k i społecznem u  
. zaa n g ażo w a n iu  k i lk u  in ż y n ie -  
,ró w . T V  Szczecin b y ła  w  tym  
o kresie  sw o is tym  „ u d z ie ln y m  

•k s ię s tw e m ” e m itu ją c  przez k i l ­
k a  godzin  d z ienn ie  w ła s n y  p ro - 

- g ram  .w  postaci film ó w ; 1 a u d y ­
c j i  z m in i-s tu d ia , g d yż b ra k  
b y ło  po łączen ia  z W arszaw ą.

Bo l e s ł a w i e c  le ży  na
p o łu d n io w o  -  zachodn im  

. s k ra ju  P o lsk i. S ły n ie  zaś 
7 k u ltu ra ln e j p rężności, a k ­
ty w n o ś c i m ieszkańców  i... z łe­
go  losu , k tó r y  s p ra w ił,  że k ie ­
d y  coraz w iększe połac ie  k ra ­
j u  obe jm ow ano  zasięgiem od ­
b io ru  I I  p ro g ra m u  te le w iz y j­
nego, B o les ław iec  w c iąż  m ia ł 
ty lk o  p ro g ra m  I. Energ iczne  
zabieg i m ieszkańców  w  te j 
sp ra w ie  n ic  n ie  da ły .

W y d e p t a w s z y  w szy­
s tk ie  m o ż liw e  ■ ścieżk i 
delegaci B o les ław ca

d o ta r l i  do ko m p e te n tn e ­
go u rzędu  — P ań s tw o w e j 
In s p e k c ji R ad iow e j. T u  je d ­
n ak  d o w ie d z ie li się, że na. 
oglądan ie  I I  p ro g ra m u  T V  
p rz y jd z ie  im  poczekać. P ora - 
d o n o  im  ty lk o ,  żeby m iasto  
zb ie ra ło  d o la ry ,- k tó ry c h  k i l ­
kanaście  tys ię cy  będzie w  od ­
p o w ie d n ie j c h w il i  po trzeb  
n ych , by za kup ić  za g ra n icą  
części p rze kaźn ika . D ruga  e- 
w entua lnosć  — pow iedziano  
— to  zakup ien ie  i  za ins ta lo ­
w a n ie  p rzy  ka żdym  z k i lk u ­
nas tu  tys ięcy  b o lę s ła w ick ich  
te le w iz o ró w  odp ow ie dn ich  
p rzys ta w e k  oraz p rze rob ie n ie  
anten.

N ic  dz iw nego, że m ieszkań ­
cy  Boles ław ca obie  te  m o ż li­
wości u z n a li za ń iem oż liw e  do 
p rzy ję c ia  i  poczę li zastana­
w iać się nad rozw iązan iem  
we w ła s n y m  zakresie. I  w  
końcu  do czegoś doszli..

PEW NEG O  W IE C Z O R U  
w  m ieszkan iu  p rzę iood- 
niczącego M K  FJN  w  

B oles ław cu  z a d zw o n ił te le fon. 
Rozm ówca ■’ d z iw n ą  s a tys fa k ­
c ją  w  g łosie  p o p ro s ił gospo­

darza  żeby s w ó j . te le w iz o r  
p rze łą czy ł na IV  kana ł. P r z e ­
w odn iczący  u c z y n ił t o ’ i  o n ie ­
m ia ł. Z  e k ra nu  uśm iecha ła  się 
b ow iem  do n iego E dyta  W o jt ­
czak, zapraszając do o be jrze ­
n ia  f i lm u  w  I I  p ro g ra m ie . Co 
w ię c e j — o d b ió r b y ł lepszy 
n iż  p ro g ra m u  I. R o zdzw on iły  
się w ięc zaraz w  m ieście  te le ­
fony . W szyscy in fo rm o w a li 
się, że m ożna oglądać I I  p ro ­
g ram , na m iasto  w ysz ła  m ło ­
dzież z radosnym i tra n sp a ­
re n ta m i, a w  k lu b ie  . N O T  i  re ­
s tau ra c ja ch  oblew ano to  n ie ­
z w y k łe  wydarzen ie .

N i e b a w e m  też  u ja w n ił  się 
sp raw ca te j radości. Ófcazal 
sie n im  m ie js co w y ra c jo ­
n a liza to r  i z n a n y  spolecz- 

n ik  G rze g o rz  H ó ro d yśk i. O k aza ło  
się. że d o b raw szy sobie k i lk u  po ­
m o c n ik ó w , m a js te rk o w a ł z n im i w  
ta je m n ic y  f te końcu  sk o n stru o ­
w a li  o ra z  za in s ta lo w a li na dachu  
m ie jscow ego  w ie io ic c a  an tenę  
p rze k a źn ik o w ą . O d b y w a ło  się to 
w s zys tk o  w tajemnicy, bo w ie m  — 
ja k  to  b yw a w śród lu d z i — n ie ­
k tó rz y  m ie szk ań c y  B olesław ca mó  
w il i. i i  skoro  urząd  po w ie d z ia ł, 
że trze b a  zb ie rać  d o la ry  i  czekać, 
to  n ie  n a le ży  d z ia łać  w b re w  urzę  
d o w i. U ja w n io n o  w ię c  ta je m n ic ę  
d o p ie ro  w ted y , g d y  z m a js te rk o -  
w a n y  p rz e k a ź n ik  zac zą ł d z ia ła ć .

Le d w i e  s i ę  j e d n a k
obyw a te le  B o les ław ca  
trochę  n ac ie szy li I I  p ro ­

g ram em , po m ieście  g ru chn ę ła  
h iobow a  w ieść. Co gorsza — 
okazała się p ra w d z iw a . O to do 
m iasta  z je cha ł p ra c o w n ik  P ań­
s tw o w e j In s p e k c ji R a d iow e j z 
W ro c ła w ia  u zb ro jo n y  we  
w sze lk ie  niezbędne d oku m e n ­
ty , nakazu jące  n a tych m ia s to ­
we zdem on tow an ie  n ie le g a ln e j 
s ta c ji p rze kaźn iko w e j. D o ku ­
m e n ty  te n ie  p rz e w id y w a ły  
n aw e t m oż liw ośc i odw o ła n ia  
do w ła d z  w yższych. Nakaz zaś 
p o w o ły w a ł się na p rzep isy  
sprzed... k ilk u d z ie s ię c iu  la t.

Mi a s t o  j e d n a k  n i« k w a p i 
się do ro z b ió rk i s ta c ji. N a  
co w ię c  lu d z ie  cze ka ją ?  L o ­
g iczną ko n s e k w e n c ją  n ie ­

w y k o n a n ia  n a k a zu , b y łb y  proces  
są d o w y. M u s ia łb y  to  je d n a k  być  
proces p rz e c iw k o  m ia s tu . L ic zą  
też na to, że sąd m oże . podejść  
do s p ra w y  in a c ze j n iż  u rząd . T en  
zaś n a w e t n ie  zb ad a ł p rzy d a tn o ­
ści i p raw id ło w o śc i k o n s tru k c y j­
n e j p rz e k a ź n ik a . N ie  m a  w ię c  się 
czem u d z iw ić , że w  B o les ła w cu  
pod n iebo  wvnoszą tw ó rc ó w  p rze ­
k a ź n ik a . k tó rzy  o b y li się bez do ­
la ró w  i  ko s zto w ny ch  p rzy s ta w e k , 
d a le j o g ląd a ją  I I  p ro g ra m  te le w i­
z j i ,  le cz  n ie  za c h w y c a ją  się d z ia ­
ła ln o śc ią  P a ń s tw o w e j In s p e k c ji 
R a d io w e j.

Psychozabawa

PO KBAWADIE 
POZNASZ...

P E W N E  cechy ch a ra k te ru  m ęż­
czyzny m ożna odczytać na pod­
s taw ie  tego, ja k i  w y b ie ra  sob ie ., 
k ra w a t.

S N O B  — k u p u je  syste m atyc zn ie  o stat 
n ie  m o d ele , n a w e t w te d y , gdy są one 
w  z ły m  guście.

S P O R T O W IE C  I  M Ę Ż C Z Y Z N A  IM ­
P U L S Y W N Y  — lu b i k r a w a ty  o żyw ych  
k o lo ra c h , w paski w y ra ź n e , w e w zory  
m ocno  od c in a ją ce  się i p rzy c ią g a ją c !  
w z ro k  in n y c h .

M Ę Z C Z Y Z N A  O U Z D O L N IE N IA C H  
A R T Y S T Y C Z N Y C H  L U B  O D U S Z Y  
M A R Z Y C IE L A  — lu b u je  się w tonach  
d e lik a tn y c h , w y ró ż n ia  k r a w a ty  je d w ab  
n e , w je d n v m  k o lo rze .

N IE Ś M IA Ł Y  I N IE S P O K O J N Y  — szu 
k a  „u c ie c zk i przed  n ie p o k o je m ”  w y ­
b ie ra ją c  k r a w a t  k las yc zn y  o sp o k o j­
n y c h  ko lo rac h , w c ien k ie  le d w ie  do­
strze g a ln e  paski.

M Ę Z C Z Y Z N A  O G U Ś C IE  S U B T E L ­
N Y M  kocha się w  now ościach , pod w a  
ru n k ie m , że n ie  są one z b y t  ja s k ra w e  
i  k rzyc ząc e .

Rys, R. D erw icM  
„E x p res s  P o zn a ń s k i*?
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Szeptem do mnie mów... w mieście

G E O G R A FIA  C IS Z Y
(Korespondencja z Kijowa)

TVT A J N O W S Z A  m apa K ijo w a  posiada oznaczenia żó łto -po m a - 
1 '  raaczow o-eze rw cne. Im  b liż e j cz e rw ie n i —  ty m  w  ększe 

n iebezp ieczeństw o hałasu, ty m  b a rd z ie j n as ila  się, co w ska zu ­
je  na p rzyb liża n  e się „g o rą c y c h ”  m a g is tra li k o m u n ik a c y jn y c h . 
N a jb a rd z ie j h a ła ś liw e  p u n k ty  m iasta , na e iem ne j cze rw ien i, 
m a ją  ró w n ież  oznaczenia c y fro w e  decybe li.

M IE S Z K A Ń C A  w ie lk ie g o  m ia  
ata s ie  sposób za dz iw ić  opisem 
ftflracu  i  szum u p o ja zd ów  m e- 
c h *« icsn ych , a le zapewne za in ­
te resu je  go fa k t. że a u to k a r w y ­
c ie c z k o w y  z g ło ś n ik ie m  n ad u ­
ż y w a  gościnności, je ś li rozs iew a 
• f t  decybe li, n ie  licząc  d o d a tko ­
w y c h , w y n ik ły c h  z g w a ru  ro z­
m ó w  i  śpiewów- ro zb aw ion e j 
w ye ieeak i. N ie w ie le  ustępu je  
w ycieczce  a u to k a ro w e j szybka 
k o le j podziem na —  90 decybeli. 
P rz e c ię tn y  poziom  hałasu na 
ru c h liw y c h  a rte r ia c h  je s t po- 
debwy, zaś w  okresach szczyto­
w y c h  znaczn ie  p rzekracza  te 
gramice.

W  dużym  m ieście  hałas czę­
sto  dochodzi do 100 decybeli, a 
trze ba  pam iętać o tym , że od 
430 zaczyna się zagrożenie  zd ro  
w ia  lu d z i i  zw ie rzą t. W tedy 
c z ło w ie k  n ie  ro zró żn ia  ju ż  po­
szczególnych d źw ię ków , n ie  sły_ 
szy ich . C zu je  je d y n ie  b ó l w  
-uszach.

-Zdaniem k ijo w s k ic h  n a u k o w ­
ców , n a jw ażn ie jsza  w  w a lce  z 
hałasem  jes t s tra te g ia  u rb a n i-

M N IE JS Z A  SZYBKOŚĆ  

—  M N IE J  W Y P A D K Ó W

Nie ma tego 
złego...

(Korespondencja 
z Wiednia)

JEDNYM ze skutków oszczęd­
n o ś c i  paliwowych w Austrii 

było ograniczenie dopuszczalnych 
szybkości pojazdów na wszelkich 
drogach, nie wyłączając auto­
strad, do ICO kilometrów na go­
dzinę. Sprawdziło się przy tym sta­
re  przysłowie, zgodnie z którym — 
nie ma tego złeao, co by na do­
bre nie wyszło. Wprowadzone od 
1 grudnia ubiegłego roku ogra­
niczenie, przyniosło w efekcie — 
po  raz pierwszy od kilkudziesięciu 
la t — zmniejszenie ilości wypad­
ków na drogach. W porównaniu 
z grudniem poprzedniego roku 
ilość wypadków zmalała w tym 
miesiącu o 17 proc., ilość rannych 
o 29 proc., a ilość zabitych o 29 
proc. Jeden miesiąc nieco wol­
niejszej jazdy spowodował, że ca­
ły  rok 1973, w porównaniu z 1972, 
zaniknął się liczbą wypadków 
mniejszą o 5 proc., a ilość zabi­
tych zmalała o 98 osób, czyli o 
4,1 proc. Rosnąca z roku na rok 
krzywa, ilustru jąca liczbę wypad­
ków i o fia t śmiertelnych, po raz 
pierwszy spadła. Optymiści sq 
zdania, że ograniczenia w zużyciu 
p a liw  przyniosą również inne ko­
rzystne skutki -  na przykład w 
dziedzinie ochrany .środowiska.

W arto przy tyra dodać, iż m i­
m o stosunkowo bardzo wysokiej 
dysęypiiny społecznej w Austrii, za­
stosowano szczególnie ostre środ­
k i mające na celu egzekwowanie 
zakazu przekraczania dozwolonej 
szybkości jazdy. Za je g tf narusze­
n ie  grozi kara do . 30 tysięcy szy­
lingów  (to jest ąkoło :1500 d o la j 
rów.)! Policja drogowa Wyposażo­
na! została w szybkie ramochody 
beż znaków policyjnych, posiada­
jące za to aparaturę do równo­
czesnego ¡rejestrowania numerów 
samochodu i jego szybkości. Ze 
względu na konieczne zachowanie 
płynnego ruchu na autostradach, 
przekraczający szybkość kierowca 
n ie jest zatrzymywany, natomiast 
otrzymuję przez pocztę zdjęcie 
swojego samochodu z zaznaczoną 
szybkością wydanym momencie — 
wraz z mandatem karnym, od któ­
rego nie ma odwołania.

Jerzy W. SOLECKI

s ty k i. Z a w ie ra  ona o p tym a ln e  
ro zp la n o w a n ie  u lic  i p laców , a r 
te r i i  tra n s p o rto w y c h , k o n s tru o ­
w a n ia  dom ów  specja lnego typ u  
—  w yg łu szon ych  —  oraz d źw ię ­
ko ch ło n nych  s fe r i  pasów.

Już  p ie rw sze  a na lizy  M apy 
H a łasów , opracow ane  w  K i jo ­
w ie , d os ta rczy ły  w ie le  in te re su ­
jącego, .a  n ie k ie d y  zaskaku jące ­
go m a te r ia łu . O ka zu je  się, że 
w b re w  powszechnem u poglądo­
w i, szum w ie lk o m ie js k i koncen 
t ru je  się n ie  na c e n tra ln y c h  
p lacach  i  gęsto zabudow anych  
u lica ch . H a łas o d b ija  się od 
frcm to nó w  b u d y n k ó w  i zosta je 
ska na lizo w a ny  w  sw o is ty  „d źw ię  
ko c iąg ”  na w z ó r p rzew odów  
h y d ra u lic z n y c h .

O BSERW ACJE, o k tó ry c h  m o­
wa, dotyczą je d n a k  p e ry fe r ii 
badań  pods taw ow ych . Is to ta  od 
k ry ć  a n a liz y  M a p y  H a ła su  po­
lega na tym , że dała  ona a rc h i­
te k to m , p sych ia tro m  i h ig ie n i­
stom  asum pt do d z ia łan ia , do 
badan ia  i w p ro w a dza n ia  w  ży ­
c ie  o p ty m a ln y c h  rozw iązań . Na 
pods taw ie  o trzym a nych  re z u lta ­
tó w  podzie lono  K ijó w  na 4 s tre ­
fy  ha łasu i  obecnie  specja liśc i 
mogą ró żn icow ać sw ó j stosunek 
do da lsze j zabudow y i d z ia ła l­
ność; u rb a n is ty c z n e j. P ew ne tra  
sy p rze lo to w e  postanow iono  
pog łęb ić, in ne  przen ieść w  pod­
z ie m ia  lu b  w  ogóle za m iasto . 
A k u s ty c y  dom agają  się w p ro ­
wadzen ia  zm ian  w  u k ła d z ie  n ie  
k tó ry c h  p rze jść podziem nych  o 
u k ła d z ie  t ra d y c y jn v m . I  n ie  ty l  
ko  to. U w a ża ją , że pod ziem ię  
należy p rzenieść w iększość po­
s to jó w  ś ro d kó w  tra n s p o rtu , po­
n iew aż u ru c h a m ia n ie  s iln ik ó w  
czyn i znaczn ie  w ię ce j hałasu 
n iż  po jazd  w  n o rm a ln y m  biegu.

A k u s ty c y  za leca ią  w sze lk ie  
fo rm y  z ie le n i na u licach, i  p la ­
cach, a le p ra k ty k a  ta  m usi być 
k ie ro w a na . W iadom o, że K i^ów  
za licza  się do m ia s t o n a jw ię k ­
szej ilo śc i z ie le n i w  s k a li ś w ia ­
tow e j. A n a liz a  m apy z ie len i

m ie js k ie j tego m iasta  n ie daje  
zadow a la jącego  b ilansu . Specja­
liś c i tw ie rd z ą , że d rzew a speł­
n ia ją  w  zasadzie fu n k c ję  deko­
ra c y jn e , choć p o w in n y  stano­
w ić  przede  w s z y s tk im  k u rty n ę  
a kustyczną . D rzew ą  o w yso ­
k ic h  ko ronach , rosnące naw et 
w  d w u  lu b  trzech  szeregach, 
n ie  pom ogą w  w a lce  z hałasem. 
W  K ijo w ie  p rzys tąp io no  wobec 
tego do sad«enia d rze w  i k rze ­
w ó w  n iskop ie n nych , systemem 
k o ta ro w y m , ta k  aby n ie by ło  
p rz e ś w itó w  pom iędzy n im i.

N A  W Ą S K IC H  u liczkach  nie 
ma m ie jsca  d la iz o la c ji ro ś lin ­
n e j od s p a lin  i  ku rzu . Można 
na « ic h  budow ać zapory be to ­
now e lu b  z iem ne przed s p a li­
n am i z u lic y  i  hałasem . O kazu ­
je  się, że n ie  muszą one być 
w ysok ie , pon iew aż dysze sam o­
chodów  u sy tu o w an e  są n isko. 
D o tyczy  to  ró w n ie ż  ochrony 
p rzed ś w ia t ła m i sam ochodow y­
m i po obu s tronach  jezdn i.

A  je ś li ta k ie  ro zw ią za n ie  n ie 
z n a jd u je  zastosow ania , w ó w ­
czas do d z ia łan ia  m uszą w łą ­
czyć się k o n s tru k to rz y  z bu ­
d o w n ic tw a . W iększość ok ien  no 
w y  eh dom ów  m ieszka lnych  w  
K ijo w ie  będzie  w ychodzić  na 
s tronę  „o d  p odw órza “’ ; na m a ­
g is tra le  k o m u n ik a c y jn e  — je ­
d yn ie  o kna  m ieszkaniow ego za­
p lecza. O kna  tych  pom ieszczeń 
od s tro n y  c iągów  k o m u n ik a c y j­
n ych  pos iada ją  specja lną  izo la ­
c ję  dźw iękow ą .

A k u s ty c y  są os ta tn io  tak  a k ­
ty w n i,  że m iesza ją  się do spraw  
pozo rn ie  o d le g łych  od ich  spe­
c ja ln o śc i —  n ie  ty lk o  do o rga­
n iz a c ji tra n s p o rtu , a rc h ite k tu ry  
i u rb a n is ty k i,  a le  ró w n ie ż  do 
życ ia  społecznego poszczegól­
n ych  d om ów  i  os ied li.

R O LĘ  ekra nu  p rze c iw ko  ha­
łasom  b io rą  na sieb ie  rów n ież 
ko m p leksy  b iu ro w c ó w , k tó re  
em a nu ją  hałas je d y n ie  w  okres 
lo n y c h  godzinach  i są t łu m n i-  
k a m i jednego  z n a jg ro ź n ie j­
szych d la  cz ło w ie ka  zanieczysz­
czeń —  zakłóceń  spoko ju . K i ­
jo w s k ie  b iu ro w ce  „e k ra n u ją c e ”  
sp e łn ia ją  ró w n ie ż  ro lę  akcen­
tó w  este tycznych . Ta  idea 
p rzen ios ła  się ju ż  do innych  
m ias t U k ra in y . S ta w ka  jest 
w ie lk a :  duża ag lo m e ra c ja  m ie j­
ska, a p rzy  ty m  cicha.

W ik to r  S Z IK A N

T E M A T  N R  1 św ia tow ych  a ge nc ji p rasow ych  —  kryzys  e n e t-  
g e ty c z n o -p a liw o w y  —  sp raw ia , że ka m e ry  fo to re p o rte ró w  coras  
częściej k ie ru ją  się ku  s ta rym  m łyno m  i w ia tra ko m , n ieza leżnym  
od współczesnych ź róde ł ene rg ii. O to  jeden ze s ta rych  m ły n ó w  V9 
W isoonsin (U S A ) od res ta u ro w a n y i n a tu ra ln ie  „n a  chodzie".

(C A F — U P IJ

Wychowawcy
¡iracowniiłów handlu

(Korespondencja z Pragi)
/" '» Z E S K IE  s z k o ln ic tw o  zawodowe ma bogate tra d y c je , je s t 
' - 'b a rd z o  pop u la rne  w śród  m łod sze j g enerac ji. Z ja w is k a  to  

n ic  odncsi się ty lk o  da bardzo w ysp ec ja lizow an ych  zawodów, 
a le ró w n ie ż  do ta k ic h  ja k  np. sp rzedaw ca w  h an d lu  d e ta licz ­
n ym . Hasto: w y s ta rczy  by to w a r b y ł, a nabyw ca  się znajdzie , 
sp raw dza  się ty lk o  wówczas, gdy podaż nie nadąża za popytem . 
G dy  na ry n k u  z n a jd u je  się w iększa  ilość to w a ró w , bogatszy 
a so rtym en t, g dy  k lie n t m a w ię kszy  w y b ó r i  sam decydu je
0 ku pn ie , ro la  sp rzedaw cy je s t n ieoceniona. Jego kwa% Ckac e
1 k u ltu ra  m a ją  tu  w ie lk ie  znaczenie: w p ły w  n ie  ty lk o  na w z ros t 
o b ro ió w  h an d low ych , a le i  na o dp ow ie dn i zakup  i  zadow o lenie  
k lie n ta .

W E Ź M Y  na p rz y k ła d  hande l 
spożywczy. O becnie  w  te j b ra n ­
ży s tu d iu je  w  3 -le tn ic h  szko­
łach  zaw odow ych , w  sam ych 
Czechach 11 tys ięcy 323 ucz-

Pejzaż z drutem kolczastym
(Korespondencja z Hanoi)

n E W N E G O  g ru dn io w eg o  d n ia  w  oddzia le  P A P  w  H ano i za- 
*  d z w o n ił te le fo n : M S Z  D R W  in fo rm u je , że w ładze  p ro w in c ji 

Q uang T r i ,  w  s tre fie  w y z w o lo n e j W ie tn a m u  P ołudn iow ego, 
zg od z iły  się p rz y ją ć  d z ie n n ik a rz y  zagran icznych  a k re d y to w a ­
n ych  w  H ano i. Za godzinę trzeba  z łożyć fo rm u la rz e  w izo w e  w  
S p e c ja ln y m  P rz e d s ta w ic ie ls tw ie  T R R  R W P, w y ja z d  o 7 rano. 
Następnego d n ia  „D ro g ą  M a n d a ry n ó w ”  c z y li szosą n r  1 p ro w a ­
dzącą przez c a ły  W ie tn a m  z P ó łno cy  na P o łud n ie  ru szy ła  k a ra ­
w ana sam ochodów  te ren o w ych , a w  n ic h  —  korespondent ra ­
d z ie c k ie j a g e n c ji „N o v o s łi" ,  w ę g ie rs k ie j M T I ,  c h iń s k ie j S inhua  
i  p o ls k ie j P AP .

P O D  D W IE M A  F L A G A M I

W  D W A  d n i p ó źn ie j, 20 g ru d n ia  
oko ło  goętziny 9 ra no  d o jeżd ża m y  
do rz e k i Ben- H a i. N a  ob u  b rze ­
gach, ja k  p isa to ju ż  o ty m  w ie l u 
o d w ie d za ją c y c h : to  m ie js ce . na  
czte rd z ie s tó m e tro w y ć h  m asztach  f la ­
g i —  h a p ó łn o cn y m  C zerw ona że  
z ło tą  g w ia zd ą  D R W  a na - p o łu d n io ­
w y m  b.lęki tn o -c ze r wo na z  ta k ą  sa­
m ą g w ia zd ą  N F W  W P . O d p ra w ą  ̂
g ra n ic zn a , k r ó tk a  ro zm o w a  z po­
ru c z n ik ie m  N  g ity  en T h a h h S a .  k tó ­
ry  od 9 la t ,  a w ię c  przez catą w o j­
nę, p e łn ił służbę na  . le w y m  brzegu, 
Ben H a t, j  w je ż d ż a m y  r n a pontono ­
w y  m ost. ' ■

K ilk a  , m e tró ip  o bok  , ętercźą nad  
anodą re s z tk i zb o m b ard o w a n eg o  ju ż  
-,w 1961 ro k u  m ostu  H ie n  L uóhg . G a­
z ik i p o d s k a k u ją  n a b e lka ch  p o u k ła ­
d anych  na pon to n ac h . W szyscy t  
uw agą w p a tru je m y  się w  . .ta m te n ” 
brzeg, bo w szyscy je d z ie m jj po raz  
p ie rw s zy  d o  R e p u b lik i W ie tn a m u  
P o łu d n io w e g o .

Po k i lk u  m in u ta c h  jesteśm y  
„ ta m ” . W ita ją  n a s . żo łn ie rze  I lW P  
p e łn iąc y  s łu żbę n a p rze jśc iu  g ra ­
n ic zn y m . Po  o b u  s tronac h  Bien H a i 
te sam e n a p is y : ..W ie tn a m  je s t je ­
d en  i n aró d  w ie tn a m s k i jest je d e n ” , 
..P o łu d n ie  i  P ó łnoc to  je d n a  rodzic  
v a ”  { ten  sam  p o r tre t  H o  C h iM in -  
ha.

Z n o w u  k ró tk a  o d p raw a gran iczna. 
T y m  ra ze m  w  jtas.z po rtach  p o jaw ia ­
ją  s ię  p ro s to ką tn e  stem p le .

T A M , G D Z IE  W O JN A  
N IE  O S Z C Z Ę D Z IŁ A  N IC ZE G O

R U S Z A M Y  d a le j n a  p o łu d n ie  dro­
ga b ie gn ie  ś rod k ie m  n iz in y  m iędzy  
o d leg łym  stąd Ó kUkctndście k i lo ­
m e tró w  n a  w schód m o rze m  i  w y ­
c z u w a ln y m i n ie m a l za śc ianą d ro b ­
n e j m ż a w k i g ó ra m i od s tro n y za­
c h o d n ie j. Jest p łasko  i pusto. P ó  
c h w ili zza deszczu w y la n ia  się kę p ą . 
b am busów  a w  n ie j k i lk a  now<*. 
zb u d ow an y ch  ch a łu p . N ad  chałupa­
m i' p o w ie w a ją  b lę k itn o -c zerig on e  ze 
z ło tą  g w ia zd ą  f la g i N F W  W P , Im  
d a le j ja d z ie m y  tfjńz jest ić łi w ięcej.

Ż9 g ru d n ia  to  roczn ica  u tw o rzen ia  
w  19M ro k u  N F W  W P, w ięc n ic  
d ziw nego, że lu d z ie  d e k o ru ją  dom y  
f la g a m i. A le  jest w  ty c h  iląc/dch 
jeszcze coś w ię c e j. P rze c ież  jeszcze 
p arę  m ię s ię c y  te m u  n ie  było  tu ta j  
n ic . - W śzys tko  zosta ło  zniszczone, 
bard zo  d o k ła d n ie  podczas w o jn y . 
D ziś  n ad  ka żdą zb u d ow an ą  od no­
w a  chatą  zaw iesza się na ja k  n a j­
w y ższe j b am b u s o w ej tyc e  fla g ę  by  
za m a n ife s to w a ć  ś w ia tu  sw o ją  obec­
ność : p rze ży liś m y , ęur> ¡c ię ży liśm y , 
je s teś m y, p ra c u je m y . I  f la g  ję s i co­
ra z  w ię ce j bo co ra z  w ię ce j jest z  
k a ż d y m  d n ie m  o d b ud o w a n yc h  do­
m ó w .

Z  M O Z O Ł E M , O D  N O W A

D O O K O Ł A  ro zc iąg a ją  się ry żo w is ­
k a , a le  m ożna się ic h  ty lk o  d o m y ­
ślać. N ie  m a tu  ta k  c h a ra k te ry s ty ­
cznych  d la  u p ra w y  ry ż u  g robel, k a ­
n a łów , tam  i p rz e p ły w ó w  w od n yc h . 
W szys tko  zosta ło  zn is zczo n e; w oda  
zam ias t pozostaw ać w  ka n a łac h  i 
z b io rn ik a c h  skąd  je s t w  o d p ow ied ­
n im  czasie w p ro w a d za n a  na pola. 
ro z la ła  s?ę w szędzie . R y żo w is k a  z a ­
m ie n iły  się w  je d n o  w ie lk ie  bagno  
porośn ię te  w y b u ja ły m  tra w s k ie m .

A le  d n i bagna są ju ż  po liczone. 
W o k ó ł lu d z ie  b u d u ją  n a n o w o  g ro ­
b le i ta m y  a n a osuszonych po­
le tk a c h  s n u ją  się noga za nogą, ba­
w o ły . Czas o rk i . A le  są tu  n ie  ty l ­
ko  b a w o ły : w  unetu m ie jscach  w i­
dać t ra k to ry .

T a m  gdzie g leba je s t ju ż  p rzy g o ­
to w an a , k o b ie ty  sadzą ry ż . C oraz  
w ię ce j pól. z ie le n i się ró w n y m i rzę ­
d a m i sadzonek P ó źn ie j p rze d s ta w i­
c ie l 'w ładz p ro w in c ji p n w ie  n a m , ze 
obecn ie  ju ż  50 proc. pól ry żo w y c h  
zostało  p rzyw ró co n i/c h  pod. u p raw ę . 
Od sześciu, s ied m iu  a n a w e t w ię ce j 
la t, le ża ły  od łog iem .

Je d z ie m y ' co rąz d a le j i  p o w o li 
o s w a ja m y  się z w id o k ie m  d ru tu  
ko lczastego. Jest w szędzie  — w zd łu ż  
d ro g i, n a  ry żo w is k a c h  p o p rzera star  
n y  w y so k ą  tra w ą , to bam busow ych  
za g a jn ik a c h , w  górach : W. k tó rą k o l­
w ie k  s tro n ę  sp o jrzeć  —  n a jb a rd z ie j  
w szechobecny ślad, w o jn y , t ir y t  k o l­
czasty . M ilio n y  m e tró w  b ieżących  
d ru tu . Z ę b y  p rzy s tą p ić  do  p ra c y  na 
ja k im k o lw ie k  s k ra w k u  z ie m i trz e ­
ba n a jp ie rw  usunąć zas ieki: W ięc . 
w y c ią g a  się ten  d ru t  n ie u s ta n n ie  i  
ztw leka n a  S terty ,

T e  z w o je  ko lczastego  d ru tu  to w a ­
rz y s z y ły  n am  p rzez  c a ły  czas po ­
b y tu  w  Q u ang  T r i .  Są e le m e n te m  
k ra jo b ra z u .

Jó ze f R ZE S ZU T  
(Q uang T r i  .—  RA P )

n lów , z k tó ry c h  w iększość to 
dziew częta. Zaw ód  ten  s fe m in i­
zo w a ł się, a to  z dwóch w zg lę ­
dów : po p ierw sze  ch łopcy  p re ­
fe ru ją  k ie ru n k i' techn iczne , a po 
d ru g ie  pop rzedn ia  p ra k ty k a  
w ynag rodzeń  w  h an d lu , n iższa 
n iż  w  in n y c h  zawodach, n ie  
b y ła  zachęcająca d la  ch łopców . 
O becnie ch łopcy  s tanow ią  13 
proc. ogó łu  u czn ió w  i z ro k u  
na ro k  ich  liczb a  s top n iow o  
w zrasta .

M im o  że sieć han d low a  jes t 
s tosunkow o gęsta, zgodnie  z po» 
s tu la ta m i ludnośc i z a w a rty m i w  
p ro g ra m ie  w y b o rczym  do ra d  
narodow ych , w  Czechach bu ­
d u je  się ro k ro czn ie  około  400 
now ych  sk le pó w  o łą c z n e j po­
w ie rz c h n i o ko ło  250 tys ięcy m e­
tró w  k w a d ra to w y c h . Rośnie 
w ię c  ró w n ie ż  zapo trzebow anie  
na w ysoko  k w a lif ik o w a n e  ka ­
d ry . D la tego  też o rg an izu je  się 
m iędzy in n y m i w  szko łach za­
w o do w ych  różne k o n k u rs y  i  
o lim p ia d y , w yc ie czk i do n a j­
w iększych  za k ład ó w  p rze m ys łu  
spożywczego.

N A U K A  w  zasadniczych szko­
łach  zaw odow ych  trw a  trz y  la-*- 
ta, a le  n a jz d o ln ie js i m ogą ró w ­
n ież , prze jść do ś re d n ie js z k o ły  
za w odow e j (o d p o w ie d n ik  nasze­
go tech n ikum ), gdzie  nauka  
trw a  5 lat; i ; o be jm u je  obók 
p rze d m io tó w  , za w ad o w y  eh,
p rze dm io ty  ogó lnokszta łcące. 
Uczeń zdobyw a m a tu rę  i  ma 
p ra w o  ubiegać się o p rzy ję c ie  
na wyższą  ucze ln ię . D ruga  m o ­
ż liw ość  po ukończen iu  3 -le tn ieJ 
szko ły  zaw odow e j, to  4 -sem e- 
s tra ln e  s tu d iu m  pedagogiczne 
p rz y  In s ty tu c ie -  K sz ta łce n i«  
H and low ego , da jące t y tu ł  „ w y -  
k w a li f  ¡kowanego w ych o w a w cy  
p ra c o w n ik ó w  h a n d lu ” . N ic  w ięc 
dziw nego, że fachow a  obsługa, 
uprze jm ość  i s łow o  „d z ię k u ję ” , 
są ś w ię ty m i zasadam i p ra cow ­
n ik ó w  h a n d lu  w  Czechosło­
w a c ji. .

B og u s ław  S K O N IE C Z N Y
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Wczasy l a  kmkgts
\ A /  L U T Y M  BR. m - ja  25 la t  is tn ie n ia  F unduszu  W czasów  P ra -  t y lk o  ze s t r o n y  z a k ła d ó w  p r a c y ,  s zk o ln yc h  (w y d łu że n ie  fe r ii m lę d z y -  

co w n iczych . W  c iąęu  tego ćw ie rćw iecza  zd ob y liśm y  n a w y k  a je d n o c z e ś n ie  z r ó ż n ic o w a n ie  źaś^ysponów infe1 fu nduszem  soc?a¥- 
ko rzys tan ia  z ra c jo n a ln ie  zorgan izow anego w yp o czyn ku . Zaś c e n  t y c h  m ie js c  w  z a le ż n o ś c i o d  n y m  'n ie m a lże  z o łó w k ie m  w re ku  
F W P  d o ro b ił się p oka źne j bazy tu ry s ty c z n o -w y p o c z y n k o w e j, s e z o n u , k a t e g o r i i  d o m u  w y p o -  n ak ła da  i na f w p  kon ieczność ie p - 
’W  la tach  1943— 1973 z te j fo rm y  w y p o czyn ku  sko rzys ta ło  oko ło  c z y n k o w e g o ,  c h a r a k t e r u  m i e j -  wypPo°clyn lrow ym” 5'm ,Te?az” 'bę- 
13 m in  p ra cu ją cych . Podczas gdy w  1949 ro k u  FW P  d yspono - s c o w o ś c i p o w in n o  z w ię k s z y ć  z a -  d z ie m y  d z ia ła ć  w w a ru n k a c h  dość 
w a l 35 tys. m i ,‘sc v. 70 m ie jscow ościach , to  w  1973 r .  ich  ilość in t e r e s o w a n ie  z a k ła d ó w  r e z e r -  o s tre j k o n k u re n c ji _  p o w iedzia ła  
w z r -s la  do 6 3 - 3  rozm ieszczonych w  185 m ie jscow ościach. W  w o w a n ie m  m ie js c  w  s to s u n k o -  ™idozn«a .!LaC M ^ ł m y F  hvć '
la ta c h  1967 1371 powstało^ też w ie le  p u n k tó w  zb io row ego  ż y -  w o  m n ie j  „ m o d n y c h ”  m ie js c o -  w y s ta rc za ją c o  a tra k c y jn i i d la  za -
w tenra  w  '".owego. W  c iągu  m in io n y c h  la t  system atyczn ie  w o ś c ia c h , o d c ią ż a ją c  t y m  sa- k ła d ó w  p ra c y , i k o n k u ro w a ć  
w z ra s ta ł u d z i- "  ro b o tn ik ó w  we wczasach FW P , a w ię c  tyc h , d la  m y m  p r z e r e k la m o w a n e  k u -  
k tó ry c h  u r lo p o w y  w yp oczyn e k  ma p ierw szo rzędne  znaczenie ro r ty  
% ra c ji w y k o n y w a n ia  p rac  c ię żk ich  i  s z k o d liw y c h  d la  zd ro w ia .
I  ta k  w  19 73  r. u d z ia ł ro b o tn ik ó w  we* wczasach FW P  w y n o s ił L e P6zem u w y k o rz y s ta n iu  bazy  

. .  . , .  ,  . . ,  .  J w c zas o w ej sp rzy ja ć  tez  p o w in n y  n o -
ju z  50 proc. ogołu k o rzys ta ją cych  z te j fo rm y  w yp oczyn ku . we zasady p la n o w a n ia  w a k a c ji

„O rb is e m “ , z P T T K . z P O S T iF  itd . 
A  p rzy  ty m  ko s zty  p ro w a dze n ia  
w czasów  przez F W P  są w iększe, 
gd yż  w a żą  na nich  koszty  a m o r ty ­
z a c ji znaczn ie  w ię ks ze  n iż  w  p rz y ­
p a d k u  o środków  za k ła d o w y c h .“

W  ślad za ty m  w zrosną w y m a g a ­
n ia  w  stosunku do p ra ć o w n ik p w  
F W P , zw łaszcza k ie ro w n ic tw  dom ów  
w czasow ych . M y ś li się też o znac z­
n y m  u ro zm aice n iu  fo rm  w y p o c zy n -  
k u . O w czasach ze soecja lną d ie ta , 
d la  ko b ie t w  c iąży , d la  n ie pa lą cy ch  
itd . I  o czyw iście  o podnies ien iu  p o - 

o m u  usług , le pszym  w y ży w ie n iu

ności wczasów  p racow n iczych . 

K a lin a  S Z Y P U L S K A

O PR Ó C Z dzia ła . ~ści podsta­
w o w e j FW P  p ro w ad z i k lu b o ­
k a w ia rn ie , w yp ożycza ln ie  sprzę 
tu  sportowego, posiada w łasne 
gospodarstw a, ogrody, tucza rn ie  
trz o d y  itp ., a n aw e t —  w  B ie l­
sku  B ia łe j —  w łasne  b iu ro  b udow ać oś ro dk i w y p o c z y n k o - wakacyjnych, zróżnicowanie okresów itd - 
p ro je k to w e . O gółem  FW P  za - w e oraz na ta k ie , k tó re  n ie  m a - Tem po współczesnego życia
tru d n ią  ok. 9 tys. p ra c o w n i- ją  innego, poza w czasam i FW P , żywszy że korzystanie z wczasów w ym aga  lepszej, w y d a jn ie js z e j
ków . w y b o ru . Zaś FW P , w  p o ró w n a - ma bardzo często tormę rodzinnego p racy , in tensyw n ie jszego  w y s ił-

F W  posiada w ię c  pokaźną n iu  z z a k ła d a m i p ra cy  p os iada- S ! T 5 ^ i t a S S 5 ?  iS S S a " ® » :  k u mc<; z k o le i » W » * «  k »m ećz- 
bazę, k tó ra  u m o ż liw ia  zo rg a n i- ją c y m i w łasne  o śro dk i, ro zp o - com a tym Sam,vm wielu zatrudnio- nosć lepsze j o rg an iza c ji w y p o - 
zow any w ypoczynek  w ie lu  m i-  rządza s tosunkow o  n ie w ie lk ą  nym bardziej elastycznie wykorzy- czyn ku  i powszechnej dostęp' 
lia n o m  osób w  Polsce, a łe c h ę t- ilo śc ią  m ie jsc  w czasow ych. W  stywać swe urlopy. Będzie to miało • • • •
n ych  do w yp oczyn ku  je s t zna- 1973 r. za k ładow e  wczasy d y -  g » “ tataykTeh' * 1°  i S S i t  
czme w ię c e j mz tych , k tó ry m  sponow a ły  399 085 m ie js c a m i cjach.
F W P  je s t w  s tan ie  ten w ypoczy d la  2 m in  532 tys. osób, FW P  Zu w czasy p |aci s5ę Wed!ug 
n ck  zapewnić. D laczego? n a to m ia s t za led w ie  63 500 m ie j-  dotychczas ¿bow iązu .ących  sta-

O becnie za k ład y  p racy  w  scam i d la  730 tys. osób. Z tych  p eh ia  odp ła tność obow ią -
Polsce dzieła  się ja k  g dyb y  na os ta tn ich  zm uszane są k o rz y -  2Uj e ty lk o  za k ład y  p racy . D la 
d w ie  ka te g o rie : na ta k ie , k tó -  stać zw łaszcza m n ie jsze  fa b ry -  osób pozostających poza za k ła - 
re  dyspo nu ją  znacznym i ś ró d - k i.  za k ład y  us ługow e i hande l. ^ a m i pra cy: re n c is tów , e m e ry - 
k a m i w ła s n y m i i  mogą same Znane je d n o lite  zasady tw o rz e - tó w  i tych , k tó rz y  muszą ko ­

n ia  fun d uszu  socja lnego p o - rz y St ać z wczasów leczniczych,
zw o lą  je d n a k  z czasem w y ró w -  s tw o rzono  pew ną reze rw ę  ś rod-
nac szanse i s top n iow o  z l ik w i-  k ó w  pozostających w  d vspozy-
dow ać d ysp ro p o rc je  w  k o rz y -  c j i  F W P . Wczasy te  będą p rzy ­
s ta n iu  z w y p o czyn ku  ta k  przez dz ie lane  na dotychczasowych
za łog i p o te n ta tó w  p rz e m y s ło - zasadach.
w ych , ja k  i m n ie jszych  z a k ła -  m in ę ł y ’ już pierwsze tygodnie 
dów . A m o rty z a c ja  za k ła d o w ych  funkcjonowania nowych zasad. Pod 
ołvł»Vt<W wvnrv-vvn!rr.u ’ ci-h hp- koniec pierwszej dekady stycznia w O biektów  w jp c c z ju K O ip t . i l  Dę dyrekcji Z;)rządu FWP w xvarszawie

b o w ię m  o d p r o w a d z a n a  n a  o d n o to w a n o  n ie c o  m n ie js z ą  i lo ś ć

Rzeczy dziwne 
i ciekawe

W  K O R C U  S IĘ  W Y R Ó W N A ...

W  C Z A S IE  d e b a ty  w  n o r­
w e s k im  p a rla m e n c ie  poseł O la f  
H o lm  w y g ło s ił n ie z w y k le  s łu ­
szną se n te n c ję : „ N ic  le p ie j n ie  
i lu s tru je  zm ia n  w  naszych  
czasach, ja k  d w a  p rz y k ła d y :  
R a k ie ty  są co ra z  szybsze, a 
poczta — coraz p o w o ln ie jsza” .

W  C Z A S IE  g w a łto w n e j w i­
c h u ry  w  K o p en h ad ze  z je d ­
nego z gm ac h ó w  z e r w a ł się 
szy ld , k tó ry  — spa dają c — roz  
b il szybę w y s ta w o w ą  i  z ra n ił  
d w ó ch  p rzec h o d n ió w . S zy ld  
g ło s ił: „P o m ó ż w  zap o b ie g a­
n iu  n ie szc zęś liw y m  w y p a d ­
k o m !” .

H O M E R  T U M E I.S O N  z L e ­
w is ton , w  sta n ie  Id a h o  (U S A ), 
o trz y m a ł n ie sp o d z iew an y  p re ­
ze n t — ICO d o la ró w  i lis t, od 
sw ego k u m p la  — g ó rn ik a , k tó  
t y  n ap is ał: „ P a m ię ta s z , ja k  w  
1936 a lbo  37 ro k u  zg ub iłeś  pie 
niądze? O tóż ja  je  z n a la z łe m ” . 
T u m elso n , szczęś liw y w ła śc i­
c ie l 100 d o la ró w , p o w ie d z ia ł, 
re p o r te ro w i, że p rzed e  w szy­
s tk im  n a b y ł b u te lk ę  w h is k y  i  
w y p ił  to ast za  z d ro w ie  p rzy ­
ja c ie la , k tó re go  p o w in ie n  w  
g ru n c ie  rze czy  od c z te rd z ie ­
stu  p ra w ie  la t p rz e k lin a ć .

COS N A  R O Z G R Z E W K Ę !

700 N U D Y S T Ó W , k tó rz y  z je ­
c h a li na doro czn y  kongres do 
A d e la id y  (A u s tra lia ) , n arze ka ło  
bardzo n a k a p ry s y  pogody. 
P rze z  p ie rw sze  d n i, z pow o­
du  o k ro p n y c h  u p a łó w , m u s ie li 
c a ły  czas spędzać w w odzie . 
P o tem  zac zęły  padać u le w n e  
deszcze, a pon iew aż  o b ra d y  to 
c zy ly  się na p la ży , delegac i 
n a z ja zd  m u s ie li w y stępow a ć  
w  u b ra n iu , co u w ła cza ło  cha­
ra k te ro w i c a łe j im p re z y .

N IE  Ż E N  S IĘ  Z  P R A C Ą ...

5 3 -L E T N IA  m ie s zk a n k a  M i l ­
w a u k e e  (U S A ), M a ry  A nn  
M a ie r , u zys ka ła  ro zw ód  ze 
s w ym  m ężem , k tó ry  je s t m e­
re m  tego m ia s ta . O s ta te czn y m  
a rg u m e n te m , k tó ry  p rzesądził 
orzeczen ie  sądu w  s p ra w ie  te ­
go 32-Iel niego z w ią z k u  m a lie ń  
sk iego, było  s tw ie rd ze n ie  po ­
w ó d k i, iż  m ąż je j  „b ez  reszty  
zak o ch a ł się w s w o je j p ra c y ” .

O n  pew nego  czasu w  p o b li­
żu S t. G e n e v ie v e  w stan ie  
M iss o u ri w  USA p o w ta rz a ły  
się k ra d z ie że  poszczególnych  
sztu k  b yd ła  z ła k  je d ne g o  z 
fa rm e ró w . O k a za ło  sie. że zło  
d z ie je  d z ia ła ją  z h e lik o p te ra  
— s trze la ją c  do z w ie rz ą t  po­
c isk am i u s y p ia ją c y m i, a n a­
stępnie w c iąg a ją c  je  na po­
k ła d . A m a to ró w  tan ie g o  m ięsa  
n ie  o d k ry to , z pow odu  b rak u  
n u m e ró w  re je s tra c y jn y c h  n a  
śm ig ło w c u ...

N A  Z D J Ę C IU : A n d rz e j Rosiew icz p rze ży ł bardzo  z w y c ię ­
s tw o  naszych p iłk a rz y  na  W em bley.

(C A F— S oko ło w sk i)

0 miłości
czyli rozmowa

Żaby
z Andrzejem

jE iizr -
Isslewiczem

Pół serio — pół żartem

M INI-HOROSKOP
cod 27. I. — 2. II. 1974)

N A  S ta rych  W ierchach  w  
G orcach (w o j. k ra ko w sk ie ), 
przekazano do  u ż y tk u  no­
w e schron isko  tu rys tyczn e  
Jednorazow o pom ieścić ono 
może ponad 40 osób.

(C A F -S o ch o r)

Ó Z li .................
w spó lne  kon to , pozostające W wykupionych przez zakłady ^skiero- 
d yspo zyc ji F W P  i będzie s łużyć ’ "
f in a n s o w a n iu  w ie lk ic h  in w e s ty ­
c j i  wczasow ych  ogó ln ie  dostęp­
nych.

W A R T O  tu  p o d kre ś lić , że s tw a ­
rza n ie  je d n o lite g o  ź ró d ła  fin an s o ­
w a n ia  w y p o c z y n k u  pracow n iczego  
(w  1078 ro k u  2 p roc. osobowego fu n ­
duszu p iać) u m o ż liw i ró w n ie ż  s k u ­
tec zną  ko n tro lę  za łóg  n ad  ra c jo n a l­
n y m  w y k o rz y s ta n ie m  ty c h  środ k ó w .
Z a ło g i, ra d y  z a k ła d o w e  i  K S R -y  
będ ą  m u s ia ły  do ko n ać  k a lk u la c ji:  
czy  u trz y m y w a ć  bądź b u dow ać  
w ła s n e  o środk i w y p o c zy n k o w e , czy 
ko rzy s ta ć  z usług  w y s p e c ja lizo w a ­
nego p rzed s ię b io rs tw a , ja k im  je s t  
F W P . Jeśli z k a lk u la c ji w y n ik n ie ,  
że za  te  sam e p ien iądze (w' p rz y ­
p a d k u  k o rzy s ta n ia  z  usług F W P )  
m o żn a  z a p e w n ić  w y p o c zy n e k  w ię k ­
sze j lic zb ie  lu d z i, to  je s t oczyw is te , 
że sam e za ło g i n ie  zgodzą się n a ła ­
d o w an ie  ś rod k ó w  w  m a ło  e fe k ty w n e  
p rzed s ię w zię c ia  in w e s ty c y jn e  w  po ­
staci w ie lk ic h  za k ła d o w y c h  k o m b i­
n a tó w  w y p o c zy n k o w y c h , z k tó ry c h  
k o rzy s ta  ty lk o  n ie w ie lk a  liczba p ra ­
co w n ik ó w  przez stosunkow o n ie w ie l 
k ą  część ro k u . N is k i w s k a ź n ik  w y ­
k o rzy s ta n ia  m ie js c  w c zas o w yc h  w  
ośro d k ac h  z a k ła d o w y c h  w  p o ró w ­
n a n iu  z  m ie js c a m i F W P , je s t bo ­
w ie m  pow szechn ie  z n a n y m  fa k te m .

S ku te czn ie js za  ko n tro la  za łog i spo­
w o d u je  ta k że  kon ieczność zas tano ­
w ie n ia  się nad  m o żliw o śc iam i le p ­
szego w y k o rz y s ta n ia  w ła s n y c h  o -  
środ k ó w  z a k ła d o w y c h ; w  o kresach  
k ie d y  o ś ro d k i za k ła d o w e  są n ie do ­
s ta teczn ie  w y k o rzy s ta n e  ic h  dyspo­
n en c i będą za in te re s o w a n i w  ty m ,  
a b y  o d p ła tn ie  udostępn iać w o in e  
m ie js ca  in n y m  za k ła d o m  p ra c y  i 
in s ty tu c jo m , bądź FW P . W  ten  sno- 
sób znaczn ie  zw ię k s zy  się ilość 
m ie jsc w c zasow ych  bez sp e c ja ln y ch  
n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h .

W P R O W A D Z E N IE  zasady 
p e łn e j odp ła tn o śc i za wczasy

P O P A T R Z C IE  —  p ow ied z ia ł m o lo w a ne  — a ta ksó w ka rz  ze w a liś m y , p o p ra w ia liś m y  i p rz y - 
*■ nam  A n d rz e j R O S IE W IC Z  s tra chu  dosta ł a ta ku  n e rw ow e- g o to w y w a liś m y  nowe p iosenki, 

parę d n i tem u  —  m am  opalone go. B y ły  to  k o rk i ko rko w ca , A  ta k  „ w  ogóle”  to  o pracow u ję  
rzęsy. k tó re  w ioz łem  do domu. W y -.- ca ły  zestaw  p iosenek z zaska-

—  C j pan będzie te raz  ro b ił dek może nie ta k i c iężk i, a le k u ją c y m i m am  nadzie ję  i śm ie- 
na scenie, szczególn ie p rzed ka rzęsy osmalone i  b rzyd ko  pach sznym i m o im i teks ta m i do ak
m e ra m i te le w iz ji?

—  N ie  w ie m , może n ie  zau-
n ia ło .

— O g ląd a liśm y  os ta tn io  pana
tu a ln y c h  p rzebo jów . Muszę t y l ­
ko  za każdym  razem  o trzym a ć

K o rc iło  nas, aby dow iedz ieć się stw a  pom iędzy panem  a pew ną też „p iosenka  o m iłośc i 
co się s ta ło : p iecyk  w  łazience, w ie lk ą  gw iazdą  e s trad y  i p io - do J E R Z A ”  (m ożna ta k  < 

senki. Podobnie  ja k  ona p rz y ­
w ią zu je  pan wagę do inscen iza­
c ji,  ru c h u  i ża rtu , je s t pan po­
dobny w  sy lw e tce  i  n aw e t k o ­
lo r  w ło só w  m acie  panow ie  z b li­
żony.

M y ś li pan o D a nn y K a y e ‘u

czy może eksp lo d u jący  poncz?
— N ie  — m ó w i — w  taksó w ­

ce, k łę b y  dym u, w n ętrze  zde-

prostej przyczyny, że polskich tyle papierowego towarzystwa. Nad 
co na lekarstwo, zaś poziom tak całym serialem ciqży, jak prawdzi- 
zaskakujqco różny, że aż strach, wa ciemna chmura, grzech naj- 
Wszystko zaczęło się pod bardzo cięższy: BRAK EMOCJI ! W film ie 
niedobra gwiazda — koszmarkiem quasi-historycznym, z gatunku 
o nazwie „Barbara i Jan“  (kto pa- „płaszcza i szpady“ ! Nużące ga ­
rnięto*), potem był chybiony „K a - Icpady, scenki niby to rodzajowe, 
p itan Sowa“ , wreszcie autentyczny sytuacje z góry do przewidzenia, 
sukces -  „Kapitan  Kloss", następ- A przecież ja k  zgrabnie można 
nie rzetelnie rzemieślnicze zrobiony motać intrygę i przy okazji wpia- 
seriał na motywach „C hłopów“  Rey tac co nieco z podręcznika hi- 
monta, a obecnie mamy „Czarne storii, pokazali ostatnio Francuzi 

w nie najwyższego przecież lotu 
serialu „Pani de Monsoreau“ . 
Osobiście marzy mi się rodzimy 
film  seryjny sięgający do naszej, 
tak bogatej historii, tak „zasob-

NSE MA popularniejszych po- chmury". I znów — klops. Bardzo ne j" w postacie niesłychanie ma- 
zycji w telewizji jak filmy w cenię i szanuję współautora scena- lownicze, wspaniale, kontrower- 
ogóle, zaś seriale filmowe riusza (a także wykonawcę jednej syjne, demoniczne, podłe i jeszcze 

w szczególności, is tn ieją na ten z głównych ról), Ryszarda Piętru- jakie tam chcecie, zrobiony z ma­
ternât liczne eseje, rozprawy nau- skiego, a le głównie za ¡ego aktor- estrią crtystyczną taką Jak miało 
kowe, istn ieje wreszcie jednozna- stwo. Jako scenarzysta napisał bo- to miejsce w przypadku „Henryka 
czna opin ia  laików — a wszystko wiem naiwniutką historyjkę „z epo- V III" czy „Elżbiety, królowej An- 
sprowadza się do jednego: TO k i", postacie sklecił nad wyraz g lii“ . Kto to ma zrobić -  zapyta- 
SIĘ OGLĄDA. Najczęściej, a także schematyczne, zaś realizator w cie. Nie wiem, a le pomarzyć nie 
najchętnie j, ogląda się w polskiej najmniejszym nawet stopniu nie wolno?
telewizji seriale zagraniczne. Z te j przyczynił się do ożywienia tegr VOX

Bardzo ciemne chmury

Zab; 
odm ie ­

n iać chyba  im ię  Jerzy?) będzie 
toż „J e j p o r tre t”  N ahornego i 
K o fty .

—  A  czy w ie rz y  pan w  p rz y ­
szłość nasze j p iosenki i co m yś li 
pan o je j  obecnym  stanie?

Jest to  p y ta n ie  tru d n i
c z y li po p ros tu  o B ohdan ie  K a -  p o d c h w y tliw e  i z ło ś liw e ; „ p i-  
m iń s k im , bo p rzecież tak  się on *a”  d la  pyta jącego, a n iew dz ę- 
nap ra w d ę  nazyw a. Na św iec ie  czne d la  odpow iada jącego. M o - 
je s t dw u  s ław nych  D a nkó w : Z? Pow iedzieć ty lk o , że cenię 
B ohdan i  D anie l, p ra cu ją cych  sobie bardzo  p iosenkę in scen i- 
w  podobnej b ranży, choć ten  zowaną, pon ieważ uw ażam , że 
d ru g i jes t b a rd z ie j d ra m a ty c z - . n ie w y s ta rczy  sam śpiew .
ny, a le S zeksp ira  g ra ł w  d ż in ­
sach. Może m ó g łbym  w e jść na 
trzec iego  do tego k lubu?  Jed ­
nak ta k  nap raw dę, n ie  ro b ię  się 
pod D a nn y K a y e ’a, są to  zb ież­
ności postaci i c h a ra k te ru . C h y ­
ba jesteśm y po p ro s tu  „ w  je d ­
n ym  ty p ie ” .

—  A  w  ogóle, ro  u  pana s ły ­
chać?

—  Całą  jes ień  bardzo  ciężko 
p ra cow a liśm y  z „A s o c ja c ją  H a - 
G a w ” , z k tó rą  zresztą s ta le  w y ­
stępu ję , nad s ta ry m i n ie m ie c k i­
m i p rze bo ja m i. P oku s iłe m  się 
b ow iem  o rzecz p ie k ie ln ie  t r u d ­
ną, p rz y n a jm n ie j d la  m n ie . O 
nag ran ie  w  NRD , po n iem ie cku  
s ta rych  sz lag ierów . C hodziło  
przede w s zys tk im  o to  aby nie 
w y p a d ły  one sz tyw no.' .Jeździliś­
m y  w ię c  ciągle  do N R D , n a g ry -

R o zm a w ia ł: S t. Z D A N O W IC Z

. '.Z a p o te k o w ie . M ik s te k o w ie  — i 
następcy A z te k o w ie  n ie zn a ji 

horoskopów  Ic h  as tro log iczne p rze ­
p ow iednie  o g ra n ic za ły  się do je d ­
nej w ie rz y li, że c y k l u p o rzą d k o w a ­
nego życ ia  na Z ie m i- w y n o s i 52 la ­
ta, po czy m  z zachodu m ogą się  
w y n u rz y ć  m roczne p o tw o ry  T z itz im i 
ny. a ta k u ją c  pozosta łych  p rzy  ż y ­
ciu ludzi.

W  M u zeu m  N a ro d o w y m  w  m ie ś -
e M e k s y k u  z n a jd u je  się je d en  z 

n a jw a żn ie js zy c h  z a b y tk ó w . d o ku ­
m e ntu ją cy ch  z w ią z k i d aw ne j c y w il i­
z a c ji ś ro d k o w o a m e ry k a ń s k ie j z 
w ie rz e n ia m i a s tra ln y m i i ra ch u b ą  
czasu. Jest to o lb rzy m i b aza lto w y  
ka le n d a rz  zo d ia k a ln y  p ra w ie  t r z y ­
m e tro w e j śred n ic y , w a g i 24 ton . T en  

:m ień  S łoń c a" , ja k  go n a zy w a li 
A zte k o w ie , w y d o b y w a ło  z z iem i, 
tran s po rto w a ło  i rze źb iło  5 tys ięc y  
•obotn ików  przez t r z y  la ta . W yczy n  

ró w n y  ch y b a  w zn ie s ien iu  eg ipskich  
p ira m id , je ś li p rz y ją ć , że lu d y  środ ­
k o w o a m e ry k a ń s k ie  n ie  z n a ły  ko la  
pociągow ego, a n i n ie  o sw o iły  zw ie ­
rzą t ju c zn y c h .

„ K a m ie ń  S łońca“  będący o łta ­
rzem  k u lto w y m  i w y k o n a n y  z ro z ­
ka zu  k ró la  A x a y a c h a tla . m ia ł "w 
śfocłku w iz e ru n e k  S łońca w  otocze­
n iu  e m b lem a tó w  p ór ro k u  i g w ia zd o ­
zb io ró w ; w ła d ca  zas tąp ił n im  
d a w n y  c łta rz , p ośw ięcony tem u ż  
bóstw u. In a u g u ra c ję  K a m ie n ia  po­
p rze d z iły  k rw a w e  o f ia ry  z lu d z i —  
u stóp o łta rza  zab ito  1120 je ń c ó w . 
W y k o n a w c a m i o k ru tn e g o  w y ro k u  
b y ł sam  k ró l. k a p ła n i i m o żn o w la d -  
cy.

H e k a to m b y  sk ła dane bogom  w y p ły ­
w a ły  z teorii, ko s m o log icznych , któ--' 
re  A z te k o w ie  p rz e ję li od  M a jó w  i  
T o lte k ó w . W ed ług  n ich  św iat 
podlegał ciąg łem u  u cisk ow i c ie m ­
ności, rozp o śc ie ra ją cy ch  się do­
ko ła  Z ie m i i  tw o rzą c y c h  K ró ­
lestw o N iep rze n ik n io ne g o . T o , co 
po zn aw a ln e , zac zyn a ło  się do­
p ie ro . w- „ trz y n a s ty m  n ie b ie” , 
gdzie p o w ie trze  b y ło  ro zrze dzo n e ! 
lodow ate . P o tężn a  p a ra  bogów  — 
tzw . s tad ła  p ie rw o tn e  — ro d z iła  
czas o raz p rzeznaczen ie  lu d z i ‘ 
bóstw . Lecz sam o p rzeznaczen ie  
nie s tw a rza ło  życ ia , ja k  sam  czas 
nie stw a rza ł h is to r ii . N ic  n ie b y ło . 
dane ra z  n a zaw sze : is tn ia ły  ty lk o  
bosk ie p ro je k ty , p ro g ra m y  i p rz y ­
k ła d y . k tó re  p o w in n y  zostać spe łn ią  
n e ; m ogło  się je d n a k  zd a rzy ć , że 
nie b y ły . Szczęściem , do n ie sp ełn io ­
n ych  p rzeznaczeń  n a le ża ły  s tra sz li­
w e  za k o ń cze n ia  52 -le tn ićh  c y k li, o 
k tó ry c h  p is a liśm y n a po czą tk u .

A  co n a m  przeznaczono  w  nadcho­
d zącym  tygodn iu?

B A R A N  21 .3 .— 20.4: P o ­
m y ś ln y  czas d ia  w p ro w a ­
dzen ia  w  życ ie  p la nó w  
o so b is ty ch , zw łaszcza ty ­
czących  p rz y ja ź n i. W ro ­
d z in ie  m a łe  n ie po ro zu m ie -

B Y K  21.4. — 21.5.: W  pra­
cy  w y ja ś n ią  się drobne  
p ro b le m y . D ale kos ię żny ch  
z a m ia ró w  n ie trze b a  chwi 
Iow o  fo rsow ać.

BLIŹNIĘTA 22.5. — 21.6.:
N ie k tó re  B liźn ię ta  pozna­
ją  p rzy je zd n y c h , k tó rzy  
zaw ażą  n a ic h  p rzys z ły m  
losie.

I

n .

R A K  2 2 .6 . -  22.7.: W d a w a ­
n ie się w  d ys ku s je  jest 
w  ty m  ty g o d n iu  n ie w s k a ­
zane t a k  w d o m u . ja k  w  
p rac y .

L E W  2 3 .7 . -  23.8.: Chcąc 
osiągnąć za m ie rzo n y  cel, 
trze b a  n ie  z w le k a ją c  pod­
p o rząd k o w ać  się zaszłym  
zm ia n o m .

P A N N A  2 4 .8 .-2 3 .9 .:  W  o-
becnych  tru d no ś c ia ch  nie 
n a leży  sięgać po cudze 
ra d y  lecz o przeć się na  
w ła s n e j in tu ic ji, rozsądku  
j  dośw iadczen iu .

I W A G A  24.9. — 23.10.: L e ­
p ie j m n ie j się e n tu z ja z ­
m o w a ć  n o w y m i znajom oś  
ciam i. n iż  w y w o ła ć  ko n ­
f l ik t  z b lis k im  cz ło w ie ­
k ie m .

S K O R P IO N  24.10 — 22.11.:
P rze szk o d y  w  p ra c y  będą 
t rw a ły  k ró tk o , po czym  
zm ie n ią  sie u k ła d y  i o- 
iworzą^ c ie k a w e  p ers p ek­
ty w y .

S T R Z E L E C  23.11. — 21.12.: 
N a d a l będzie  się ży ło  ła t ­
w o  i  p rz y je m n ie  — ale  
g łó w n y  cel n ie p rzy b liży  
się an i o k ro k .

K O Z IO R O Ż E C  22.12.—20.1.: 
W ie le  K o z io ro żcó w  skon­
ta k tu je  się z o sobam i, ma 
ją c y m i im  pom óc w pra ­
cy lu b  w  nauce.

W O D N IK  21 .1 .— 18.2.: Pod  
czas w ażnego  sp o tka n ia  
trze b a  sk o n ce n tro w a ć  się 
n a sp ra w a ch  n a jis to tn ie j­
szych ; pożąd a na  jest 
szczerość, a le  i  dyp lo -

R Y B Y  19 .2 .—  20.3.: N a ­
s tró j k a rn a w a ło w y  w  peł­
ni. M o żna się b aw ić  i  w e  
seiić bez o b aw y , że u -  
c ie rp i n a ty m  zd ro w ie  lub  
praca.

W IE L K I  i d z iw n y  s tw ó r, k tó ­
ry  u c ie k ł sprzed ka m e r f i lm o ­
w ych , b y  zakosztować trochę  
ja z d y  na n a rta ch , zyska ł szybko 
sym pa tię  m a łych  n a rc ia rzy  w 
St. M a r t in  de B e lle v ille  (F ra n ­
c ja).

(C A F  —  A FP )

Naparstek z magnesem
N A P A R S T K I z  magnesem, 

p ro du kow an e  przez jedną  z 
f i r m  szw a jca rsk ich , n ie służą 
do p oszu k iw a n ia  zgub ionych  i -  
g ie ł. Są n a to m ia s t dużą pom o­
cą d la  m on te ró w , zw łaszcza 
p rzy  w yd os ta w a n iu  n akrę te k , 
p od k ła de k  i zaw leczek, k tó re  
lu b ią  w padać w  m iejsca n iedo ­
stępne. Ten  pom ys łow y p rz y ­
rząd  m a js te rkow icze  m ogą z po 
w odzen iem  z rob ić  sobie sam i.

Nowa sława
„Latarni

barona Ungerna"
J E S Z C Z E  w  X V I  w ., na zachodnim  

cy p lu  w y s p y  H ijm a a . na B a łty k u , 
b aro n  U n g ern  S ternb e rg  za ło ży ł la ­
ta rn ię  m o rs k ą , k tó ra  — ja k  głosi 
n ie ch ętn a  despocie legenda ry b a c k a  
— w a b iła  p ło m ie n ie m  swego ogn i­
ska zagub ione w e  m g le . zab łąk an e  
o k rę ty , po to b y te ro z trza s k a ły  się
0 s tro m y  cy p le  je j  sk a ły . N ie zw ło c z ­
n ie  po u s tan iu  szto rm u , na m ie jsce  
p rz y b y w a ły  lo d z ie  baro n a  ab y  g ra ­
b ić tonące s ta tk i T a  najstarsza' la ­
ta rn ia  m o rs k a  B a łty k u  b y ła  w ięc  

p rzed s ię w zię cie m  g rab ieżc zym . O sta t­
n io  la ta rn ia  o z ło w ieszcze j sław ie
1 z m ie n io n e j ju ż  n a zw ie  „ K y p y "  zo ­
sta ła od res ta u ro w a na  a je j  e le k try ­
czne św ia tło  w id o c zn e  z odległości 
25 m il m o rs k ic h  dobrze s łuży lu ­
d z io m  m o rza .

K rzyżów ko nr 4
P o zio m o : 1. D łu g a , w ą sk a  za to k a  k w o ta , S p a ła , se kc ja , pasza, se kre t, 

m o rs ka o ska lis ty ch  s tro m y c h  b rz e -  o d ra , w i lk .
gach , c h a ra k te ry s ty c zn a  m . in . d la  N a g ro d y  k s ią żk o w e  w y lo s o w a li:  
S k a n d y n a w ii, 5. G ra  dz ie c ię ca  po- M . M a jc h rz a k  — Szczec in , u l. H e r -  
le g a ją c a  na ła p a n iu  na p a ty k  po d - bow a 24,5, M . K a m io n k a  — Szcze- 
rzu ca n yc h  k ó łe k , 7. P ro d u k t fa b ry -  c in , u l. K ró lo w e j J a d w ig i 14/2 i 
k i „ S to m il” . 8. In a c z e j ry jó w k a , 10. T . K lim k o w ic z  — Szczec in , u l. P o -  
P ta k  , ło w n y , g a tu n e k  b ekasa. 12. cztow a 30/15.
S to p ień  że g la rs k i. 13. Z a ty k a  o tw ó r  N ag ro d y  do odeb ra n ia  w  re d a k ­

c j i ,  I I I  p ., pok. 53.bec zk i, 14. R zek a  n a P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im , 15. B ezpośredn ia  w y m ia n a  
m y ś li, 17. O bszar z ie m i u p ra w n e j,
19. P a ń stw o  w  A m e ry c e  Ś ro d k o w e j, 
21. K o m p o zy to r czeski, tw ó rc a  m . in .  
op ery  „S p rze d an a  n arze czo n a” , 22. 
K rz e w , 24. s to lic a  S e nega lu . 25. R o ­
d za j w y śc igu  sam ochodow ego (1. 
m n ,), 26. Słuszność, 27. R oślina o 
s iln ie  pachnących  liśc iach , stoso­
w a n a  m . in . do n a p a ró w .

P ion o w o : 2. W y n ik  d z ia ła n ia  a r y ­
tm etyc zn eg o , 3. U rzą d ze n ie  stocz­
n io w e , 4. N a ra że n ie  s ieb ie  lu b  ko ­
goś n a w s ty d , śm ieszność, 5. Sieć  
na ry b y  w  k s zta łc ie  w o rk a . 6. P o ­
w ie w n a , p rzezroc zys ta  tk a n in a , 9. 
Z d -ln o ś ć  sugestyw nego  w y ra ż a n ia  
uczuć i  p rzeży ć, 11. Z d ro w y  z o w o­
c ó w  lu b  w a rz y w , 16. Z a to k a  M o rza  
C zerw onego . 18. K a rc zm a , gospoda,
20. P ta k  ło w n y  z ro d z in y  k u ra k ó w , 
ró w n ie ż  h o d o w a n y . 23. R o zb ija  się 
o izb ic ę, 24. T o w a rzy s zy  o g n io w i.

R o zw ią za n ia  p ro s im y  n ad s yła ć (w y ­
łą c zn ie  na k a rta c h  p o czto w yc h ) pod  
adresem  re d a k c ji — p l. H o łd u  P ru s ­
k ieg o  8, 70-550 Szczec in , w  te rm in ie  
10-dn iow ym , z do p isk ie m  „ K r z y ­
żó w k a  n r  4” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I N R  2

P o z io m o : W is m a r, k a p ry s , rze m io ­
sło, łoza , a ta k , k laps , o b ło k , kasza , 
ag a w a , k a ro , w ie k , zd a rze n ie , A n ­
g ara , pokost.

Pionow. o: W is ło k , m u za , P i ła ,  sza­
k a l, m ira ż , rze źb ia rz , o toczen ie ,
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Makijaż na...
podbramkową sytuację
IJ T O R A  z  nas n ie  m ia ła  ta k ie g o  bard zo  sp ieszy, po o k ładach  a p lik u -  
* v d n ia , w  k tó ry m  o d d a ła b y  p rz y -  je m y  ty lk o  n o rm a ln ie  u ży w a n y  

s ło w io w ą duszę d ia b łu , żeb y  w y -  k re m , cze k a m y  aż skóra go w c h ło -  
g lądać o lś n ie w a ją c o . O c zyw iśc ie  n ie . i p rz y s tę p u je m y  do m a k ija ż u , 
każda „ p ra w d z iw a ” k o b ie ta  s ta ra  J e że li czasu m a m y  w ię c e j, dobrze  
się ta k  w y g lą d a ć  co d zie ń , a le  w ie -  je s t  tu ż  po o k ładach  po łożyć na  
m y p rzec ie ż, że czasem  n a d e jd z ie  tw a rz  m aseczkę u p ięk sza ją cą (są w  
ta k a  szczególna o k a z ja :  w s zys tk o  d ro g e ria c h  i sk lepach  „ H e rb a p o lu ” ), 
zd a je  się zależeć od tego, czy  n a -  M oże być p o rce lanow a. P ow yższe  
sza cera  j'est dosta tec zn ie  ż y w a  i  zab ieg i w y w o łu ją  świeżość ce ry  ty l -  
św ieża , oko  g łę bo k ie , w ie lk ie  i  p ię k -  ko  n a  k ilk a n a ś c ie  godzin, a le  m ow a  
ne, a w łosy puszyste i lśn iące, p rzec ie ż  o p o d b ra m k o w e j s y tu a c ji, 
W ięc ja  w ła ś n ie  o ta k ie j o k a z ji, a w ię c  k i lk u  godzinach .

K o s m e ty k a  u p ięk sza ją ca  zna w ie -  A  w ię c  do m a k ija ż u , a le  p rzed -  
le sposobów na szy b k ie , je d n o ra zo - tem  b ardzo  w a żn a  uw aga: n ie  w o l-  
w e  p o dnies ien ie  u ro d y  k a żd e j tw a -  no  przesadzać z u żyw an ie m  kosm e- 
rzy . Z a b ie g i te  n ie  t r w a ją  d ługo , ty k ó w . N a d m ia r  c h e m ik a lió w  na  
ale ty tu ło w e  5 m in u t  n ie s te ty  n ie  tw a rz y  m oże zn iw e c zy ć  po p rzed n i 
w y s ta rc zy . w y s iłe k .

Je że li m a m y  p rze d  sobą c a ły  J e że li ce ra  sucha, w k le p u je m y  w  
d zie ń , to po p ie rw sze  p o łó żm y się n ią  p u d e r w  k re m ie , a le  n ie  za 
na godzinną d rz e m k ę , bo sen to  bard zo  „ o p a lo n y ” . Po w s ią k n ię c iu  
w s p a n ia ły  ko s m e ty k . Po  czym  r u -  w  sk ó rę  nad a  je j  zb y t b u ry  o d - 
szam y do w 'E lkl z w łasną ce rą . D o -  c ień . N a jle p s ze  są odcien ie  ró żow o- 
b ry m  ś rod k ie m  o ż y w ia ją c y m  sk ó rę  beżow e (u m b ra ). Jeżeli ce ra  tłu s ta  
tw a rz y  są p rze m ie n n e  o k ła d y  z g o - _  po d kła d  w  p ły n ie . N a to  o d ro b i-  
rą c e j i z im n e j w o d y  lu b  je ś li k to  n ę różu  lu b , tru d n o , po m ad k i do 
w o li o k ła d y  z n a p a ru  z io ło w e g o , n a ust. N ie k tó r y m  tw arzo m  bard zo  ła -  
k tó ry  s k ła d a  się k w ia t  l ip o w y , m ię -  d n ie  z n ie  ty lk o  z a ró żo w io n y m i 
ta  i  ru m ia n e k . O k ła d  z g o rą c e j p o lic z k a m i, a le  i. . .  b rodą, a tak że  
w o d y n a 1—2 m in u ty  — z z im n e j czo łem . W y g lą d a  n a tu ra ln ie j.

3—4 m in u ty . K o ń czyć  n a le ży  T e ra z  k o le i na oczy. M a lu je m y
zaw sze z im n y m . J e że li n am ró żn ie , w  zależności od o k a z ji.  

J e że li to  b a l lu b  tań ce , o ku  po­
trze b n e  są w s zy s tk ie  akce so ria , a 
w ię c  c ien ie  ńa p o w ie ka ch  eye l i -  
n e r. tusz do rzęs. mogą b y ć  n a­
w e t sztuczne rzęsy, je ś li d o dają  u -  
rody. B rw i w  ty m  sezonie n ie m o d ­
ne. N a jle p ie j je ś li w ąsk ie, po d sk u- 
bane lu b  c a łk ie m  n a tu ra ln e .

K o le jn a  rze cz, k tó ra  w y m a g a  roz­
w a g i. to p u d er. Je żeli n a w e t do ­
b ie rze m y  d o b ry  m a ke -u p . z b y t  
c ie m n y  czy „ m a r tw y ” , k o lo r  pu­
d ru  z n iw e c z y  nasze w y s iłk i. P udor  
p o w in ie n  b y ć  ja śn ie js zy  od pod­
k ła d u  i ta k że  ko n ie czn ie  w  to n a c ji 
ró żo w e j. T rz e b a  bow iem  w z ią ć  po­
p ra w k ę  n a to , że p u der w s ią k a ją c  
w  sk ó rę  tw a rz y  zm ie n ia  ko lo r . 
O ży w io n a  o k ła d a m i skóra pom ału  
b le d n ie , za to  m a k ija ż , na to  n ie  
m a ra d y , le c iu tk o  „sza rze je” — w  
p rz e w id y w a n iu  tego m a n k a m e n tu  
u ż y w a jm y  ja śn ie js zyc h  i różow ych  
w  to na ch  k o s m e ty k ó w  to n u ją c y c h . 
P o w o d ze n ia !

A . K A R C Z

Wie, że nic nie vie?
S Z W A J C A R S K I B undesra t 

E rn s t B ru gg e r, w  czasie p ew ­
nego ju b ileu szu  w  B ern ie , za­
w a r ł w  sw ym  p rze m ów ięn iu  ta ­
ką  o to  z ło tą  m yś l: „S p ec ja lis ta  
—  to  cz ło w ie k , k tó ry  o coraz 
m n ie js z e j ilo śc i sp raw  w ie  co­
raz w ię ce j, aż wreszcie w ie  
w szys tko  o n ic z y m ” .

■

(T y tu ł o ry g in a łu :  V e rd a m m t tu m  E rfo lg )

Przełożyła: Brygida Jodkowska
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Już w y k ry c ie  sp ra w y, znane j pod nazwą „z w ło k i k o b ie ty  

w  ż w iro w n i pod S ta rn b e rg ie m  b y ło  m a js te rsz tyk iem  p o lic ji 
k ry m in a ln e j ”

Także w  M on ach iu m :
„P e w ie n  p ięćdziesiąci >le tn i mężczyzna p o p ro s ił i -*le jo n icz -  

n ie  o spotkan ie  szesnastoletnią dziew czynę, k tó ra  b y ła  n ie ­
gdyś zaprzy jaźn io na  z jego synem . B y ło  to  o godzin ie  12.45. 
W  'w ie  godz iny  p óźn ie j dz iew czyna  ju ż  n ie  ży ła . Z astrze lo ­
no ją.

M o rderca  sp róbow a ł późn ie j sw o ich  s ił ja k o  szantażysta. 
A le  rodzice  dz iew czyny  n ie  m a r tw il i  się je j  nieobecnością. 
P o jech a li na Ś w ię ta  W ie lkanocne  do Lugano.

Po zna lez ien iu  z w ło k  i  p rzed łożen iu  lis tu  szantażysty, 
ko m is ja  specja lna  P re zyd iu m  P o l ic ji w y tro p iła  w  c iągu  
p a ru  d n i szantażystę i  m o rdercę  zarazem  i  u do w o dn iła  m u  
w in ę , p rze ds ta w ia jąc  n iezb ite  dow ody  rzeczow e!>>

K om en ta rz  kom isa rza  p o lic ji k ry m in a ln e j B ra un a : 
„P rz y k ła d  ten  św iadczy o ty m , ja k  współczesne z w y ro d ­

n ien ie  sp rzy ja  p o p e łn ian iu  zb rodn i. S zesnasto latka ze sk ło n ­
nością do c h u lig a n ó w ; p ięćdz ies ięc io le tn i cz ło w ie k , p ragnący  
szybko zdobyć w ie lk ie  p ien iądze; na dodatek rodzice, p rze ­
ja w ia ją c y  k a ra ln ą  beztroskę  —  w szystko  to  m us i p ro w o ­
kow ać do z b ro d n i!”

Z  zap isków  fu n k c jo n a riu s z a  p o lic ji k ry m in a ln e j K e lle ra :  
„Z w ło k i w ykopane  w  ż w iro w n i pod S ta rn b erg ie m  sp ra ­

w ia ły  — ja k  w szys tk ie  — w rażen ie  m a łych  i  w y k rz y w io ­
nych. P rze raz iłem  się n iem a l, gdy pokazano m i zd jęc ie  te j 
szesnasto le tn ie j d z iew czyny, z rob ione  za ledw ie  parę  d n i
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przed  m o rd e rs tw em . W yg lą da ła  na ż yw o tn ą  i  c ie kaw ą  życia. 
Rozpuszczone w ło sy  s ięga ły  ra m io n , oczy p a trz y ły  m ądrze ;  
re p reze n to w a ła  ty p  c ie m n e j u ro d y .”

Radca D ü rre n m a ie r , k tó reg o  k o m p e te n c ji pod lega ła  i  ta  
k o m is ja  specja lna : •

„B y ła  to  p re c y z y jn a  robo ta  fu n k c jo n a riu s z y  naszej p o lic ji 
k r y  m ina lne j — podobn ie  ja k  sto in n y c h  w  ro k u , o k tó ry c h  
je d n a k  n ik t  n ie  m ów i.

A le  i  m y  n ie  jesteśm y wszechpotężn i.”
„O tacza  m n ie  z d ra da ”  s tw ie rd z ił P la ttn e r , g dy  w reszcie  

p o ja w ił się u  n iego  Jonass. „N ie c h  pan się b ro n i.”
Jo ach im  Jonass p a trz y ł na P la ttn e ra  w  o s łup ie n iu . „N ie c h  

pan w yb aczy  — ale n ie  w ie m , o czym  pan  m ó w i!”
„T y lk o  pan m óg ł to  z ro b ić  —  n ik t  in n y  n ie  w ch od z i w  ra ­

ch ub ę !”
„O  co chodzi? W  ja k ą  rachubę?”
„W ie lk i Boże  —  niechże pan n ie  u d a je !”  P la ttn e r  u d e rzy ł 

pięścią  w  b iu rk o . M ia ł p u rp u ro w ą  tw a rz . Jego głos n ab ra ł 
p rz e n ik l iw y c h  tonów . „D ob rze  pan  w ie  o co chodzi — o te  
ś w iń s tw a  w  ty m  b ru k o w y m  p iś m id le !”

Jonass p o trząsną ł g łow ą. P la ttn e r  s p ra w ia ł ta k ie  w raże ­
n ie , ja k  g d y b y  za c h w ilę  m ia ł dostać a t ik u  serca. W tedy  
trzeba  go będzie posłać do nz p ita la , a szefem zostan ie  on, 
Jonass. „ D laczego d e n e rw u je  się pan  tą  szm atą  — i  d la ­
czego a k u ra t te raz ”

„P c  ' .:aż te raz  m am  n iezb ite  d ow o d y  na to , że cale to  
b ło to  p ow sta ło  tu ta j,  w  m o im  n a jb liż s z y m  otoczeniu , a m ia ­
n ow ic ie  w  m o im  w ła s n y m  b iu rze .”
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„N ie ! ”  z a w o ła ł Jonass, bardzo  te raz p rzestraszony. „P a n

się m u s i m y lić ! ”
„T o  n ie  o m y łk a ! R e z u lta ty  badań p o lic ji k ry m in a ln e j m ó­

w ią  jednoznaczn ie : nasza m aszyna do p isan ia , nasz p ow ie ­
lacz, nasz m a te r ia ł — a w ię c  p an !”

Teraz z k o le i Jonass zaczął tra c ić  panow an ie  nad sobą. 
P ad ł na n a jb liższe  k rzes ło , c h w y c ił się go, c h w y c ił w  rękę  
b ia ły , p ó ł s z ty w n y  k o łn ie rz y k  od ko szu li i  p a trz y ł na P la tt ­
nera  b łęd n ym  w zro k ie m . „T o  n ie  może — po p ro s tu  n ie  
może być p ra w d ą !”

„T o  je s t fa k t !  I  ' ty lk o  pan  m óg ł to  z ro b ić ! Z n a  pan w szy ­
s tk ie  m a te r ia ły . M a pan d ru g i k lu c z  od kasy p ancerne j — 
k tó r y  zresztą  odda m i pan  n a tych m ia s t. Jest pan je d y n y m  
oprócz m n ie  cz ło w ie k ie m , k tó r y  m a -w s tę p  do naszego b iu ra  
d y re k c ji. ”

„N ie , n ie !”  w y k rz tu s ił Jonass, b ro n ią c  się rozp acz liw ie  
„ Może Pan m n ie  posądzać o różne  rzeczy, pan ie  P la ttn e r, 
ale  — rroszę  — n ie  o to. N ie  jestem  id io tą ! Przecież n ie  
będę p o d c in a ł gałęz i, na k tó re j siedzę! I  — i  n ie  z ro b iłb y m  
tego n ig d y  p a ń sk ie j szanow ne j có rce !”

P au l P la ttn e r p og rą ży ł się w  m yślach . P o p a trzy ł przed  
siebie  n ie ru c h o m y m  w z ro k ie m  — i  za py ta ł w reszcie : 
„ A  w ię c  k tc~ P rzecież n ie  W agnersberge r? ”

. „M ożn a  się dow iedz ieć”  p o w ie d z ia ł bez żenady Jonass.
Eva M a ria  W agnersberger, d łu g o le tn ia  g łów na  sekre ta rka  

f i r m y  P la ttn e r
„O czyw iśc ie  v,asza dobrze p ro spe ru ją ca  f irm a  ró w n ie ż  po ­

nosiła  — zresztą  rza d ko  — p o rażk i. Na p rz y k ła d :

fc. d. n.)
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Wic©lidsr gromadzi punkty

Drugie zwycięstw® 
koszykarek Czarnych

JU TR O  N A  R IN G U  

W  N O W Y M  JO R K U

Pojedynek 
Clay-Frazier
* *  S M . na r in g u  w y p e łn io n e j do 

o statn iego  m ie js ca  n o w o jo rs k ie j h a li 
M a d is o n  S q u a re  G a rd e n  zm ie rzą  sie 
A m e ry k a n ie  Cassius C lay  i  Joe F ra ­
s ie r , b y li za w o d o w i m is trz o w ie  św ia ­
ta  w szechw ag w  boks ie . N ap ię c ie , 
to w arzy szą ce  p o je d y n k o w i s łyn n yc h  
r y w a l i ,  choć ty m  ra z e m  w  grę n ie  
w c h od zi ty tu ł m is trza , ro śn ie  z m i­
n u ty  n a m in u tę . C lay  je s t fa w o ry ­
te m . O w a  d n i p rzed  w a lk a  p rz y j­
m o w a n o  z a k ła d y  g:5 n a  je g o  ko ­
rzy ść . P onad TO k r a jó w  z a k u p iło  
p ra w o  tra n s m ito w a n ia  w a lk i .  O b li­
cza  się, że p rz y  te le w izo ra c h  zas ią­
d z ie  r»k. 900 m ilio n ó w  w U lzów .

A k tu a ln y  m is trz  ś w ia ta  w szech­
w a g  — G eorge F o re m a n , k tó ry  zno­
k a u to w a ł b ły s k a w ic zn ie  Joe F ra -  
etera  s i s ty c z n a  u b . ro k u  w  K in g -  
t o n  i  o d eb ra ł m u  m is trzo w s k ą  ko ­
ro n ę  p o w ie d z ia ł o s za n sa ch : ..F ra ­
t e r  w y g ra  p rzez  n o k a u t, a lbo  C lay  
n a p u n k ty .. .“1

B ędzie  on bacznie o b se rw o w a ł po - 
fe d y n e k , pon iew aż  spośród tyc h  r y ­
w a li w y ło n io n y  zo stan ie  k a n d y d a t  
d o  w a łk i z F o r e m an em  o o d zys ka­
n ie  ty tu łu  m is trza  św ia ta .

C la y  i  F ra z ie r  o trz y m a ją  za sto ­
cze n ie  m eczu  po  Sćo tys . d o la rów . 
N a  ra z ie  sp o tka ła  ic h  je d n a k  n ie ­
sp o d zie w a na k a ra . K o m is ja  b o ks er­
s k a  s ta nu  N o w y  J o rk  u k a ra ła  oby­
d w u  g rzy w n ą  w  tuysokości 5 tys . 
d o la ro m  za  n ie o d p o w ie d n ie  zacho ­
w a n ie  się podczas s p o tk a n ia  bokse­
ró w  n a g ie łd z ie  p rzed m e czo w ej. 
C la y  i  F ra z ie r  o b rzu c a li się w y z w i-  
«fcawu i  rw a li  do  b ó jk i, a w s zys tk o  
to  tra n s m ito w a ła  te le w iz ja . D z ia ła ­
c ze  zaw odow ego  sp o rtu , z w y k le  to ­
le ra n c y jn i je ś li id z ie  o podobne  
p rz y k ła d y  c h u lig ań sk ie go  zac h o w a­
n ia , doszli do w n io s k u , i e  bokserów  
n a le ż y  u k a ra ć .

Jest to  p o je d y n e k  re w a n ż o w y . P o ­
p rze d n io  zw y c ię ż y ł n a  p u n k ty  w  
is  ru n d ac h  Joe F ra z ie r .

II medali pływaków

IN A U G U R A C J A  w  Szczecinie I I  ru n d y  ro z g ry w e k  o m is trz o ­
stw o  I I  l i s i  k o s z y k ó w k i ko b ie t w y p a d ła  pom yś ln ie  dta zespo­
łu  spółdzie lczego. Czarne p o k o n a ły  A ZS  G dańsk 84:54 (40:32). 
Jest to  w ię c  d ru g ie  zw yc ię s tw o  odniesione przez d ru żynę  szcze­
c iń ską  w  ru n d z ie  re w a n ż o w e *

W Y N IK  meczu w ska zu je , ie  D z iś  odbędzie  się rew anż, 
szczec in iank i m ia ły  zdecydow a- Po w czo ra jszych  g rach  zespół 
ną przew agę. Co p ra w d a  w  p o - C za rnych  n ada l z n a jd u je  się ha 
c z ą tko w e j faz ie  s p o tka n ia  g da ń - d ru g im  m ie jscu  w  tab e li, 
szczanki b y ły  ró w n o rz ę d n y m i 
p rz e c iw n ic z k a m i, w  m ia rę  je d -  "" '
n a k  u p ły w u  czasu n ieznacznie  
ros ła  p u n k to w a  p rzew aga  C za r­
n ych. Je dn ak  d op ie ro  po zm ia ­
n ie  s tro n  d ru żyn a  gospodarzy 
u d o w o d n iła  w  sposób w y ra ź n y  
swą wyższość. M ło d y  zespół z 
G dańska  (na js ta rsza  zaw odn icz­
ka  ma 20 la t)  n ie  w y trz y m a ł 
narzuconego tem pa. W  ty m  cza­
sie g ry  C zarne z d o b y ły  ponad 
3 0 -pu nk to w ą  p rzew agę. Pod ko ­
n iec m eczu szczec in iank i g ra ły  
ju ż  m n ie j u w ażn ie , tracąc  w ie le  
p iłe k .

W  d ru żyn ie  C za rnych  tru d n o  
kogoś w y ró ż n ić . Co p ra w d a  G o- 
rze la na  b y ła  n a jsku teczn ie jszą  
s trze lczyn ią , w  p o lu  g ra ła  je d ­
n ak  s ła b ie j. W  zespole gości 
p rzed  p rz e rw ą  w y ró ż n ia ła  się 
Ż u ch lew ska  a po p rz e rw ie  M a r­
ko w ska .

P u n k ty  z d o b y ły : D la  C za r­
n ych  —  G orze lana  —  17, Ja ­
roszewska —  14, K u te ra  i K l im ­
k ie w ic z  —  po 12, J. W ęckow icz  
—  11, A . W ę cko w icz  —  8, Iw a ­
n ic k a  —  6, H in c e  i  B u ry  —  
po 2.

D la  A Z S  —  Ż u ch lew ska  —
21, M a rk o w s k a  ■—  11, W o jc ie ­
ch ow ska  i P ogorze lska  —  po 10,
O leszk iew icz  —  3, S u ja k  i  Sza- 
n iew ska  —  po 2. M a lc e r i  Ł a w ­
n iczak  —  0.

Dziś inauguracja

Batalia o puchar „Kuriera”
na 32 boiskach

D Z IŚ  o godz. 12 na 32 bo iskach  odbędą się. p ierw»«« mecz« 
p iłk a rs k ie g o  T u rn ie ju  O tw a rc ia  $czonu, k tó reg o  s taw ką  jes4 
p uch a r u fu n d o w a n y  przez naszą rę d akc ję .

Z G O D N IE  z W cześniejszą za p o - P y rz y c e  I I  — S to czn io w iec  B a r i i ,  
w ie d a ią  jeszcze ra z  p rz y p o m in a m y  n e k , L Z S  S u lim ie rz  — 
zes ta w ie n ia  p a r  d zis ie jsze j k o le jk i M y ś lib ó rz . S ta l L ip ia n y  — S K 3  We­
spół k a n  (n a  p ie rw s zy m  m ie js cu  gos- n ic e , P o m o rza n in  N o w o g a rd  — G » r-  
po d arze ): L Z S  N o w ie lin  — S ęp k o m in k a . Z n ic z  W yso k a K a m ie ń s k «  
B rzesko , M K S  C h ro b ry  — C za rn i 1U, —  F lo ta  Ś w in o u jś c ie , R ega T c a e -  
Chem ifc — Ś w it  I ,  P io n ie r  I  — A rk o -  W a tó w  — D rag o n  N o w ie łic e  C w k -  
m o  I I ,  Pogoń — C za rn i I I ,  In a  D o - n i M . — Z o rza  D o b rza n y , 'w ic h e r  
Hce — B łę k it« !  I  S ta rg a rd , S o k ó ł K io d z in *  — K lo n ia  R rzy w o d z ie . Ł a -  

' bęctó W id u c h o w a  — E n e rg e ty k  G r y -

Nareszcie dobre wieści z Waikerie

F. Kępka brązowym medalistą
W  S O BO TĘ rozegrano  w  W a ik e rie  (A u s tra lia ) os ta tn ią , X I  

k o n k u re n c ję  szybow cow ych  m is trz o s tw  ś w ia ta . D oskona le  f in i ­
szu jący  re p reze n ta n t P o lsk i w  k la s ie  s tan d a rd  —  Franc iszek  
K ę p k a  w y g ra ł sobo tn i p rz e lo t po tra s ie  t ró jk ą ta  d ługośc i 247 
k m  p rzed  S ta n is ła w e m  W u jc z a k ie m  i  w y s u n ą ł się na trzec ie  
m ie jsce  w  łą czn e j k la s y f ik a c j i,  z d ob yw a ją c  b rą zow y  m edal.

w korespondencyjnych M P

Im wyższa kategoria
-  tym słabsze wyniki

P O L S K I Z W IĄ Z E K  P Ł Y W A C K I go o k rę g u . W  su m ie  m ło d z i szcze- 
o g łosił w y n ik i ro zeg ra n yc h  w  g ru d -  c iu ła n ie  i s ta rg ard c zan ie  z d o b y li 11 
n iu  n a k r y ty c h  p ły w a ln ia c h  ca łego m e d a li. W  g ru p ie  B , w  p u n k ta c ji 
k r a ju  ko re s p o n d e n c y jn y c h  m i-  o k rę g o w e j. S zczecin  s k la s y fik o w a -  
strzo s tw  P o ls k i dziec i. D o b rze  s p i- no  na I  m ie js c u , a w  g ru p ie  C (po- 
sa li się n a jm ło d s i z a w o d n ic y  n asze- n iż e j 9 la t)  nasz o krę g  z a ją ł trzec ie  

m ie jsce , a le  w  p u n k ta c ji k lu b o w e j

Uczniowie z Chojny
p okon ali

sąsiadów zza Odry
W  R A M A C H  sp o rto w ych  

k o n ta k tó w  ja k ie  u czn io w ie  L i ­
ceum  O gólnokszta łcącego na­
w ią z a li ze s w y m i ró w ie ś n ik a m i 
z N R D  o db y ł się tu rn ie j koszy­
k ó w k i z u dz ia łe m  d ru ż y n  EOS 
Schw edt, A nge rm uende  i  C h o j­
ny.

W  obu  k o n k u re n c ja c h  d z ie w ­
cząt i  ch łopców  n a jlep szym i o- 
ka z a ły  się d ru ż y n y  L O  z Chosz­
czna w yp rzedza jąc  EOS S chw ed t 
i  zespoły A ngerm uende.

J E S T  to  ju ż  c z w a rty  „ b rą z “  z d o - ,  
b y ty  p rzez  K ę p k ę  w  cz te rec h  je g o  I 
s ta rta c h  w  m is trzos tw ac h .

Po  n ie po w od ze n iac h  w  p ie rw s zy c h ]  
k o n k u re n c ja c h  m ało  k to  spodzie­
w a ! się tak ieg o  sukcesu. O to  co o 
p rzeb ieg u  o s ta tn ie j k o n k u re n c ji p o -,  
w ie d z ia ł w  re la c ji te le fo n ic zn e! d la  
P A p , k ie ro w n ik  naszej e k ip y  — T a - '  
deusz R e jn ia k :

— P rz e ż y liś m y  w  sobotę n ie z w y k ­
łe  n e rw o w y  d zień . Z m o b iliz o w a liś ­
m y  ca łę  e k ip ę  do p o m o cy  n as zym  
p ilo to m  w  k las ie  s ta nd a rd , b y  K ę p ­
k a  m ógł aw ansow ać n a trze c ią  po­
zy c ję . P o le c ia ł d oskona le , w y k o rz y ­
s ta ł do m a k s im u m  p a n u ją c e  w a ru n ­
k i  i  u zy s k a ł n a jle p s zy  czas d n ia  — 

godz. T e n  sukces p rz y p ie ­
c zę to w a ł W u jc z a k  za ję c ie m  d ru g ie j 
p o z y c ji w  o s ta tn ie j k o n k u re n c ji z 
cza se m  gorszym  od K ę p k i o  4 m in . 
O s ta te czn a  k la s y f ik a c ja  m is trz o s tw :

K L A S A  O T W A R T A  —  1. M o ffa t  
< U S A ) —  10 637 p k t. 2. Zegets (B e l­
g ia )  —  19.287 p k t , 3. G rosse (N R F )  
—  1« 061 p k t.
' K L A S A  S T A N D A R D  — 1. R e ic łl-  
OMMin (N R F ) — 9 325 p k t. 2. R ern ie r  

3. K ę p k a  
W u jc za k

W cześn ie j o d b y ły  s ię  roz­
g ry w k i w  p iłce  ręcznej, a w  
n a jb liż s z y m  czasie u czn io w ie  
N R D  zaproszą sw ych  ko leg ó w  
z P o ls k i na zaw ody le k k o a tle - w «™ >,a.eh na jm lo rtszy c t, C zym  jed.

____ . . .  > n a k  w yzsza  k a te g o ria  w ie k o w a , tyrr
(u ;  słabsze re z u lta ty . (r ).

y c ię ż y ł N e p tu n  S ta rg a rd , A rk o -  
n ia  b y ła  23 a S ta l S toczn ia  31. W  
te j k a te g o r ii w ie k o w e j R o m an a T a -  
b ers ka z N e p tu n a  zd o b y ła  d w a  z ło ­
te  m e da le : 25 m  st. d o w . 0:17 i 50 m 
st. do w . — 0:40 sek. p o dobn ie  ja k  
re p re z e n ta n tk a  A rk o n ii  A sza k ie w ic z  
— 25 m  st. g rzb ie t. — 0:20,5 i 50 m  
st. g rzb . — 0:45,2. N a to m ia s t Iw o n a  
Z a ją c  (N e p tu n ) w y w a lc zy ła -  b rą zo ­
w y  m e d a l w  w y śc igu  50 m s t. k la ­
sy czny m  — 0:56.2. T rz e c ie  m ie js ce  
z d o b y li ta k że  ch łop c y z N e p tu n a  w  
b ie gu  s z ta fe to w y m  4X 25 m . D ru ­
ży n a  s ta rto w a ła  w  n as tę p u jąc ym  
sk ła d z ie : T . C z a p liń s k i, T . S y ry c a , 
J . S p ieszny , D . M a z u r.

W  k a te g o rii B  (9—19 la t)  s re b rn y  
m e da l u zy s k a ł K rz y s z to f  M a n u lik  
(N e p tu n ) za w y n ik  0:38 w  k o n k . 
50 m  st. m b t., J o la n ta  S łoń  (N e p ­
tu n ) b y ła  trz e c ia  w  w y śc ig u  100 m  
st. k las . — 1:34, p o d ob n ie  ja k  szta­
fe ta  ch łop c ó w  z A rk o n ii  4X50 m  
(P an u s ik . N ie d ź w ie c k i. P a k u ła , W a -  
ra c h o w s k i). w  p u n k ta c ji k lu b o w e j 
N e p tu n  b y ł 4, A rk o n ia  — 6, S ta l 
S to czn ia  —  20.

W  g ru p ie  A  (11— 12 la t)  A n d rz e j  
B u rs ia k  (N e p tu n ) b y ł d ru g i w  
k o n k . 400 rn st. dow . — 5:00,2. T en  
sam  z a w o d n ik  u zys ka ł b rą z o w y  m e­
d a l w  w y śc ig u  n a 200 m  st. dow . 
2:23,8.

J a k  z pow vższego w y n ik a  nas i za ­
w o d n ic y  n ajlepsze w y n ik i u zy s k u ją

tyczne.

f in o , O g n iw o  B a b in e k  — S okół P y ­
rzy ce  I ,  In a  G o le n ió w ; — M asso -ń* 
M aszew o  (m ecz w  M as zew ie ), W j* -  
ko rd  — S ta l H u ta , K lu c ze n ia  K ło -  
czew o — B łę k itn i I I  S ta rg a rd .
M — P io n ie r  I I I .  C z a rn i I  — P io ­
n ie r U , Is k ra  M ie rz y n  —  S ta ł Sto­
czn ia. B łę k itn i I I I  S ta rga rd . —  
G ru n w a ld  I I  Choszczno, S a rm a ta  
D o b ra  N o w o g a rd zk a  — P ias t C hoci­
w el, M ecban iza t-o r —  B ły s k a w ic a  Ł.>, 
G r y f  K a m ie ń  P o m o rs k i — J a r  Ja«- 
śzewo. S p a rta  C ry f ie e  — W ii-he r  
B ronce . G ro m  N ies p o ro w ic e  — Słał­
eś« i© w ie c  I  Ba Cli n e k , Swiaó»wt«l 
Łobez — M e w a  R esko, O rz e ł Y-reoiń- 
sk-o Z d ró j — D ą b  I I I  D ę b « * . G ru n ­
w a ld  I  C hoszczno — O rz e ł ® « g « -  
szyn , D ą b  I  D ęb n o  —  D ą b  I I  D ę b ­
no.

Jeszcze ra z  a p e lu je m y  d *  Mcwesi- 
n ik ó w  naszej im ttre z y  a  M i iw a i i i -  
w a n ie  nas •  re zu lta ta c h  s p o tka «  te ­
le fo n ic zn ie , dziś po godz. 9», te ł, 
24#-28. (d)

Polscy zapaśnicy 
zaproszeni do OSA
S E N S A C J Ą  1959 r .  b y ł p ie rw s zy  w

h is to r ii zapasów  w  Polsce w y s tę p  
re p re ze n ta c ji U S A  w naszym  k r a ju . 
A m e ry k a n ie  ro ze g ra li w ljp c u  .teg» 
ro k u  2 mecze. W  W ars zaw ie  ^pot­
k a n ie  w  sty lu  w o ln y m  w y g ra ła  
P o ls ka  9:7.' a re w an ż  w  Ł o d z i za ­
k o ń c z y ł się re m ise m  8 :8.

O becn ie  P o ls k i Z w ią z e k  Z ap a śn i­
czy o trz y m a ł z U S A  zaproszen ie  
d la  re p re ze n ta c ji P o ls k i w  s ty l«  
k las yc zn ym  n a k i lk a  w y stęp ó w  w  
S tan a ch  Z je d n o c zo ny ch . Je żeli P Z Z  
u zy s k a  a p ro b a tę  w ła d z  to  w y ja z d  
n a s tą p iłb y  10 m a rc a  i w  zespole  
zn a le ź lib y  sie na.jieosi z m is tr z a m i 
ś w ia ta  b ra ć m i L ip ie n ia m i.

W  lu ty m  nato m ia s t gościć będzie­
m y  w  Polsce re p re ze n ta c ję  U Ś A  w  
zapasach w  sty lu  w o ln y m . A m e ry ­
k a n ie  w a lc zy ć  będą pod f irm a  re­
p re z e n ta c ji' N . ‘Jo rk u . ‘ 13 lu teg o  w  
W a rs za w ie  z 'repr..: s to lic y . . 14 lutego, 
w  Lo d z i z re p r . L o d z i i 15 lu teg o  
w  R zeszow ie z re p r  R zeszow a' W  
re p reze n ta c ja ch  m ia s t w a lc zy ć  będzie  
ca ła  czo łów ka  t p o lsk ic h  f zapaśn ików ^

C Z W A R T E  ZW Y C IĘ S T W O  
K O S Z Y K A R Z Y  B R A Z Y L I I

W  R IO  D E  J A N E IR O  re preze n ta ­
c ja  B ra z y lii w  ko s zyk ó w ce  m ęż­
czyzn  poko n a ła  m is trzó w  o lim p ij­
sk ich . k o s zy k a rzy  Z S R R  8t:74 
(42:39). Z  p ię c iu  stoczonych p o je d y »  
kó w  gospodarze w y g ra li c z te ry , a  
d ru ż y n a  ra d z ie c k a  je d en .

(A u s tra lia )  — 9 296 p k t. 
(P o ls k a ) — 9. " ‘
(P o ls k a ) 1.82«.

IMPREZY SPORTOWE

G odż. 11 —  h a la  W D S  —  re w a n ­
żo w e sp o tk a n ie  o m is trzos tw o  I I  
l ig i  k o s z y k ó w k i k o b ie t:  C z a rn i —  
A Z S  G dańsk.

G odz. 1*  — b o iska p iłk a rs k ie  w  
c a ły m  w o je w ó d z tw ie  — sp o tk a n ia  
e l im in a c y jn e  T u rn ie ju  O tw a rc ia  S e­
zo n u .

G odz. 14 — h a la  p rz y  u l. N a ru to ­
w ic za  — t u r n ie j p i łk i  rę c zn e j m ło -  
d z ic ze k  o m is trzo s tw o  o krę g u .

B IE G  PO  Z D R O W IE

D Z IŚ  w  n a s tę p u ją c y c h  p u n k ta c h  
m ia s ta  m ożna zg łosić się n a z a ję ­
c ia  „ B ie g  po z d ro w ie “ : godz. 10 — 
k ą p ie lis k o  A rk o n k a , SP-30 p rzy  u l. 

, W o jc ie c h o w s k ie g o , ś w ie tlic a  O g n i­
sk a  S k ra , u l. A x e n to w ic z a  1, SP-47. 
p r ż y  u l. J a g ie llo ń s k ie j 57 godz. 11 
srr L o d o g ry f o ra z  u i. D u ń s k a  1.

Przed skokiem przez Atlantyk
(Kpt. Z. M ichalski pisze z Las Palmas dla „Kuriera“)

D O B R N Ę L IŚ M Y  w reszcie  do m ie li i  d a le j k ło p o ty . W szędzie n iu  kom andora  k lu b u  __ 7 dań
Las Palm as. Zaczyna  się w ie lk i zakazy sprzedaży i  h o rren d a lne  S y lw e s te r na w ysokośc i L izbo
skok. Nareszcie  m a m y trochę  ko ceny. W  M a ro k k o  1 tona kosz- ny. P os tó j w  m o rzu  w  czasie nam  do Barbados trochę  p rasy  
rz y s tn e j pogody. U dało  się nam  tu je  259 d o la ró w  (d a w n ie j 40 ciszy. W szystk ie  s ta tk i w o k ó ł —  oczyw iśc ie  K u r ie r y ”  Tygod  
p rze jść  ła tw o  przez B is k a j p ra -  do i.), a p a liw o  je s t n iezbędne s ta ły  lu b  p ły w a ły  zygzakiem , 
w ie  p rz y  b e z w ie trz u  ze s z to r-  choćby do agrega tu  i  m anę w -  W ejśc ie  do C asab lank i __ 7.1.

W ejście  do Las Palm as  —  15.1., 
godz. 1 w  nocy. N a p rze jśc iu  z 
C asab lank i d w a  d n i ko rzys tne ­
go w ia try ,  w ą r ą n j c i  . rącze j ła ­
godne, , s p o tka liśm y  o rk i i  w ie l­
ką  płaszczkę. T ę r ia in  w y jśc ia  z 
Las Palm as jeszcze n ie  usta lo ­
ny, a le  c a ły  p os tó j n ie  p o trw a  
w ię c e j ja k  3— 4 d n i. W  m o rzu  
p rzyg o tu ję  w iększą  ilość ko res- 

7 dań. p o n d e n c ji i  w yś lę  z B arbados. 
M a m  nadzie ję , że p rzyś lec ie

m em  depczącym  po p ię tach , ró w  w  portach . No, a le n ie  ma  
S p o tk a liś m y  ta m  m/s „G ru -  co się m a rtw ić  na  w yros t. P o- 
dziądz” , k tó ry  ob ieca ł d rogą  ra -  n jew aż  re js  u le g ł znacznem u  
d iow ą  przekazać w iadom ość do opóźn ien iu  przez aw arię , a ty m  
re d a ke ji. sam ym  p rzesunął się te rm in  je -

O bok p rz y lą d k a  Cap F in is te - go zakończenia, w  Casablance  
rre  m ie liś m y  k ilka n a śc ie  g odz in  zm uszony b y ł w yo k rę tou m ć  B. 
korzystnego  w ia t ru  i  to  b y ł k o - Dacko. W ró c ił do k ra ju  na 
nieć. Potem  k ilk a  d n i k o m p le t-  „P ło c k u ” . W  Las Palm as z a ją ł 
n e j c iszy ( r ó w n ie ż  w  S y lw e s tra  się n a m i b. serdeczn ie  p. Sżcżęs 
i  N o w y  R ok), a p ó ź n ie j sz to rm  now icz , p rze ds ta w ic ie l P Ż M .  
o s ile  8— 9 s top n i B  p rosto  w  Z a m ie rza m y  tu  za kup ić  trochę  
nos. Zaczęło  się ha lsow an ie , ja rz y n  i  owoców , uzup e łn ić  
T a k  na p rze m ia n  h a lsu ją c  i  id ąc  toodę i  ruszać szybko d a le j, 
na s iln ik u  d o b rn ę liś m y  do Ca- Od K raszew skiego  o trz y m a -  
sab la n k i, gdzie  zm uszony b y łem  łe m  te leg ram  —  s to i w  B reście  
w e jść po  p a liw o . T u  zaczął się po  c ię żk im  sz to rm ie  na  B is k a -  
k lo p o t, w  k tó ry m  n aw e t w ic e - ju  i  m a połam ane żebra  (w ła s -  
ko nsu l p. P ię tn ie w ic z  (ze Szcze- ne, n ie  ja ch tu ). M yślę , że p rze ­
c in a) n ie  m óg ł nam  pom óc. N ie  s ia l do k ra ju  b a rd z ie j dok ładne  
c h c ie li nam  sprzedać p a liw a , a w ieśc i. Ma ch łop  pecha! Teraz  
na p o lsk ich  s ta tka ch  b y ło  p a li -  będzie mu tru d n o  w y jś ć  —  n iż  
wo zb y t c iężk ie  d la  nas. Z  oprę  id z ie  za n iżem . A  przed n a m i 
s j i  w y b a w ił nas ra d z ie c k i t ra w -  ju ż  p iękna  słoneczna pogoda z 
le r  „ Y a k h o n t”  z Rygi. D a li p a - passa tow ym  w ia tre m , 
l iw o , p o d rz u c ili św ie ży  ch leb  —  P oda ję  trochę  d a t: 
p om ag a li ja k  m o g li. P ra w d z iw ie  W yjśc ie  z A m s te rd a m u  2 4 .X II. 
radz iecka  gościnność. O b a w ia m  —  w ig il ia  w  m orzu , z ch o in ką  
się, że z  p a liw e m  będz iem y i  w sp an ia ła  k o la c ja  w  w y k o n a -

po p o łu d n iu . W y jśc ie  z Casa­
b la n k i 10.1., godz. 5 rano.

n ik  M o rs k i”  i  coś tam  jeszcze.
Serdeczne p o z d ro w ie n ia  

Z. M IC H A L S K I  
Las Palm as, 16.1.1974 r.

■

N A  Z D J Ę C IU : „Z e w  M orza ” w porc ie  A m sterdam  
n ie  p rzyg o to w a n ia  do  re jsu .

os ta ł-
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SESJA SESJĄ 
A  K A R N A W A Ł  
K A R N A W A Ł E M

N A  W S Z Y S T K IC H  w y ż ­
szych ucze ln iach  t rw a  co 
lira  w da  sesja e gza m in a cy j­
na, a le s tudenc i n ie  zapo­
m in a ją  ró w n ie ż  o k a rn a ­
wa le . Nowoczesny tan iec 
pozw ala  b w iem  choć na 
k ró tk o  o dda lić  w iz ję  egza­
m inó w . Św iadczą  o ty m  

•n a jle p ie j m ig a w k i z k lu -  
*bów studenck ich .

(C A F -S o k o ło w s k i)

O Z C Z Ę S C IE  i  ro d z ina : p o ję c ia  n ie rozdz ie lne . Do szczęścia 
. .  P ^*** za łożen ie  ro d z in y  dąży 98 p ro cen t naszych ucz­

n iów  i  s tud e n tó w . N as io - i  d w u d z ie s io k llk u la tk i,  dziew częta 
i  ch łopcy, z m iast, m iasteczek i w s i, m łod z i n ie w id o m i z L a ­
sek i m ieszkańcy d om ów  dz iecka  i za k ład ó w  w y c h o w a ­
w czych... Na 4 400 a nk ie tow an ych , 4 312 n ie w yo braża  sobie 
p rzyszłego szczęścia poza rodz iną . R odzina  m a być  oazą, 
w  k tó re j...

W łaśn ie  —  w  k tó re j co?

D O M  Z  B A Ś N I 
O  K O P C IU S Z K U

 ̂ „.P R Z E D E  w sa ys tk im  za ro b k i 
s terczą na dosta tn ie  u trz y m a n ie . 
W  oczfach w ięksYóscj Uczącej się 
i  s tud iu ją ce j, m łodz ieży, praca 
to  źród ło  e gzystenc ji, a n ie  oso­
b is t e j  s a ty s fa k c ji. C h łopcy  chcą 
m ię ć  w . ,przyŚ3$ęści.„dobrą p ra ­
cę” , „p ra cę  dobrze p ła tn ą ” ; 
m ieszkańcy w s i —'' „p ra c ę  le kką  
i  czystą” . P ię tn a s to le tn ia  uczen­
n ica  .z w io sk i, w  w o je w ó d z tw ie  
lu b e ls k im  pisze:

lk  warta jest 
Papuaska?

G M IN Ą . Paptjąąów  _w dorzeczu 
J im i w yc łś ła  o s ta tn io  „u rz ę d o ­
w y  cennik.,? na k o b ie ty “ . Z  u 
s ta lon e j tary fy* w y n ik a , że ko ­
b ie ta  n ig d y  p op rzedn io  n ie  
&pyz£dapą, .moąę kosztować 100 
fu n tó w  w  gotówce i 5 w iep rzów . 
P rz y  p o w tó rn e j tra n s a k c ji n ie  
w o ln o  żądać za n ią  w ię ce j n iż  12 
fu n tó w  i 2 w ieprze . Sprzedaż 
„p o  ra z  trz e c i“  w  ogó le  n ie  
w chodz i w  rachubę, pon iew aż 
—  zdan iem  papuaskich  ta r y f ik a ­
to ró w  —  ta ka  ko b ie ta  n ie 
p rze ds ta w ia  ju ż  żadnej w a rto śc i 
ry n k o w e j.

Szklane kaloryfery
Z A K Ł A D Y  ceram jczne  S ojuz 

s lie k ło m o n ta ż  w  M o łd a w s k ie j 
SRR p ro d u k u ją  ze specja lnego 
g a tu n k u  szkła  e lem en ty  c e n tra l 
nego ogrzewania.. E le m en ty  ta ­
k ie  są odporne na ko ro z ję , este 
tyczne  — ń ie w ym ag a ją  m a lo ­
w a n ia  — i tańsze cd s ta low ych  
czy że liw n ych . O z a u fa n iu  b u ­
d ow lan ych  do powego, m a te r ia ­

łu  św iadczy u żyw an ie  go w  o - 
s ied lach  re jo n u  Irk u c k a  i  na 
Kam czatce.

„ P O  U K O Ń C Z E N IU  s tu d ió w  m e ­
d yc zn yc h  c h c ia ła b y m  w y jść  za m ąż  
za p rzys to jn eg o  ch łop c a o w y s o k im  
w y k s z ta łc e n iu  i k u ltu ra ln e g o . W y ­
g lą d : c za rn e  w łosy le k k o  fa lo w a n e , 
cza rn e  oczy , w y so k a  s m u k ła  s y l­
w e tk a . C h c ia ła b y m  m ie ć  Sw ój w ła ­
sny dom  za m ia s te m , je d n o p ię tro ­
w y , w o k ó ł d om u p ię k n y  ogród, 
d rze w a , ła w e c z k i;  p ię k n e  k w ia ty .  
B ędę m ia ła  d w o je  d z ie c i. Ja  będę 
z a ra b ia ła  5 000 z ło ty c h , a m ó j m ąż  
7 080. W  d om u b y ła b y  służąca do 
p ra c y  i o p ie k i nad  d z ie ć m i. P r z y j ­
d z ie m y  do d om u o 1G.30. ob iad  bę­
dz ie  Ju ż*s tąt na sto le , Z je m y  o b iad , 
.służąca ś p fzą tn ie , p o zm yw a n a c zy ­
n ia . P ó źn ie j s łużąca zo stan ie  z 
d zie ć m i w do m u . a m y  p ó jd z ie m y  
do te a tru , p rz y jd z ie m y  późno i  po­
ło ż y m y  się spać” .

P odobn ie  m arzą  in ne  d z iew ­
częta, m ieszka jące  lu b  pocho­
dzące ze w si. D z iec i pod op ieką 
służące j, dom —  sy p ia ln ia  i 
m ie jsce  p os iłków , m ąż —  u ro ­
d z iw y , dobrze s y tu o w a n y  - p a r­
tn e r do „w y jś c ia  i p rz y jś c ia ’*.

Co będzie  cem entow ać ta k  
zbudow ane stad ło? P ozyc ja  m a ­
te r ia ln a  i tow arzyska?

T R Z Y  R A Z Y  „ J A ”

S K Ą D Ż E  zn ow u ! —  m i ł o ś ć .
W szyscy a n k ie to w a n i, ja k  je ­

den, p ob io rą  się ty lk o  z m i­
łości. B ardzo  to  p iękn a  idea i 
c a łk o w ic ie  zgodna z m odelem  
szczęśliw e j s o c ja lis tyczn e j ro ­
d z iny. T y lk o  szko pu ł: każdy 
chce b y ć  k o c h a n y ,  n ik t  
n ie  m ó w i o po trzeb ie  kochania  
pa rtn e ra .

C h ło p cy  i d z ie w czę ta  p rag n ą  po­
siadać „ b lis k ą  osobę, na k tó re j po­
m oc i  z ro z u m ie n ie  zaw sze m ożna  
l ic z y ć ” . O  k o n k re tn y c h  m a rzen ia ch  
d zie w czą t ju ż  p is a liśm y . M ężc zyźn i 
(n a w e t c i n a s to le tn i) chcą założyć  
ro d z in ę , ab y  osiągnąć s ta b iliza c ję  
ży c io w ą . D o b rą  żoną będ z ie  ta , k tó ­
ra  p o zw o li m ę żo w i sk o n ce n tro w a ć  
się n a w ła s n e j p ra c y  z a w o d o w e j, 
a m b ic ja c h , podnoszen iu  k w a l i f ik a ­
c j i  o ra z  u m o ż liw i m u ... sp o k o jn y  
o d p oc zyn e k  po p ra c y . Co d ru g i 
n as to - i d w u d z ie s to k ilk u la te k  o b c ią ­
ża p rzy s z łą  żonę o b o w ią zk a m i gospo 
d y n i d o m o w e j i w y c h o w a w c z y n i 
d zie c i — n a w y łączność .

S K Ą D  M Y  T O  Z N A M Y ?  M ąż 
po p racy  w  fo te lu  z gazetą lu b  
przed te lew izo rem , żona w  k u ­
chn i p rzy  garnkach... C zy po­
k o len ie  wchodzące w  życ ie  m a ł­
żeńskie za parę  czy k ilk a n a ś c ie  
la t m a u trw a lić  zd y s k re d y to ­
w ane (te o re tyczn ie !), w zo ry  m a ł­
żeństw a z n ie  naszych czasów 
i n ie naszego u s tro ju?

O C Z Y M  S IĘ  N IE  M Ó W I

B A R D Z O  cen iony  w spółcze ­
s n y  p s y c h o a n a lity k  i f ilo z o f  
a m e rykań sk i, p ro fe so r E ric h  
F ro m m , uważa, że uczucie  nie. 
p ow ino  się cz ło w ie k o w i „ p rz y ­
t ra f ia ć ”  ( in s ty n k to w n ie  .i spon­
tan iczn ie ), a le być  sztuką, o p a r­
tą na w ie d zy , re f le k s ji i u m ie ­
ję tnośc i.

Nasza m łodz ież n ie  chce uczyć 
się m iłośc i. N ie  chce naw et o 
n ie j ro zm a w ia ć  m iędzy sobą 
czy z ro d z icam i. A n k ie to w a n i 
s tud e nc i i  s tu d e n tk i n ie  w idzą  
po trze b y  w y ja ś n ie n ia  sobie 
p rzysz łych  u k ła d ó w  ro d z inn ych , 
n aw e t je ś li chodzi o w spó lny , 
b lis k i dom . Jedyne, do czego 
św iadom ie  dążą, to  sam odzie lne 
m ieszkanie  i w łasne  ś ro d k i u - 
trz y m a n ia . W spó łżycie , w y m ia ­
na uczuć, p od z ia ł obow iązków  
—  o ty m  się w  ogóle n ie  m ó w i.

C Z Y  M Y Ś L I?  Owszem. C h ło p ­
cy m arzą, a by  przysz ła  żona... 
i ta k  d a le j. Dziew czę ta  —  o s łu ­
żącej, k tó ra  z a jm ie  się dom em  
i  dz iećm i.

Szczęściem, są to  m arzen ia  
na ogó ł n ie rea ln e . W iększość 
żon nie o g ran iczy  się do h o ry ­
zontu  ku c h n i, a le  i  n ie p od rzu ­
c i sw o jego  syn ka  i  c ó rk i obce­
m u  c z ło w ie k o w i na w y c h o w a ­
n ie. W iększość m ężów  będzie 
m u s ia ła  d z ie lić  cię obow iązkam i 
w  dom u.

T y lk o  co będzie  z m iłośc ią , 
n a jce n n ie jszym  spo iw em  ro d z i­
ny? Je ś li ra c ję  ma E rich  
F ro m m , w  p rzysz łych  m a łżeń ­
s tw a ch  naszych dzis ie jszych  
u c z n ió w  i s tud e n tó w  m iłośc i 
będzie  m a ło  —  je ś li n ie  lic z y ć  
m iłośc i do samego siebie, in a ­
czej m ó w ią c  ego izm u. Tego n ie 
za b rakn ie . A le , ja k  w ie m y , pro  
w a d z i on racze j do rozb ic ia , n iż  
do u trw a le n ia  ro d z iny .

Ire n a  G D O W S K A

W  N A S S A U  na w ysp ie  N ew  P rov idence  (a rch ip e la g  Baham a) 
m a tka  idąca po zakupy  m esie sw o jego  syna w  d użym  kosz 
Jest to  najlepsza g w aran c ja , że ch łop a k  n ie  zg in ie  je j  w śróo  
straganów  i  t łu m u  ku p u ją c y c h .

(C A F — U PI),

CZŁOWIEK ZMIENIA KLIMAT

Rekord
grzybobrania

R E K O R D  g rzyb ob ra n ia , i  to  
zapewne w  s k a li św ia tow e j,, po­
b iła  u b ie g ło roczn e j je s ie n i ro ­
d z ina  L e ló w  z lite w s k ie j w s i 
M a rc in ko n ise . Z e b ra li ty le  g rzy­
bów  iż  ż y w il i  się n im i ca ły  se­
zon a oprócz  tego d os ta rczy li 
ich  p rz e tw ó rn i ok. 2,5 tony . B y ­
w a ły  ponoć d n i iż  p o w ra c a li z 
lasu p rzynosząc po 100 kg  p ra w  
d z iw k ó w . ko zakó w  i  in nych  
sz lache tnych  g rzybów .

MIASTA
„wyspami depta“

I /L IM A T  miejski w coraz to
• 'w ię ksze j ilości swych składni­

ków różni się od tego, w jakim 
pracowali, wypoczywali, jakim  „od  
dychali“  przodkowie, a w którym 
obecnie żyjq jedynie mieszkańcy 
wsi i osiedli nieprzemysłowych. 
Wyższa jest w miastach średnia 
roczna temperatura powietrza, ina 
czej w ie ją wiatry, inaczej opala 
słońce, tworzy się i rozwiewa mgła, 
padają  deszcze.

Wszystkie te różnice wynikają z 
dwóch zasadniczych przyczyn: za­
budowy typu miejskiego i zawar­
tości substancji zanieczyszczają­
cych w atmosferze miejskiej. 
Wpływ różnorakich zanieczyszczeń 
na zjawiska meteorologiczne w wie 
lu miastach ciągle przy tym rośnie.

Niektóre z tych różnic obserwu­
jemy codziennie sami. Są one też 
rejestrowane i analizowane przez 
szereg ośrodków naukowych w 
kraju i za granicą. Jeżeli np. cho­
dzi o mgłę, to większość badaczy 
zwraca uwagę na stosunkowo 
większą (o 10 dc 20 proc.) czę­
stotliwość je j występowania w mi z

Najdziwniejsze rośliny świata

Kolczaste dziwadla
IN D IA Ń S K A  legenda g łosi, iż  p ię k n a  X ó c h it l  z p le m ie n ia  T o lte k ó w  

• r ¿y n iosła  sw em u k ró lo w i p ły n  z ka k tu s a  — m a gu e ya , k tó ry  m u ta k  
s m a k o w a ł, że p o ją ł ją  za żonę. In n a  m ą dra  In d ia n k a , k tó ra  z a u w a ­
ży ła , ze z w ie rz ę ta  w y ja d a ją  m łode liśc ie  ag a w y i  je j  soczvsty m iąższ  
— n a u c zy ła  s w yc h  b rac i sp o rządzan ia  ż te j  ro ś lin y  p ły n u , k tó ry  
o g ro m n ie  s m a k o w a ł i ro zw e se la ł

K a k tu s y  — p oczą tkow o  zn ie n a w id zo n e  p rzez tu b y lc ó w  — o k a za ły  się 
b a rd zo  p o ży te c zn y m i ro ś lin am i i  ra to w a ły  ich  n ie ra z  p rzed  śm ierc ią  
g ło d o w ą czy z p rag n ie n ia . K o lcza s te  d z iw a d ła  rosnące na c a łe j m e ks y­
k a ń s k ie j w y ż y n ie . •

In d ia n ie  szy b ko  n au c zy li się docen iać w a rto ś ć  tyc h  ro ślin . K a k tu s  
zw a n y , p e y o tle m , k tó ry  po spożyciu  w y w o łu je  o so b liw e z łu d zen ia  
ś w ie tln e  i  w s zy s tk ie  p rze d m io ty  w y d a ją  się b y ć  w ów c zas b a je c zn ie  
k o lo ro w e  — je s t do dziś" czczony p rzez  n ie k tó 'e  p le m io n a  in d ia ń s k ie  
ż y ją c e  je szc ze w  S tanach  Z je d n o c zó n y c h . In n y  sm aczny k a k tu s  co- 
m it l  — to  is tn a beczka w o d y . Zago to w an e g o  soku te j  ro ś lin y  jeszcze 
dziś u ż y w a ją  In d ia n ie  po d o d an iu  cu k ro w e g o  sy ro p u  ja k o  narodow ego  
n a p o ju .

W IE L U  p rz y ro d n ik ó w  i g e o g ra fó w  spo tyk a ło  się w  sw ych  p o d ró żn i­
czych w y p ra w a c h  z  ko lc za s ty m i d z iw a d ła m i. A le  je d e n  — w y s ła n y  
p rze z  m u zeu m  w  H am b u rg u  — B a c k e b e rg  p rz e ż y ł podczas z b ie ra n ia  
nasion ..O rganow ego ka k tu s a ”  rosnącego na s tro m y c h , w a p ien n y ch  
zboczach, c h w ilę  stra ch u , gdy p o ś liznął się i o m a l n ie w p a d ł w  g łę ­
b o k ą , przepaść sk a ln ą . Na szczęście w  te j w y p ra w ie  to w a rz y s z y li mu  
In d ia n ie , k tó rz y  n ie opuszczają to w arzy sza  w  n ie d o li. S zy b ko  śc ię li 
rosnące w  p o b liżu  d rzew o  i  w e tftn ę li je  w  szczelinę sk a ln ą , ta k  że 
ste rcza ło  ono nad n ieszczęś liw ym  ło w c ą  k a k tu s ó w . Z a  pom ocą zac ze ­
p io n e j o d rze w o  l in y  w y g ra m o lił się B ac ke b erg  na b ezp ieczne m ie j­
sce, a z ta k im  tru d e m  zd o b yty  k a k tu s , k tó ry  b y ł nauce d o tąd  n ie ­
zn an y ; zo sta ł n a z w a n y  im ie n ie m  o d k ry w c y  — B ac ke b erg .

N a jw s p a n ia ls ze  skupisko  k a k tu s ó w  z n a jd u je  się obecnie w  d o lin ie  
B a rra n c a  V enados w  M e k s y k u . Z n a w c y  tyc h  ro ś lin , do k tó ry c h  z a l i­
cza się k ilk a d z ie s ią t  tys ięcy g a tu n k ó w , u w a ż a ła  rosnące w  te j d o lin ie  
k a k tu s y  , za cud  p rzy ro d y . O g ro m n y  las b ia ły c h  i p ro s tyc h  ja k  św ieca  
ce re us ó w  rósł tu  ju ż  na 500 la t  p rzed  zd o b yc iem  M e k s y k u  p rzez  
K o rte za .

H O D O W A N E  u nas w  w a ru n k a c h  d o m o w yc h  — p rze w a żn ie  p rzez  
h o b by stó w  — g a tu n k i ka k tu s ó w  o oso b liw yc h  ks z ta łta c h  i często p ię k ­
nyc h  k w ia ta c h  są ty lk o  k a rz e łk a m i w ś ró d  o lb rzy m ó w . N ie  d o ró w n u ją  
a n i w ie lk o śc ią , a n i różnorodnością ks z ta łtó w  sw ym  rosnąco d z ik o  k u ­
zyn o m  N a jw ię k s z y  k a k tu s  M itro c e re u s  ch ry s to m a lu s  osiaga do 14 m e­
tró w  w y so k oś ci, a średnica je g o  p n ia  do 2 m e tró w . L ic zne  k a k tu s y  
rosnące w  A rg e n ty n ie  m a ja  postać o lb rzy m ic h  p is zcza łek organo­
w y c h , in n e  w y g lą d a ją  ja k  po tężne k a n d e la b ry . B ard zo  p ię k n a  jest 
O p u n c ia  m ic rodas ys - p rzy p o m in a ją c a  w y g lą d e m  rogi re n ife ra . Jeden  
z k a k tu s ó w  rosnących  , na n ie go ś cinn e j p u styn i P u n a  w  P e ru  n azw ano  
..ż y ją c y m  śn ie g ie m ". K ak tu s  ten  rośnie z w a r ty m i k ę p a m i i je s t pnr 
k r y t y  g ęs ty m , b ia ły m  w łosem . O d k ry w c a  te j ro ś lin y  sądził, że m a 
p rzed  sobą p ła ty  b ia łego  śn iegu , a n ie  ż y ją c ą  ro ślin ę. (P A I)

ście niż na obszarach pozamiej­
skich. Wpływa na to i większa w 
miastach ilość jąder kondensacji, 
i  — w znacznie poważniejszym 
stopniu -  fakt, że zanieczyszcze­
nia miejskie zawierają znaczną 
ilość cząstek higroskopijnych.

W mieście mgły występują naj­
częściej w zimie nad ranem. M a ją  
też swoje specyficzne cechy. Czę­
stotliwość miejskich mgieł nie idzie 
bowiem w parze z ich gęstością.

NAJBARDZIEJ charakterystycz­
nym' cechami klimatu miejskiego 
su „wyspy ciep ła". Zjawisko to wy 
stępuje przeważnie zimą w czasie 
bezchmurnej i prawie bezwietrz­
nej pogody, najczęściej w nocy. 
Wysckość „wysp ciepła“  sięga w 
przybliżeniu 30-150 m, a ich gra-, 
nice wyznacza centrum miasta.

Nietypowy w stosunku do poza­
miejskiego jest także miejski wiatr. 
Jego prędkość jest przeciętnie o- 
kołc 2/3 mniejsza od prędkości 
strumienia powietrza poza mia­
stem.

Jeżeli idzie o ciepłotę, to we­
dług badań polskich średnia róż­
nica temperatur pomiędzy np. cen 
trum Warszawy a okolicą poza­
miejską sięga w letnie wieczory
1 noce 1°C. Obok tego stwierdzo­
no, że w stolicy liczba dni z tem­
peraturą niższą od 0°C występuje
2 tygodnie, a w samym centrum 
7 -8  tygodni krócej niż poza mia­
stem.

W parze z osłabionym promie­
niowaniem ziemi idzie w miastach 
-  niestety -  osłabienie promienio­
wania słonecznego. W Krakowie 
np. zmniejszenie natężenia promie 
niowania ultrafioletowego jest 
dwu, a nawet trzykrotnie mniejsze 
w porównaniu z promi niowanierrt, 
podmiejskim. Wpływa na to -  po­
dobnie jak  w innych przypadkach 
zapylenie m iejskiej atmosfery,

Z pom ocą
policyjnej pałki
W Ł A D Z E  p o lu d n io w o w ie tn a m sk l«  

w y a s y g n o w a ły  dw ieśc ie  m in  d o la­
ró w  na' re a liza c ję  p ro g ram u  . p rzy ­
ciągn ięcia  do . Sa jg o n a zag ra n ic z ­
nyc h  tu ry s tó w . T e  n ie m ałe  środtel 
przeznaczone s? p rzede w s zys tk im  
na o rg a n iza c ję  sp e c ja ln y ch  p a tro li 
p o lic y jn y c h  w  re jo n ac h  gdzie p rze­
t r w a j ą  tu ryś c i. N ie  w puszcza się 
tam  tyc h . k tó rz y  m o g lib y  szokow ać  
p rzy b y s zy  z zag ra n ic y  — in w a li­
dów  n ęd za rzy p ro s ty tu tek . A d m i­
n is tra c ja  stanow czo p o stan o w iła  po­
kazać  m iasto  w  ..d o b ry m  św ie tle “ .

W  zw ią z k u  z tym  sa igończycy iro  
n iz u ją , że ..za m ia st s łon ia  osiod łać. 
T h ie u  ciągn ie  go za ogon” . N ędzy , 
p ro s ty tu c ji, n a rk o m a n ii i in n y c h  
plag S a jgonu  n ie da się. w y k o rz e ­
n ić  za pom ocą p o lic y jn y c h  p a łek . 
W iosk i d z ie n n ik a rz  Passoni w re ­
p ortażu  ż P o łudn iow ego  W ie tn am u  
pisał że fizy c zn e  i m o ra ln e  w y ­
niszczenie ś led ztw a  donosy i egze­
k u c je  c zy n ią  z S a jgonu  m iasto  
c iężko  chore.

miłości
siebie

Małżeństwo z 
do... samego
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N a dodrzańsk ie  P rze ds ię b io rs tw o  
B u d o w n ic tw a  P rzem ysłow ego 

w  P o l i c a c h

przyjmie do pracy 
mężczyzn

n ie  pos iada jących  zaw odu

do p rzyu czen ia  do zaw odu 
be ton ia rza .

K u rs  t rw a ć  będzie 3 m iesiące.

W  okres ie  t rw a n ia  k u rs u  szko lący 
się o trz y m y w a ć  będą w yn ag rodzen ie  
w g  s ta w k i g od z in ow e j 7.50 zł/godz. 
P ra k ty c z n a  nauka  zaw odu o db yw a ć  
s ię  będzie  w  Z a k ła d z ie  P re fa b ry k a - 
c j i  w  Ja s ien icy  k /P o lic . K a n d y d a c i 
na  k u rs  w in n i posiadać ukończoną 
szkotę  podstaw ow ą.

P o ukoń czen iu  k u rs u  a bso lw enc i 
m a ją  zagw a ra n to w a ną  pracę  w  Z a ­
k ła d z ie  P re fa b ry k a c ji w zg lę dn ie  na 
budow ach. D la  za m ie jsco w ych  za­
p e w n ia  się za k w a te ro w a n ie  w  h o te lu  
ro b o tn iczym .

Zgłaszać się w  s ie dz ib ie  p rzeds ię ­
b io rs tw a  w  P o licach  u l. R ogow a 10.

467-K

O sied low a  A d m in is tra c ja  D om ów  

M ieszka ln ych  S zczecin-D ąbie ,

uprzejmie informuje
że od d n ia  21 s tyczn ia  1974 ro k u  
b iu ra  A D M  N r  42 Z d ro je  o raz  b iu ra  
by łego  Z a k ła d u  R em ontow ego —  
mieszczą się  na  p a rte rze  b u d y n k u  
O s ie d lo w e j A d m in is tra c j i D om ów  
M ieszka ln ych  S zczec in -Z dro je , u i. 

B a ta lio n ó w  c h ło p s k ic h  N r  61-a.

N u m e ry  te le fo n ó w  —

ce n tra la  62-451, 62-452, 62-453.

466-K

Szczecińskie  P rze ds ię b io rs tw o  

In s ta la c ji S a n ita rn ych  

i  E le k try c z n y c h

W  Szczecin ie  u l. N a ru to w ic z a  11

przyjmie kandydatów 
na naukę zawodu

m o n te ra  —  spawacza ce n tra lnego  
o grzew an ia

N a uka  t rw a  6 m iesięcy. W yn a g ro ­
dzen ie  d n ió w k o w e  w e d łu g  s ta w k i 
7,50 zł/godz., a po u koń czen iu  n a u k i 
w yn ag rodzen ie  a ko rdo w e  w e d łu g  
U k ła d u  Zb io row eg o  w  b u d o w n ic tw ie .

W ynagrodzen ie  w o ln e  je s t od po ­
d a tk u  od w ynag rodzeń .

O d ka n d y d a tó w  w ym agane  je s t u - 
kończenie  szko ły  pod s taw o w e j, u k o ń ­
czony 18 ro k  życ ia  o ra z  u re g u lo w a ­
n y  stosunek do s łużby  w o js k o w e j. 
W ym agane  s k ie ro w a n ie  z U rzęd u  Za ­
tru d n ie n ia .

468-K

25 s tyezn ia  1974 r. 
z m a rł nasz n a ju ko cha ń szy  

O jc ie c  i  D z iadek  
ś .fp .

B R O N IS Ł A W  P IL A R S K I 
M sza ża łobna odbędzie  się w  koś­
c ie le  p rz y  u l. K . K o ro n y  P o ls k ie j 

o godz. 11.30-
Pogrzeb, d n ia  2» s tyczn ia  1974 r. 

o  godz. 12.30
na C m en ta rzu  C e n tra ln y m ,

•  czym  z a w ia d a m ia ją  z g łę b o k im
ża lem :

có rka , syn i  rodz ina-

P R Z E T A R G
P rze ta rg  na w y k o n a n ie  ro b ó t re m o n to w o - 
b u d o w la n ych  i  in s ta la c ji w o d .-kan . i c.o. 
w  b u d y n k u  a d m in is tra c y jn y m  bazy ry b a c ­
k ie j w  T rze b ieży  u l. P o rto w a  n r  1 ogłasza 
S pó łd z ie ln ia  P racy  R yb o łów s tw a  i P rze­
tw ó rs tw a  Rybnego „C e rta “  Szczecin, ul. 
A rc iszew sk iego  n r  1. W sze lk ich  . in fo rm a c ji 
na tem a t ro b ó t u dz ie la  d z ia ł techn iczny  
S p ó łd z ie ln i p o k ó j n r  13, te l. 476-91. O fe rty  
na leży zgłaszać w  c iągu  10 d n i od d a ty  
u kaza n ia  się ogłoszenia. P rze ta rg  rozpa­
trz o n y  zostan ie  w  c iągu  2 d n i po u p ły w ie  
te rm in u  s k ła d a n ia  o fe rt. 469-K

Pracownicy poszukiwani
W o je w ó dzk ie  P rze ds ię b io rs tw o  T e k s ty ln o - 
O dzieżow e w  Szczecin ie  z a tru d n i p ra c o w ­
n ik ó w  na  s tan o w iska  d eko ra to ró w . O d 
k a n d y d a tó w  w ym agane  je s t w yksz ta łcen ie  
średn ie  p lastyczne  (PLSP) i  s k ie ro w a n ie  z 
W y d z ia łu  Z a tru d n ie n ia . Szczegółow ych in ­
fo rm a c ji u dz ie la  d z ia ł sp raw  osobow ych i  
szko len ia  u l. T ka cka  19/22. I  p., p o kó j 10. 
te l. 46-443 w  godz. od 9— 15. 471-K

P.P. „M o d a  P o lska “  ogłasza k o n k u rs  na 
k a n d y d a tk i z d łu g o le tn im  stażem p ra c y  w  
h an d lu  do p ra cy  w  naszym  S alon ie  w  
Szczecin ie  w  ch a rak te rze  sprzedaw czyń . 
W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  do uzgodn ien ia . 
Zg łoszen ia : S a lon  „M o d y  P o ls k ie j“ , Szcze­
c in , a l. W o jska  P o lsk iego  26/30. 458-K

P K P  O d d z ia ł R u c h o w o -H a n d lo w y  w  Szcze­
c in ie , u l. C za rneck iego  n r  9 p rz y jm ie  do 
p racy  p ra c o w n ik ó w  z w yksz ta łcen ie m  pod ­
s ta w o w y m  na s tan o w iska : m a n ew row ych , 
h a m u lco w ych , zw ro tn ic z y c h , n a s ta w n i-  
czych, k o n d u k to ró w  re w iz y jn y c h  poc iągów  
osobow ych, s tra ż n ik ó w  SOK, k ie ro w c ó w  
w ó z k ó w  e le k try c z n y c h , z a tru d n im y  także 
sp rzą taczk i o raz p ra c o w n ik ó w  z w y k s z ta ł­
cen iem  ś re d n im  na s tan o w isko  d yżu rnych  
ru ch u . N a  w y m ie n io n y c h  s tanow iskach  
oprócz m a n e w ro w y c h , h am u lco w ych , s tra ż ­
n ik ó w  S O K , m ogą być  z a trud n ion e  k o b ie ­
ty . K a n d y d a c i z te ren ó w  p rz y le g ły c h  do 
s ta c ji S ta rg a rd  Szcz. i  z m ie jscow ośc i le ­
żących na  te ren ie  do  Ś w in o u jś c ia  n ie  m a ­
jących  dogodnych  do ja zd ów  p oc ią g am i bę­
dą b ezp ła tn ie  d ow ożen i do p ra cy  a u to b u ­
sem z a k ła d o w ym . K an d yda c i p o w in n i po ­
siadać I  k a t.  z d ro w ia  (badania  p rze p ro ­
wadza  le k a rz  k o le jo w y ). Poza w y n a g ro ­
dzen iem  zasadniczym  p ra co w n icy  o trz y ­
m u ją  św iadczen ia  b ranżow e  p ra c o w n ik ó w  
P K P . S zczegółow ych in fo rm a c ji do tyczą ­
cych  w a ru n k ó w  do ja zd u  o raz p ra cy  i  p ła ­
cy u dz ie la  re fe ra t o gó lny  p o k ó j n r  32, I I  
p ię tro , te l. 404-5472 w zg lędn ie  u  N a c z e ln i­
k a  S ta c ji S ta rg a rd  Szczeciński w  godz. 
od 7.30 d o  14.30. 470-K

N A U K A

K R O J U  d a m ś k ieg o , dz ie  
cięcego w y u c z a  n a u ­
c zy c ie lk a . W y s p ia ń s k ie ­
go 80. G odz. 16—18.

1148-G
P R A C A

O P IE K U N K A  do 3 -m ie -  
sięcznego d z ie c k a , do ­
chodząca n a u l. 9 M a ja ,  
p o trze b n a  za ra z . T e l.  
727-32. 1092-G

R O Z  N E

Z A K Ł A D  T A P IC E R S K I
p rz y  u l.  B a rb a ry  n r  2 
poleca n o w e k a n a p o ta p -  
cza n y , w y k o n u je  re n o ­
w a c je  m e b li ta p ic e r-  
s k ic h . 1098-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie , in ż . C z e rn e c k i, te l. 
381-51. 1068-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto­
w ie , in ż . W ł.  T o m c z a k , 
te ł. 466-53. 1159-G

S P R Z E D A Ż

„ W A R S Z A W Ę  223”  g ó r-  
n o z a w o ro w ą , r o k  p rod . 
1972, p rze b ie g  30 tys . 
k m ., sp rze d a m . M a łg o ­
rz a ty  F o rn a ls k ie j 14-a/3 

1135-G
U N IW E R S A L N Y  w ó ze k  
d z ie c ię c y  p ro d . N R D ,  
sp rze d a m . J a g ie llo ń s k a  
71/9. 1161-G

L O K A L E

O D N A J M Ę  p o k ó j, te l. 
385-86. 1075-G
O D N A J M Ę  p o k o ik , U l. 
B ro d z iń s k ie g o  89.

903-G
E M E R Y T . k u l tu r a in y ,  
bez n a ło g ó w , p o szu k u je  
p o k o ju  z w y g o d a m i. 
O f e r ty :  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  1189.
O D N A J M Ę  p o k ó j p a­
n o m . U l. E . P la te r  93/18.

1126-G
Z G U B Y

Z G U B IO N O  2 p ie c z ą tk i 
o tre ś c i:  „ W S O P  O /S zcze  
c in  S k le p  W -O  N r  67” , 
„ W S O P  S k le p  67 p r z y ­
ja z d , o d ja z d , p o d p is” .

1I83-G

Zarząd
Portu

Szczecin
przedłuża
umowy-
zlecenia

z  ro b o tn ik a m i 
re z e rw y  p o rto w e j  

n a  ro k  1974 
w  d n ia c h  28, 29,
30.1.1974 r .  w  godz. 
od 12— 14 o raz w  
d n iu  31.1.1974 w  godz.

AMEB poleca 
kremy odżywcze

—  S Y B IL L A

—  F E LO D E R M A

—  P Ł A C E N T A

—  R O N

do nabycia w sklepach:
„A rg e d**

P D T

W SS „S p o te m - 

Sam opom oc C h łopska
495-K

D Y R E K C J A

L IC E U M  E K O N O M IC Z N E G O  N r  1 

im . p ro f.  O ska ra  Langego 

w  Szczecin ie  

u l.  gen. S ow ińsk ieg o  1,

ogłasza zapisy
n a

Wydział Zaoczny
do:

4 - le tn ie g o  L ic e u m  Ekonom icznego
0 sp ec ja ln o śc i ekon om is ta
1 o rg an iza c ja  p rz e d s ię b io rs tw  
na  sem estr I I  i  IV

5 - le tn ie g o  L ic e u m  E konom icznego
o sp ec ja ln o śc i o g ó ln ocko n om i- 
czne j na se m e stry  V I  i  V I I I

3 -le tn ie g o  L ic e u m  E konom icznego 
o p od bu d ow ie  Z a sad n icze j 
S zko ły  H a n d lo w e j na sem estry  
I I ,  I I I ,  IV

2 - le tn ie j Z a sad n icze j S zko ły  H a n ­
d lo w e j na sem estry  i i  i  IV .

Począ tek za jęć d la  w s z y s tk ic h  se­
m e s tró w  W y d z ia łu  Zaocznego w  I I  
p ó łroczu  ro k u  szk. 1973/74 nastąpi' 

d n ia  9 lu teg o  b r. o godz. 15.

B liższych  in fo rm a c ji odnośn ie  w a ­
ru n k ó w  p rz y ję ć  u d z ie la  s e k re ta r ia t 
W y d z ia łu  Zaocznego, te l. 373-22, co­
d z ien n ie  (op rócz  ś ro d y) w  godzinach  

od 15— 20.
505 -K

23 s tyczn ia  f974 r. 
z m a rł n iespodziew an ie  

nasz serdeczny, n ieodża łow any 
K o l e g a

A N D R Z E J  K A N I A S T Y

W yra zy  g łębokiego  w spó łczuc ia  
R o d z i n i e

G R O N O  P R Z Y J A C IÓ Ł

Zawiadomienie
Z A K Ł A D Y  C H E M IC Z N E  „P O L IC E "

w  P o l i c a c h

z a w  i  a d a m i a j ą

że z d n ie m  18 s tyczn ia  1974

p rze n io s ły  s iedzibę d y re k c ji do  no­
w ego b u d y n k u -  a d m in is tra c y jn e g o  
z lo ka lizow an e go  w  ce n tru m  „S “  p rzy  

zak ładach  od s tro n y  P olic . 
A k tu a ln a  nazw a  i adres:

Z a k ła d y  C hem iczne  „P o lic e "  
w  P o licach  k  Szczecina, 

kod  p ocz to w y  72-010.

D o j a z d :

autobusem  M P K  n r  101 i  103.

T e l e f o n y :

C e n tra la  —  Szczecin 17-49-11 —
in fo rm a c ja

D y re k to r  —  426-20
Z -c a  D y r. d /s  T echn icznych

—  398-86
Z -ca  D y r. d /s E k ó n .-t ta n d l.

—  456-27
Z -c a  D y r. d /s P ra cow n iczych

—  456-27
Z -c a  D y r . d /s  R o zw o ju  i  In w e s ty c ji

—  447-43
T e le x  —  042287 P L
T e le x  —  042491 P L

423-K

W Y D A W C A : R S W  „P ra s a  —  K s ią ż k a  — R u ch ” . S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e w  S zczec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 Szczec in , p ł. H o łd u  P ru s k ieg o  8, 
s k ry tk a  pocztow a 70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  w  s k ła d z ie :  Z . C za p liń s k i (re d a k to r  n a c z e ln y ), I. J e lo n e k  (zas tępca red . n ac z .), M . S zy m c zy k  (s e k re ta rz  r e d a k c ji) , J .  T im e n , 
E . W itu s zy ń s k l, A . Z b o ro ń . T E L E F O N Y :  c e n tr a la  430-21; s e k re ta r ia t  re d . naczelnego 457-41; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  te c hn iczn y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł m ie js k i 
462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i z c zy te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 466-14: re d a k c ja  p o ra n n a  (po godz. 6) 240-28: d a le k o p is y  240-18. P re ­
n u m e ra tę  n a k r a j p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o cztow e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „ R u c h ” . N r  in d ek su  35029 D r u k :  S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  T -6



K U R I E R  «  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  S T R O N A  I I

N IE D Z IE L A ,
27 S T Y C Z N IA

'D Z iS - :  «■>
Jana, P rzyb ys ław a  

J U T R O *
W alerego, R adom ira

PO G O D A
, , Z A C H M U R Z E N IE , duże, 
m o ż liw y  n ie w ie lk i deszcz.. 
T e m p -  o d .? st. r a n o  do 7xst. 
W ia try  u m ia rko w an e , po ­
łu dn io w e .

D Z IŚ  w Szczecin ie i w o je -  
w ó A itw ie  e iś n iw iie  a <»»osf Ti­
r y  ezne w ynos i łoś# m il i barów  
(Tii) m il im e tró w  H g ). W  ciągu  
d n ia  — dość szy b k i spadek c i­
śn ien ia .

7~ ?” !a t J 6\o B A J K ^  (P o li5 G) >,Se- L O T N IC T W O  —  P io tra  S k a rg i;  c e rt  s y m fo n ic z n y . 13.35 P ro g ra m  z  k u l tu ra ln y  W y b rz e ż a . 16 26 M a g a zy n
k r e t  g. 17, 19 — po i. — od la t  1«; N E U R O L O G IA  —  U n ii  L u b e łs k ie i;  R ostocku. 14.65 F ilm  T y  „ B a b c ia ” s a ty ry c z n y  M a tw a ”  m s?
“ 5  Ż A G IE L  < T , „ b i . ż )  „ J e z io ro  D E R M A T O L O G IA  _  * , * « * * £  » . 3 .  « I M A .  d la  « i , " » . »  S f  S y L w %  «  >  Ł ‘ " S “ '
o sob liw ośc i g. 18 -  po l. -  od ia t  P R Z Y C H O D N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  d om ości. 16.05 K o n c e r t  życ zeń . 16.55 czn y  J . W a ld o r f fa  12 35—i?  SL“ ey‘

m r a '  * " * - - ■ - *  ” • D O R O - „10 m in u t  d la -  s ie b ie ” . 17.15 W ia -  c in  -  s te reo . 12.35 C zy  znasz tą
”  P o ra n e k  s y m fo n ic z -

„ N a  ra -  W o j . Po l.
od la t  S Ł Y C H  — Je d n . N a ro d o w e j 12 dom ości. 17.20 S p o rt. 18.45 P ro g n o za  ks ią żk ę . 13

' 4:„ , ZA-.-r -O K A  <N <>we W a rp n o ) .,W  ca łą dobę; N R  2 —  N a d  O d rą  18 —  pogody, p o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię - n y  m u z y k i k la s y c zn e j i
p u s tym - i*_ w  puszczy -  g. 16, -18 — c a łą  dobę (w  ty m  gab ine t- ż a b ie g o - . ce j. 19.30 K ro n ik a . 20 — F ilm  „ A u to  n e j . 14 — P o d w iec zo rek  n r * v  n i w

7 . T  F -  W : S T O - w y );  S T O M A T O L O G IA  _  A l. P ia -  s top". 21.25 F ilm  d o k u m . „ P ie rw s z a  fo n ie . 15 _  R a t a T J r  r t l ,  ^
K R O T K A  (S m ie rd m c a ] „ H « ib a l"  g. s tó w  1 -  g. 8 -1 4  i  od g. 2 0 -7 . w io s n a" . 22.15 P ro g ra m  m u zy c zn y , c i i  m ło d z ie ży . 1« -  M u z y k ?  z  taś

L i i  " .z io f c r o i ,  & £  i  is :  ś i :  ■“  w , * ao ” ° f c l - S L 2 “ T Ł . “ - 5  * * “ £  ¿ » * :
n a to r iu m  pod K le p s y d rą ” g. 16.30. A P T E K I  
19 — p ó l.;  D A R ( S t a r g a r d )  ..N a p ad  
pod c h o in k ą ”  g. 12.30 — p o l.;  „ G o ­
d z in a  szc zy tu ”  g. 18. 20 — pol. — od N R  33 (d od a tk o w o  o d tru tk i i tlen)
la t  16; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ B u ie e z - — p l. G ru n w a ld z k i 42 — te l. M 5-S l; ____ ____
k a "  — p o l. — od  la t  «: R O B O T N IK  N R  2 — M ic k ie w ic z a  T»1 w  - le i  
(P y rz y c e ) „ Z  ta m te j s tro n y  .tęc zy”  730-44; N R  52 — K rzy w o u s te g o  7a
— po l. — od la t  16; G R Y F  ( G r v f i -  — te l. 366-73; N R  62 — Z d ro je . P R O G R A M  1
n o) „W e s e le  'R r t ik a ”  p. i i ;  „ w ó d z  " -
In d ia n  T e e u m s e h “ g. 17, 19 — N R D  IN F O R M A C J A  K O L E J O W A - 460-21

R A D I O

ód la t  11 — p a n o rm .;  P R O M IE Ń  460-22. 460-23. 460-24; Poc iąg i p rz y -  19*23  
je "  g. 14. 16; „H a  je ż d ż a ją c e  — 916; P o c iąg j o d jeżd ża -

W IA D O M O S C I:
— „ W ie lk ie  
p o rt 36”  
od la t  14.

8, 9, 10, 12.06, 1«,

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W , T O S  ■ 
S zczec in , G d a ńs ka  9/11 g. 9— 16.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

n o w s k i. 17— 18 S zczecin  —  U K F .
1 -̂®® „S p o tk a n ie  n a  m o rz u ” . 17,30__
P ios en k i n a s z y c h ' p rz y ja c ió ł. 18 
ie 0-»ńCe.r t  ,,C>d ty.®!» co na m o rzu ” . 
l 8 ? fT 21'15 S zczeei"  — Stereo. 18.35 
fe l ie to n  a k tu a ln y , ig.45 T e a tr  P r  
„ H u b e rtu s  Ć o lo n n a ” . 19.30 T ra n a m i  
s,ta uroczystego  k o n c e rtu  z  o k a z ji  

Ra<iy  M u zy c zn e j p rzy  
U N E S C O . 20.20 F ra g m e n t p ro z y  K . 
W jk i .  20,40 D . c. ko n c e rtu . 21.15 —  
„ G w ia z d y  w spółczesnych scen ep e -  
ro w y c h ”  21.5«  z  bo isk i s ta d io -  

7.15 G ra  po lska k a p e la . 7.36 M o skw a ” o w - 22.29 G a w ęd a  w ie czo rn a . 22.39 
z m e lo d ią  i p io se n ką . 8.15 P o  je d -  P o e ty c k i ko n c e rt  życzeń . 23 S y m -  
n e j p iosence. 8.30 P rz e k r ó j m u zy c z - fo ” ł.a H a > d na  —  C -d u r. 23.35 Z  m u -  
n y  ty g o d n ia . 9.05 F a la  74. 9.15 R a - z y k l  x x  w ie k u , 
d io w y  m a ga zyn  w o js k o w y . 10.05 Ra  
d io w y  te a tr  d la  d z ie c i m ło d s zyc h. P R O G R A M  111 
10.25 R ad io w a p iosenka m iesiąca. 11 7 , 5 p 0i i tVka  d l»  t, *  M
N ie d z ie ln y  k o n c e rt życzeń  m u z y k i S p o t k a n i /  8 1 0 ' CJ?‘ , 7 '™  
p o w a żn e j. 12.1» P u b lic y s ty k a  m ię -  c£ .  “ 3,  Ń i ‘ d z i e l n e f  L *  ¿ 1  
d zyn a ro d o w a. 12.15. R o z ry w k o w e  n ie c  ,  .  V  y K o

a u f „ b * “ Zy, f  J US f a  U; ,y ,' *■ »  S P r * t «  P o t i k M L  
-  -  ■?° i y Taba°i a ™ - ‘ ‘

p rzeg ląd  -prasy.

p o j  S K i  — ..D a m y  i  h t iz a ry ”  g. 19; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  -  -„P rzy g o d y  KÓ- 
s io łk a  M irto łk a ”  : g. 13, is ; M U -Z Ÿ -'
C Z N Y  
—  kone  
ea ch  i  k a w ie '

„ N ic o le ” g. 16; Z A M E K  >-Kot 3* b u fa ch  
k a m e ra ln y  „ p rz y  św. rT1' “

t D E L F IŃ  — „S łoń  w  in d y js k ie j  
d żU n e li”  g. 19.30: B A Ł T Y K  —  ..M iś  
n a D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g. io : pio- _
N IE R  — „ R a jk a  o lis im  o g o n ie” g. 5 ~  W y z w o le n ia  37 g. 10— 15:
10. 11. 12. 17: P R O M T E Ń  — S k a rb ”  N R  1 — W o j. P o ls k ieg o  52 — g. ____  _________ __ ___
g 12: M A R S  — „C u d ow na”  ła m i-  ™R, 8. —  Jedn;  N a ro d o w e j 47 „Los In d ie s * T a b a ja ro s ” . 14.10“  T y -  e o d n T k r o n Y w irn l.5«  *7 “
g łó w k a ”  g. 16: F C H O  — ..D z ie w -  g - 14 -20  (w in n o -c u k ie rn ie z y ). g o d n io w y p rzeg ląd  p ra s y . 14.20 S tu -  n r z w l a / * ™ * ^  i i 1« 5 ^ ,ygo^ ni °
czy n a  na m io t le ” g. ifi; S Z M A R A G  
p o w E  — „P an  D o d e k "  g. 12: M E ­
W A  —" „W a łfti k r ó l”  g. 15; H U T N IK
—  ,.P la s te r  m io d u ”  g . 12; l  M A J  —  ______ ________  _ _  ... .  xo

ty - y y s  N ie d z ie ln e  sp o tka n ia  S tu -  1315 p rz‘eb o j
vch. 18 08 R arim w a raiario p e ry sjj0 p_ i 4.;>o K ró lo w a  ro m a ns ó w

sporcie . 50 Dysktts.ia" ■ n a "teirTaty

a - a  S T L T i f f i j Ł i s r i :  ?r\y ~
B i® « P® z d ro w ie . 9 -  T e le ra n e k . 23.20 K ^ n c e r^ 'ż y c z e ń  od PotoniT r a i  ^ : . ^ 6/.45 - P rz .y- ^ . m in ?.m y . ć w icze n ia

g. 15: B A J K A  
„ Z \v a r ió w 8 ń a  -ribć”  g. 11.15; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  — ..S p o tk a n ie  z B a rv m ”  
g. 16; S Y R E N K A  — „ W  k ró le s tw ie  
dućha g ó r”  g. 15.30.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

ro z ry w k o w a . 19.15 P rz y  m uzyce  
sporc ie . 20 — D y s k u s ja  • na tem a  
m ię d zy n a ro d o w e . 20.15 P a noram

R E P E R T U A R  K IN  ■ 
in fo rm a c ji  W Z K .

na p o d staw ie

D E L F IN  (te l. 488-78) „ I lu m in a c ja ”  
g. 13, 15.30, 18, 20 -  po l. _  od 'la t  
16; p o n ied z ia łe k :-v g ; ł0.80, 13, 15.30.
18, 20; K O S M O S  (te l. 355-0B> śvAli>a- 

la t>S 16;^ , H a n d ia rz  i 7  M U Z E U M  _  S ta ro m ły ń s k a  27 -
2« d u ń s k i _  od 1#.' i 6’ - ’ S 7 tu k a  P ° ls k a  od końca X V I I I  W .;

11 ’l3, 13 30i . T i T ^ V A E ? , % „ Po T l S i Ch3 «•„ W ie ik i-  łu p  gan g u  O ls e n a ” « ‘ w a ł y  . C H R O B R E G O  3 —

10.20 „ Z  lu d o w e j s z k a tu ły ”
i? ™  s ta ry m  k j n ie  „ R id o lin i” . — l 'oo P ro g ra m  n ocny .
11.30 T V  m ecz w  a k ro b a ty c e  spor­
to w e j P o ls ka — Z S R R  — B u łg a ria  P R O G R A M  I I  
(k o l) . 13 —  D z ie n n ik  T v  (ko l). 13.15
K o n c e r t  sy m fo n ic zn y . 14.05 F ilm o w y  W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 8.30, 12.30 
m a g a zy n  w o js k o w y . 14.15 R ep o rtaż . 18.30 21.30 24. ’
14.45 D la  d z ie c i „A ’b v  . d ziec i w ie -  „
d z ia ły ”  cz. I I .  15.25 P K F  15 35 T e  S E R W IS  R Y B A C K I:  18.28, 0.05. 
lo tu rn ie j „ W ie m  w s zys tk o ” .' 16.20 ®'4? p o z y t y w k a .  7.35 F e -

18, 20; C O L O S S E U M  ( te l“  458-18) — H T **™  " n a a . e t y k i e m  p rze d  1000

t  ( k I -,
a s s s s r œ i :

-T i ó7a'3u3;wa‘™ rp o u ,p ;irz aacb“ “i  »v30 g S ś n,v iV
l ie  i na z i” m l” e  i « 4 ł u f ®  m m ; K u H « ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j:  Z  i J T . ’j f * Kar ne -c h m u r y  (k o l.) . 
I*-, - / V . rP l ,  * •  16’. * * • ? » ! % — d z ie jó w  rzem iosła  i m o n « «  « 0  *>« M is trz o w ie  e s tra d y  — Jan

,W ie m  w s zys tk o ” . 
T o to -L o tk a . : 

m u z y k i ro z ry w k o w e j. 17.

.15 M ó j m a gn e to fo n . 17.40 
S łuc h o w is ko  „G ło s ” . 18.17 B ra s ilia -  
na n a głos i  g ita rę . 18.30 M in i-m a x .  
19.05 M u z y k a  h in d u s k a . 19.20 Coś w  
ty m  je s t. 19.35 M u zyczn a  poczta  
U K F . 20 — „ K o ń s k im  tro p e m ” . 20.10 
W ie lk ie  ńec itale . 21.06 P o e ty c k i d ia ­
lo g  o m iłoś c i. 21.26 P o c zą tk i ja z z -  
ro c k a . 21.50 O p e ra  tyg o d n ia . 22 —

Z  c v k lu  LUlloc,‘ - 8 35 P u b lic y s ty k a  n 
p o ez ja  po lska. 17.20 T e le -e c h o  n a r o4,owa. 8.45 B a łty c k a  y  
-  18.05 S p o rto w y  m a ga zyn  s p ra - ?.05 Z ®g a d k l m u zyc zn e . 9.30 

19.15 D obranoc, (ko l).

ię d zy - w ie czo ró w . 22.20 O p o w ie śc i p ro f. 
ach ta . T u tk i.  22.32 Jazz t  es tra d y . 23 —  

C h w ila  p o ez ji. 23.05 N o w e  w e rs je

po l. — od la t  11; p o n ie d z ia łe k  
n ie b ie  i  n a  z ie m i” g. is , 13.{5. .20.: 
P IO N IE R  (te l. 475-02) „ C v rk  bez 
g ra n ic ”  g. 13. 15; „ H e lg a ” g. r
—  N R F  — od la t  14; „O s ta tn i 
jo w n ik ”  g. 22 — U S A
— p a n o ra m , (n ied z ie la  
le k )  w p o n ied z ia łe k  o g. 10, 17 „ B a j­
k a  o lis ie " ;  T P P R  —  „O c a le n ie ” g. 
18 20 — po l, — od la t  16; M A R S  — 
„O rz e ł w  k la tc e ”  g. 18, 20 — ju g .
— od la t  16; E C H O  (K rz e k o w o ) _
„ ® y ł tu  W illie  B ó y ”  g. la  — U S A
— od Jat 16 — p an o ra m  -' S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  „C h ło p i”  g. 14 
17 — pol. — od la t  14 - i  cż.- I  i  U ;  
„ K la n  S y c y lijc z y k ó w ”  g. 20 — fr .
— od la t  16 — p a h o ra m .;  M E W A  
(Z e le e h o w o ) „S p a lo n y  la s” g. 16, 18
— ru m . — od la t  16 — p a n o ra m .;  
H U T N IK  (S to łc zy n ) „ W in n e to u  
W śród s ę p ó w ” gi 17; 19 —  jiig .' — 
od Jat 11 — p a n o ra m ;; 1 M A J  (Ż y -

F ilrr  
21.10 —

d z ie jó w  rze m io s ła * i 'm o n e ty ”  n a  JPim M is t r *®w ie  e s tra d y  — J a n  K ó b u -  
m o rzu  Z a c h o d n im ; G w in e js k ie  sa - ^ 2155 M a g a zy n  sp o rto w y ,
f ą r i  -  N ia n i 1973; Ż y c ie  cod z ie n n e  2225 D o b ra n <>c dorosłych . 
G w in e i w  ry s u n k u  a r ty s ty -p la s ty k a  

■7 S te fa n a : S zm id ta ; „ Z a  w olność i 
la t  w y z w o le n ie ”  g. 10—16; W A G  — 

oa ia t  ib g ra f ik a  M ic h a ła  S ia ry ;  13 M U Z  —  „
p o m e d z ią - m ai a rs tw o  Je rze go  Z ie m s k ie g o  I ł 59 ’M u z y  bez e ta tu ”  ( k ° ł >- K .I5  
3, 1/ „ B a j-  K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz y -  J s u ltu ra in y  k r a jó w  socja-

n ia k a  5 — w y s ta w a  fo to g ra fic z n i " ”
„50 -lec ie  ś m ie rc i W ł. I .  L e n in a ” g 
16—20.

P R O G R A M  I I

S Z P IT A L E

lis ty c zn y e h  „ M o ty w y ” . 15.50 H a rc e r ­
s k ie  p o p o łu dn ie . 16.55 „O c alić  G ro -  
c ju s za ” . 17.25 F ilm y  T . K o n ­
w ic k ie g o  „S a lto ” . 19.15 D obranoc. 
19.30 D z ie n n ik  T V  (kol)ż 20.20 P e rs ­
p e k ty w y  m u z y k i —  ko n c e rt  ch óru  
ra d ia  szw ed zk ieg o . 21.55 W ie le  p io ­
s e n ek  z n a  w ia t r  —  p ro g ra m  T V  
N R D .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.25 G im n a s ty k a . 8.35 L e k c ia  1. a n -
.. ------------  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  -  U n ii L u b e !-  g ie lsk ie go . 9 -  L e k c ja  j .  ro s y j-

d n w ce ) „ H e łm  A le k s a n d ra  M acedoń  s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D y ż u r  o p a - sk iego. 9.25 K ro n ik a  ló — W id o w i-
-6 A° ~  f ,d m - “ Vód la t  11; r z e n io w y  -?  W o jc ie c h a  7; W E W N . sko d la  d z ie c i. 11 _  P ro g ra m  z R o -

„B z ie w łc a  1 C y g a n ” g. 18.30 — ang . -  A rk o n s k a ; C H IR . —  P K P ;  P O - sto ck u . 12 —  W iad o m o śc i. 12.05 K o n

Kronika wypadków
W C Z O R A J  oko ło  godz. 18. w  p o - W  G ry fin ie  n a u l. B o les ła w a  C bro  

ciąg u  re la c ji  S zczecin— K a to w ic e , b rego w p a d ła  pod „S y re n ę ” M G  
k tó ry  w ła śn ie  m ia ł w y ru s zy ć  na 3375 p ro w a dzo n a  p rzez T adeusza S., 
trasę z D w o rc a  G łów nego , zas ła b ł 9 -le tn ia  B ea ta  B ., m ie s zk a n k a  G r y -  

agle pasażer. 65-le tn i F ra n c is ze k  P „  ftn a . D z iec ko  s k ie ro w an o  do szpi.ta-
m ie szk an ie c  K r a k o w a . ' W e zw a n y  le ­
k a rz  po g oto w ia  s tw ie rd z i! zgon. 
n a jp ra w d o p o d o b n ie j w s k u te k  z a w a ­
łu  m ięśn ia  sercow ego.

N A  U L . K rz y s z to fa  K o lu m b a , sa­
m ochód  „ Z u k ”  n r  re j. M A  1630 k ie ­
ro w a n y  p rzez  P a w ła  P. ja d ą c y  o ko ­

lą  p rz y  u l. W o jc ie ch a  w  S zczecin ie .
D o  czo łow ego zd erze n ia  d w u  sa­

m ochodów  doszło w c zo ra j n a  lu k u  
drog i w io d ą ce j , ze  S trze łe zy n a  do 
R u re k  p o w . G ry fin o . Z d e rz y ły  się: 
„J e lc z”  M T  6479 i  „ S ta r“  M B  4013. 
M im o , iż  p o ja zd y  zos ta ły  pow ażn ie

ło  godz. 11 w  k ie ru n k u  ś ród m ieś - uszkodzone (s tra ty  p rze k ra c za ją  
c ia  w p a d ł na lu k u  je z d n i w  poślizg  tys . z ł.) , kńaksa n ie  p o c iągnęła  z a  
i u d e rzy ł w  że lazn e ogro d zen ie  p o - sobą o f ia r  w  lu d zia ch , 
sesji n r  59. W  kra s ie  d o zn a ł o b ra -  .
żeń  pasażer, 44 -le tm  Tad e u sz  S., Z E  S T A W U  należącego do P a ń - '  
m ie szk an ie c  A l. N iep o d le g ło śc i. L e -  stw ow ego  G o s po d a rstw a R ybnego  w  
k a rz . s tw ie rd z iw s zy  z ła m a n ie  żeb ra  B a rn ó w k u  pow . D ębno  w y ło w io n o  
! u raz  b rzu ch a s k ie ro w a ł o f ia rę  w y  w c zo ra j z w ło k i 29-ietn iego M a ria n a
p a d k u  do szp ita la .

P R O G R A M  I
P O N IE D Z IA Ł E K , 28. I .  1974

16 46 —  „ Z w ie rz y n ie c ” . 17.30 —
Echo s tad ionu . 17.55 — K ro n ik a  P o ­
m o rza  Z ac h o dn ieg o . 18.15 — „S y g ­
n a ły ” . 18.45 — „ E u re k a ” . 20.15' —  
T e a tr  T V :  W illia m  S ze ks p ir „ H a m ­
le t” w  a d a p ta c ji i  re ży s e rii G . H o ­
lo u b k a .

W T O R E K , 29. I .  1974

10.00 — „ W y m a H e P  ń tiasto”
22.55 S p ra w o zd a n ie  z m is trzos tw  

f i lm  E u ł'0 P y w  je ź d z ie  f ig u ro w e j n a  lo -
_ -------  „ S trz a ły  w  D odge C ity ” ó i ie ‘
p ro d . U S A . 10.50 — ; ,K o re zu ła ”  —  
f i lm  d o k . 16.40 —  D la  d z ie c i:  
d ró w k i z m o im  la ta w c e m ” , l . .
„R o d z in a  D u rto ló w n  —  ode.

P IĄ T E K , 1. I I .  1974

d la  d z ie c i—  zak o ń cze n ie . 15.00 — 
T ra n s m is ja  z m is trzos tw  E u ro p y  w  
je źd z ie  f ig u ro w e j n a lodzie  
k a z y  m is trzó w

Śr o d a ,  30. 1.1974

17.00 —  D la  m ło d z ie ży  „S iedem  
n a u k ” — k o n k u rs  p o p .-n a u k o w y . 
17.30 — z  c y k lu ;  „W y 'p ra w y ” — 
„ G re n la n d ia  — Z ie lo n y  L ą d ” . 18.00 
—  „S u ita  z z ie m i o jc zy s te j”  — cze­
cho s ło w a ck i f i lm  fo lk lo ry s ty c z n y . 
20.15 — T ra n s m is ja  z m is trzos tw  
E u ro p y  w  je źd z ie  f ig u ro w e j n a lo ­
dz ie  —  ja z d a  d o w o ln a . 23.00 —  
N U R T  —  P e d ag o g ik a  „K szta łce n ie  
s ił d la  ro z w o ju ” .

C Z W A R T E K , 31. I .  1974

la £ w c ? m “ ' i 7'»3Vï  1010 -  .'C za rn e  c h m u ry ”  -  (h m  
Ü K Ï W  p ro d , T V P ,  11.3! -  „P a n o -

17.35 — T V  K lu b .  M ło d y c h  „E g za ­
m in ” . 18.25 ,7- ,̂ K ro n ik a  P o m o rza  
Zachodn iego .. 18.45 — In te rs tu d io . 
20.15 — „ W y m a r łe  n iiasto ’ 
p ro d . U S A  z s e r ii ;  „ S trz a ły

n ia ”  — f i lm  d ok. 16.40 —  
T e le s fo ra ” . 17;25 
w y p o c zy n e k , 17.50

„Pora

~ M v °7 4 ”W anie t ° l Î " L O tka '  °17' ° ^ -  ś w ią te c zn y ” .aSZi7 .15°ł  p o w szedn I 1 
Æ 2 ; „ - _  ^ S S S S -  Is to ta  n ie zn a n a ”

na S p o rtó w

G r?  S to w a rzys zen ie  P o ­
p ie ra n ia  P ra w d z iw e j T w órc zoś ci 
„ C b a łtu rn ik ” — p ro g ram  m u zy c z ­
n y . 22,15 — W iadom ośc i sportow e

życ
rże n ia  — zm y ś le n ia ” , 20.15 — „ P . 
R o m ek -s h o w  c z y li z a g iłb io n y ” 

i  s p ra w o zd an ie  z  ̂m is trzo s tw  E u ro - P o g r a m  ro z ry w k o w y . 21.00 — 
‘ .„ m u m i „o  .« 4 , 1« p an o ra m a.

„ C z ło w ie k
W rocław ;' is  mi ’  ------ - —  re p o rta ż  f i lm o -

T u ry s ty k a  ,

“  r e ;  s . j i j «ro-gk i € H £ > S
TM . -  * * * £ ? *  S w s

K s ię - s łyc h  „ N a  w e » v « itn  T«cł 
,Z d a -

n.i ’ ż y : T y g o d n ik  In fo rm a c y jn y . 18.05 c e l”  — p ro g ra m  ro z rv w k o w v  ?? os l* -o .v ..u a iv w « u w  „ -
i ł lm  • D la  „m ło d z ie ż y ; D w ie  s z k o ły ----------- In f o r m a c v i ^  S v n ’ L ^  ?r ^ _ . balet.o w y - 2015 “  T ra n s m is ja

D odge C itv ”  2105 -  R p n o r ta i «-'lCAOiijturs. iB.29 — K r i
21.45 -  .o i /S t o W ą r z y s z fe ń le  P<£ K f a  Z a “ « ° -  s ły c h  „ N a  w s zy s tk o ' j ^ t  “rada“

Ś r o d a , 30. l  1974

9.40 — „ T r ó jk ą t ’; .  — . f i lm  fab . 11.35 
• „W ie lk a  rdepresjaiT,; — ¿ film  d ok. 

16 40 —  D la  -d zie iji: Koncertv.żvVX»-eń, 
17110 —  L o sow an ie  M a łe g o  . Ł o jk a . 
I7.:i5 — > ,L ek e ja ’t rr-t re po rta ż, z B is -

. t ju m . J , Ję d rze je w ic za . 23.25 
t—. VViadontqsci sp o rto w e  i s p ra w o ­
zd an ie  z m is trzos tw  E u ro p y  w je ź -  
dgję f ig u rp jy e j na lodzie .

P IĄ T E K , 1. I I .  1974

17.45 —  „P e c h o w y  w y śc ig ”  —  f ilm  
fa b . 26.15 — . T ra n s m is ja  ż m i­
s trzos tw  E y ro p y  w  je źd z ie  flfeuro- 

■ w e j na głodzie tańce . 23.00 — 
N U R T  — F ilo z o fia  — n a ro d z in y  f i ­
lo zo fii i  }fej póvi>ołanie.'  '

S O B O T A , 2. I I .  1974

‘ l a ó i  m - t -  ... _  . , t —  ----------- • « « 6 » »  —  I8-30 —  Z  c ^ ła u ;  .„L u d z ie  n a u k i”  —
-Zachodn iego  l i  30 — z  s e r lu  " i  u k  R ^ '  «  1 f «  „ D z ie ln y  f i lm  d o k . p ro d . T V P . 1 7 .3 5 -  „ B ra -  p ro f. d r K a z im ie rz  M aśłan fc iew icz.
tę c zy ”  ̂ i!?8 « im  Z l k  t v  ” * n  « o o d  ’ i« :25 -  D ia  m ,0 d z,e -  te rs tw o  ta le n tó w ” _  f i lm  d o k . 17.20 -  G ebrgeś ' B a la n c h in e  -
w a c k ie j ode I  .Ś m ierć  » 7 « ^  17 in &  w / f t k  » ^ eSnaJ. d o m k u ” . p ro d . b ia ło ru s k ie j. 17.55 —  „ Z im a  m is trz  ch o re o g ra fii. 17.50 — „W
e ie ” lo  i 5d! l  K i &  T M w e L 4 c v c h  ę',3 p a n : ~Z w  b ia ,o r” sW m  lesie” “  fU m - 18 »5 g ó rn icze j b ryg a d z ie”  — d ok. f ilmZ  se rn  iRwiziTra S tra us só w  —  I  — „ z  tań ce m  i p io s e n k ą ” . 18.25 — p ro d . ra d ź . 18.45 — „ In n y  ś w ia t” —

^ o d .  ang . p t . „ A n n a ” . „O d  M iń s k a  do S a lig o rs k a ” —  dok. p ro g ram  p u b lic y s ty c zn y . 20.15 —
fi lm  p rod . p o ls k ie j. 18.40 — „ K o -  T ra n s m is ja  z m is trzos tw  E u ro p y  '

. S p B p T A , 2. I I .  1974

P R O G R A M  I I

P O N IE D Z IA Ł E K , 28. I .  1974 

D Z IE Ń  B IA Ł O R U S K I W  T V P

P ro w a d z ą : Z in d a r ia  B o n da rie n ko  i 
E d y ta  W o jtc zak .

k u p in a . , 48.00 ¡K rgn ikg .. p ,Qmorza lfeîlO -
19-80 '—  '• j,D y fe k to r”  —  f i lm  fa b . 16.55 „ B ia ło ru s k a  b a lla d a ”

F ilm ó w : „ T r is ta n a ” - ________r i ___ _____ .
p ro d  f ra n c .-w lo s k ó -h is zp a ń s k ie j — 18,45 G o d z in a  O rfeu s za . 2015

nueT^^oo^ adonm śct sńm-tow*?” ,a ? ’ 22 35 “  ro w ó d  P rz y ja c ió ł”" _  f i lm  m uz. je źd z ie  fig u ro w e j n a l o d z i e -  ja zd a
22 10 i .  S u e w a  sp o rto w e . 22.45 -  „z prod . b ia ło ru s k ie j. 20.20 -  „ w  k r ę -  d o w o ln a  ko b ie t.

Forty C rą jg . ^ ,5 5  — E m ilią  w  A lb e n ie ”  — b u łg ars k i gu ta ń c a ”  — f i lm  prod . b ia ło ru s -
Pr ° S r a m , ro z ry w k o w y . 23.20 —  k ic j.  20.35 —  „ B ia ło ru s k a  k u c h n ia ” . N IE D Z IE L A , 3. I I .  1974
S p ra w o zd a n ie  z m is trzos tw  E u ro p y  20.45 — „ P o lo n e z  O g ińskiego” - —

je źd z ie  f ig u ro w e j n a ło d z ie  w  f i lm  fab . p ro d . b ia ło ru s k ie j. 22.10 —  14.45 t-  „S zk ic e  w ie lk o m ie js k ie ” —  
„ P ie ś n ia ry ”  — f i ł m ro z ry w k o w y  p ro g ra m  o s to licach  k r a jó w . 15.15

i  lodzie  2

C Z W A R T E K , 31. 1
Z a g rze b iu  ( ja z d a  d o w o ln a  k o b ie t).

9.35 — „ D ru g ą  p ra w d a ”  — f i lm  fab . 
p ro d . fran c . 16.40 —  „ E k ra n  z b ra t­
k ie m ” . 17.45 —  P K F . 17.55 — R e p o r­
ta ż . 18.25 - 1- K ro n ik a  P o m o rza  Z a ­
chodn iego. 18.45 —  G ra m y  o te le ­
w iz o r  —  te le tu rn ie j. .20.15

N IE D Z IE L A , 3. I I .  1974
p ro d . b ia ło ru s k ie j.

W T O R E K , 29. I .  19748.40 — B ieg  po zd ro w ie  (ze Szcze­
c in a ) . 9.00 — T e le fe r ie . 10.20 —
P K F . 10.30 — Z  c y k lu :  „C zas i lu -  17.10 — „ H is to r ia  żeg lug i i ,okrętu?’ 
d z ie ”  — f i lm  d o k . 11.30 — „ P ió r -  — ode X  pt; „ P o d  żag la m i k l ip -  

w ę g le m ” . 12.15 —  „ K a ra ja n  r ó w ”  (ze  S zc zec ina), 17.35 — P o l-
, —  je  B ee th o v en a” . 1 3 .2 0  Z  sk i F ilm  D o k u m e n ta ln y . 18,20

v ? OSC,- f P®iu ka « i f rq , w śr,ó.d z w ie rz ą t — re p o rta ż  „ U p ió r”  — f iłm  T V P . 20.15 — T e a tr  U W A G A !  T E L E W IZ J A  Z A S T R Z E -
a . ° - ?i t o  m ó w . z  W ro c ła w sk ie g o  Z O O . .13.50 — I I I  T V :  N . A n a r  — C h . Ł aze w . „ P e w - G A  S O B IE  P R A W O  Z M IA N  W

p ro g ra m u  s a ty ry c zn e g o ). T V  F e s tiw a l W id o w is k  L a lk o w y c h  nego -razu” . P R O G R A M IE !

2j. .20,15 „ D ru g a  k łe m  i w ę g le m ” . 12.15 
p ra w d a ”  . —...f i lm i -fab. prod., fra n c , d y ry g u je  B eethovena' 
(od 1. 16). 21.45,Tr,« Wfcadómośei SR1 - -
to w e . 21 55 -  „ H a llo ?  K to  m ó w  
(n r  2

— L u b lin —W a rs za w a  — te le tu rn ie j.  
16.15 — „ Ś w ia t, o b y c za je , p o lity k a ”
—  p ro g ra m  p u b lic y s ty c zn y  „ P o la ­
cy  w  P e ru ” . 16.45 —  „N a jw ię k s z e  
w id o w is k o  ś w ia ta ”  — f i lm  fa b , 
p ro d . U S A . 20,20 — „ Z ło ta  n u ta “  — 
p ro g ra m  ro z ry w k o w y  T V  N R D .  
21.20 — K o n c e r t  p o etyc k i.

m ie szk ań c a  B a rn ó w k a . M i l ic ja  
u s ta liła , iż  M a r ia n  M . 16 lis topada  
ub. r „  będąc pod s iln y m  d z ia ła n ie m  
a lk o h o lu  w y sze d ł z d om u i zag iną ł. 
W szystko  w s k a z u je  n a to . -iż w p a d ł 
on  do s ta w u  i  u to n ą ł. D o ch o d zen i«  
w  to k u .

M IE S Z K A N IE C  u l. M ick ie w ic za ,' 
A n to n i N .. w y ch o d ząc  n a u l. K rz y ­
w oustego z t ra m w a ju  u p ad ł i  do­
zn a ł k o n tu z ji nogi. P ie rw s ze j pom o­
c y  u d zie lo no  ra n n e m u  w  pogoto­
w iu .

D Y Ż U R N Y  c h iru rg  p o g oto w ia  u -  
d z ie la ł w c zo ra j w ie czo re m  p ie rw sze j 
pom ocy 19 -le tn ie m u  K a z im ie rz o w i 
B .. m ie szk ań c o w i h o te lu  ro b o tn ic ze­
go c u k ro w n i „ G u m ie ń c e “ p rzy  u l. 
R ad o m s k ie j. K a z im ie rz  B .. będąc 
pod w p ły w e m  alko h o lu , usilo iya ł 
przec ią ć  sobie nożem  n ac zyn ia  
k rw io n o ś n e  rę k i.

D ru g im  „ d e lik w e n te m ” , k tó ry  w  
id e n ty c zn y  sposób pocią ł sobie rę ­
ce. b y ł 17 -le tn i. p ija n y  Z d z is ła w  B. 
P o k a le czo n ą  skórę „ za c e ro w a ł“ le ­
k a rz  p o gotow ia . <ap)

K onkurs
na najładniejszą

w y s ta w ą
— bez rewelacji
W Y S T A W Y  „arg e d o w s k ie h ”  sk le ­

p ów  n ie zac h w y c a ją , i n ie p rz y c ią ­
g a ją  w zro k u  p rzec h o d n ió w . 'T ó te ż  
n ie da w n o  d y re k c ja  p rzed s ię b io rs tw a  
o g ło siła  d la  sw o ich  d e k o ra to ró w  
k o n k u rs , na n a jła d n ie j u rząd zo n ą  
w itry n ę . W yzn ac zo n o  dość w y so k ie  
n ag ro d y . Z a  p ie rw sze m ie jsce po­
s tanow iono  p rzy zn a ć  1000 z ł. za d ru ­
g ie — 500 o raz  n a g ro d y  pociesze­
n ia .

O b e jrze liś m y  k i lk a  p rzy g o to w a ­
n yc h  ria ko n k u rs  w y s ta w . O dnieś­
liś m y  w ra że n ie  iż  d e k o ra to rzy  c h y ­
ba z a k p ili sobie ze sw o je j d y re k c ji.  
W itr y n y  nad a l n ic zym  się n ie  w y ­
ró ż n ia ją , są p rzec ię tne . Ic h  w y k o ­
n aw cy  zas łu g u ją  w  w iększośc i co 
n a jw y ż e j n a n ag ro d y  pocieszenia .

A  sw o ją  d ro g ą, w a r to  b y  b y ło  
w ró c ić  do zw y c za ju  um ie szc zan ia  
p rz y  d e k o ra c ja c h  w y s ta w , n azw isk  
ic h  w y k o n a w c ó w . S ą d z im y , iż  s k u ­
teczn ie  o d zw yc za iło b y  to n ie k tó ry c h  
p la s ty k ó w  od „ o d w a la n ia “  ro b o ty .

: • • (z d a ń ) .
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Buty z uśmiechem
— O ZAWODZIE ekspedientki marzyłam od dziecka — mówi Anna 

Dudek. W  każdą wolną chwilę bawiłam się w sklep. Robiłam sobie 
wagę i „sprzedawałam “  cukier, mąkę, cukierki... Tak zresztą, jak 
większość dziewczynek. A le mnie to zamiłowanie pozostało na stałe. 
W licza jąc okres szkoły, już 8 la t stoję dzień w dzień za ladą.

ANNĘ DUDEK, znają klienci sklepu obuwniczego w pawilonie 
'»Cezasu". Zawsze miła, uśmiechnięta, uczynna...

— Oczywiście, jak  każdy, jestem czasem zmęczona, zdenerwowana, 
mam jakieś kłopoty. A le wtedy — nadrabiam  miną. Tak trzeba.

Prowadzi dom, wychowuje rocznego synka, a le obowiązki te, wcale 
przecież nielekkie, nie odb ija ją  się na je j pracy. Wręcz odwrotnie, 
kierownik sklepu mówi o pani Annie w samych superlatywach: Jest 
niezwykle sumienna, pracowita, uprzejma no i co u sprzedawcy nie 
m niej ważne -  zawsze zadbana, ładn ie  wyglądająca.

PRACUJE przy najbardzie j bodaj kłopotliwym stoisku, z obuwiem 
męskim. Panowie, jak wiadomo, są często niezdecydowani, trudno im 

.dogodzić.
— Na ile  umiem, staram się swoim klientom coś doradzić. Nieraz 

uda  mi się przekonać ich do jakie jś pary butów. A jak  się jeszcze 
ipóźnie j dowiem, że są zadowoleni -  mam ogromną satysfakcję. 
¡Zresztą, pracuje mi się znacznie ła tw ie j niż na początku. Mam bo­
wiem już swoich klientów, takich którzy buty -kupują tylko w naszym 
sklepie. Znam ich gusty, upodobania, a to bardzo ważne.

PANI ANNA wspomina czasem, że praca ekspedientki jest ciężka. 
A le  gdy zapytać czy gdyby cofnąć czas, r z y znów wybrałaby ten sam 
zawód, odpowiada bez namysłu: TAK. Przywiązana jest także do 

... swojego sklepu. Panuje tu życzliwa, koleżeńska atmosfera, wszystkich 
łączy jednakowy ce l: jak  na jlep ie j obsługiwać klientów. Przyszły i 
efekty. W łaśnie ten sklep obuwniczy zdobył tytuł najlepszej placówki 
czyli „H AN D LO W Y  ZNAK JAKOŚCI“ . (zdań) _________

MINI-ANKIETA „KURIERA"

Szczeciński handel
w blasku pozytywów

D Z IS IA J  p o stan o w iliśm y p rzed ­
s ta w ić  o p in ie  szczec in ian  n a te ­
m a t naszego h a n d lu . O c ien iach  — 
w ie m y  w s zys tk o , zatem  ab y  spra­
w ie d liw o ś c i s ta ło  się zadość — p i­
szem y o b laskach.

Teresa S e re d y ń s k a -M io d e k , k s ię ­
g o w a : — O prócz o b o w ią zk ó w  za -  
w o d o w y c ji, m a m  ta k że  dom ow e. 
I  m uszę s tw ie rd z ić , że w  h and lu  
coraz w ię c e j o statn io  u k a z u je  się 
nowości n ie zbę d n yc h  do b ły s k a ­
w icznego p rz y rz ą d z a n ia  po s iłkó w . 
Sam a n p . p rzep a d am  za różnego  
ty p u  d es era m i z to re b e k  i  ko s te k , 
a m o je j m a łe j Iza b e li b ardzo  sm a­
k u ją  ,.B o b o v ity ” . Cieszę się tak że , 
że w c ią ż  p rz y b y w a  n o w yc h  Sa­
m ó w  ty p u  „S to czn io w iec”  czy

„ P o m o rze ” . W ie lk a  to  w y g od a  
m óc ro b ić  z a k u p y  pod je d n y m  
dachem .

Tadeusz K u ś m ire k , k o m in ia rz :  —
O j. n a rze k a m  ja  n ie ra z  n a zao p a­
trze n ie . A le  —  b ardzo  p odoba ją  
n v się m ło d e  i  zaw sze e legancko  
u b ra n e  p an ie  s p rze d aw czy n ie  z 
„ M o d y  P o ls k ie j” ...

A g a ta  W o m a n , p a n i d o m u : — 
B ard zo  podoba m i się in n o w a c ja  
po leg a ją ca  na w c ześ n ie jszy m  s k ła ­
d a n iu  za m ó w ie ń  n a w ik tu a ły ,  
szczególn ie w  o kre s ie  p rzed ś w ią ­
tec zn y m . Jest to  n ie z w y k le  cenne  
posun ięcie  h an d lo w c ó w . P o m im o , 
że n ie  p ra c u je , m am  pod sw o ją  
o p ie k ą  t ro je  m a łyc h  dzieci i g d y ­
b y  p rzys z ło  m i jeszcze stać w  ta ­

s iem c o w yc h  k o le jk a c h  n ie  p o ra ­
d z iła b y m  sobie. B ędę. c h y b a  w y r a -  
z ic ie lk ą  o p in ii w s zys tk ic h  ko b ie t 
tw ie rd zą c , że h an d e l m y ś li o nas.

H e n ry k  W ielgosz, ek o n o m is ta :  
— Ja ko  osiad łego szczec in ian ina  
bard zo  cieszy n~.nie fa k t  m o d e rn i­
za c ji ciągu  h an d lo w e g o  na a l. 
W o js k a  P o ls kieg o . P la c ó w k i han ­
d lo w a  ta m  zg ru p o w a n e  b y ły  zb y t  
m a łe , zagracone i  n ienow oczesne. 
N are szc ie  wuęc b ęd z ie m y m ieć  
w ię ce j s k le p ów  z p raw d ziw e g o  
zd arze n ia . P o za ty m  zau w a ża m , że 
w  p o ró w n a n iu  do la t u b ieg łyc h
p o lepszyło  się za o p a trze n ie .

Jo la F ija łk o w s k a , la t  9: _  .Ta
bard zo  lu b ię  chodzić do sk le pów . 
Ja k  m a m a  w y ś le  m n ie  po ch leb  
czy m asło , zaw sze m ogę sobie 
ta k że  k u p ić  gu m ę do ż u c ia  —
szczególn ie lu b ię  „D o n a ld a " . C za­
sam i rńam a p o zw ala  też  na
„P e o s i-C o lę  K ie d y ś  m u sia ła m  
czekać n a gum ę do żu c ia  k i lk a  
ty g o d n i aż ta tu ś  w ró c i z re jsu .

In k a  B łas zczy k , s tu d e n tk a : _
O s ta tn im i czasy g d y  w c h od zę do 
w iększośc i sk le p ów , w  o io rw s zw n  
rzę dz ie  rz u c a ją  m i się w  cm* * /  
n ie z w y k le  e fe k to w r-e  i  d o b rze  Do­
m y ś la n e  ro zw ią za n ia  w n ę trz . P ó ­
łe czk i. la d y  — k lo c k i, d re w n ia n e  
b o aze rie , p o m ys ło w e w it ry n y .

(bos. w y s i

K A R N A W A Ł  w  p e łn i. W  każdą sobotę i  n iedz ie lę  w  lo ka lach  
gastronom icznych , k lu b a ch  i  na p ry w a tk a c h  wesoło baw ią  się 
szczecinianie. M ię d z y  in n y m i „B a la to n ”  i  w in ia rn ia  „Z a m k o w a ”  
g ościły  w c z ó ra j uczes tn ików  nasze j im p re z y  „P o z n a je m y  Szcze­
c in  nocą” .

Fo to : Zb. J o d k o w s k i

P ŁO T JU Z  JEST...

Kiedy Galeria Sztuki 
Współczesnej?

Z  D A W N A  za p o w ia d a n e  f in a ło ­
w e  ro b o ty  p rz y  G a le r i i  S z tu k i 
W sp ó łcze sn e j za c zy n a ją  w re szc ie  r u ­
szać z  m ie js c a . G e n e ra ln y  w y k o ­
n a w c a  —  M ie js k ie  P rze d s ięb io rs tw o  
R e m o n to w o -B u d o w la n e  w k ro c z y ło  
n a  p lac b u d o w y , czego w id o m y m  
dow o d em  je s t ogro d zen ie  p a łac yk u  
p rz y  p l. Ż o łn ie rz a  od s tro n y  n a ­
ro ż n ik a  u l.  S ta ro m ły ń s k ie j. J a k  do ­
w ia d u je m y  się w  d y re k c ji  M u z e u m  
N a ro d o w e g o , od p o n ie d z ia łk u  za ­
czną się ro z k o p y  pod fu n d a m e n ta ­
m i, od  k tó ry c h  t rz e b a  rozpocząć, 
a b y  usunąć du że  za g rzy b ie n ie  tego  
o b ie k tu . D o p ie ro  p o te m  p rzed s ię ­
b io rs tw o  m o że  p rzy s tą p ić  do zasad­
n ic zyc h  p ra c  b u d o w la n o -m o n ta żo ­
w y c h .

N a  tegoroczne Ś w ię to  L ip co w e  
p rz e w id u je  się o d d an ie  św ie że j e le ­
w a c ji  — rzecz ja s n a  — całego b u ­
d y n k u  łą c zn ie  z K lu b e m  „13 M u z ” .

H-Ip.)

Co tydzień niesie
WE WTOREK radzimy obejrzeć 

barwną komedię sytuacyjną pro­
dukcji dur.-kiej. „W ie lk i łup gan­
gu O lsena" grany będzie w „Kos­
mosie" na seansach o godz. 16, 
18 i 20.

W  PIĄTEK proponujemy, zw ła­
szcza paniom, odwiedzić sidep ze 
zmechanizowanym sprzętem dom? 
wym przy pl. Lotników. Od godzi­
ny 13 do 15 trwać będzie pokaz 
działan ia  wieloczynnościowych ma­
szyn do szycia „Łucznik".

W  PRZYSZŁĄ niedzielę n a j­
młodszym obywatelom naszago 
miasta doradzamy „w yprawę“  do 
teatru. O  godzin ie 11, aktorzy Te­
atru  Lałek „Pleciuga”, wystawią 
fascynujące „Przygody Tymoteusza 
Rym-cym-cym".

la Sialu u handlowców
W C Z O R A J  w ie czo re m  nasz 

re p o r te r  o d w ie d z ił K lu b  „P iw ­
n ic a ”  p rz y  a l. N ie p od le g łośc i, by 
zobaczyć, ja k  n iem alże  w  przed

Jaśnie!
na Dworcu Głównym

W  U B IE G Ł Y M  T Y G O D N IU  p o ja ś ­
n ia ło  w  s za ry m  h a llu  D w o rc a  G łó w ­
neg o . Z a in s ta lo w a n o  ta m  p ie rw s ze  
la m p y  h a log e n o w e, oszczędn ie jsze w  
zu ż y c iu  e n e rg ii e le k try c z n e j i  d a ­
ją c e  w ię c e j ś w ia t ła . H a lo g e n y  są 
ta k ż e  b a rd z ie j t rw a łe . Jeden  m oże  
św ie c ić  2 tys iąc e  go d zin .

O gó łem  szczecińska D O K P  ża k u  
p iła  80 la m p  h a log e n o w yc h , k tó re  
zostaną z a m o n to w a n e  w  n ie k tó ry c h  
h a lla c h  d w o rc o w y c h  n a te re n ie  n a ­
szego w o je w ó d z tw a  o ra z  na tzw . 
g ó rk a c h  ro z rz ą d o w y c h . D o d a jm y , że  
la m p y  tego ty p u  po ra z  p ie rw s zy  
w  k r a ju  zas tosow ano do o ś w ie tla ­
n ia  pom ieszczeń  w ła ś n ie  w  Szczec i­
n ie . Je że li e k s p e ry m e n t zda egza­
m in , ha log e n y  w y p ro d u k o w a n e  
p rze z  K o m b in a t  T e c h n ik i Ś w ie t ln e j  
w  W a rs z a w ie  w y p rą  t ra d y c y jn e  j a ­
rz e n ió w k i i  r tę c ió w k i. (jas )

23 hm. losowania 
samochodów

W  P O N IE D Z IA Ł E K , 28 b m . o 
godz. 9, w  D q m u  K u lt u r y  K o le ja ­
rz a  p rz y  u l. P a r ty z a n tó w  2, odbę­
dz ie  się lo s ow an ie  p re m ii w  posta­
c i sam ochodów  o sobow y ch  n a p re ­
m io w e  ks ią że c zk i oszczędnościow e  
P K O  w y s ta w io n e  n a  te re n ie  w o je ­
w ó d z tw a  szczecińskiego.

P rz e d m io te m  lo s ow an ia  będ ą  sa­
m o ch o d y  osobow e n a s tę p u ją c y c h  
m a re k :  „ F ia t  124 p”  — 1300 ccm , „ S y ­
re n a  105“ . „S k o d a ”  S-100 S ta n d a rd , 
„Z a o o ro że c “

O d d z ia ły  P K O  p ro w a dzą ce  ra c h u n ­
k i w k ła d ó w  n a  ty c h  ks ią żec zka ch  
u d o s tę p n ia ją  z a in te re s o w a n y m  za 
o k a za n ie m  p rze z  n ic h  k s ią że c zk i — 
spisy n u m e ró w  z a k w a lif ik o w a n y c h  
do lo s ow an ia .

S p is y  n u m e ró w  k s ią że c ze k  będą  
ta k ż e  u d o stęp n io n e  osobom  obec­
n y m  n a  s a li losow ań  w  d n iu  28 bm . 
w  ciąg u  g o d z in y  p rz e d  ro zpoczę­
c ie m  lo s o w a n ia .

dzień sw o jego  ś w ię ta  baw ią  się 
szczecińscy h a n d low cy . B a l zo r­
g an izow a ła  tu  d la  sw e j za łog i 
d y re k c ja  i  ra d a  za k ładow a  W o­
je w ó dzk ie g o  P rze ds ię b io rs tw a  
H a n d lu  A r ty k u ła m i P ap ie rn iczy  
m i i  S p o rto w y m i.

Jest godz. 21. W s zys tk ic h  p rz y b y ­
w a ją c y c h  n a  b a l w ita ją :  d y re k to r  
n ac ze lny  p rzed s ię b io rs tw a  M ie c zy ­
s ław  Z a b o ro w s k i i  z -c a  d y re k to ra  
d /s  h a n d lu  H e n ry k a  Ja b ło ń sk a . P ra ­
co w nicy o trz y m u ją  życ zen ia  z o k a ­
z ji  D n ia  H a n d lo w c a , a p a n ie  d o d at­
k o w o ... k w ia te k .

N a  ro z le g łe j p rzec ie ż  „p ły c ie  d an ­
s in g o w e j” k lu b u  t ło k . T a ń c zą  dz ie ­
s ią tk i p a r . E le g a n c k ie  k re a c je , u - 
śm iechy.- W ok ó ł d z ie s ią tk i s to lik ó w  
W  sum ie p rz y b y ło  tu  dziś o k . 100 
p ra c o w n ik ó w  lic ząc ej n ie w ie le  ponad  
200 osób za łog i W P H A P iS . B a w ią  się 
w esoło n ie  ty lk o  szczec in ian ie , są też  
goście z  G ry fic ,  S ta rg a rd u , M y ś lib o ­
rza .- -

—  Czy p rze w id z ian o  ja k ie ś  
a tra kc je ?  —  p y ta m y .

—  O czyw iśc ie  —  pada odpo­
w iedź. Rada za k ład o w a  p rzyg o ­
to w a ła  ładne  k o ty lio n y , będą­
ce jednocześn ie  losam i lo te r ii 
fa n to w e j. O godz. 23 odbędzie 
się losow an ie . A  nagrody... 
p rz e w id z ie liś m y  dow c ipne . B ę ­
dzie  w ięc do w y g ra n ia : żyw y  
k ró l ik ,  b u te lk a  szam pana, w a ­
łe k  do c iasta , ręczna trzepaczka  
do d y w a n ó w , o g rom n y  liz a k .

P odchodzim y do k i lk u  s to l i­
k ó w  . P y ta m y  h a n d low ców , ja k  
b aw ią  się na ty m  uroczys tym  
b a lu  zo rg an izo w an ym  w  p rze d ­
dzień ich  św ię ta.

— M im o  że zabawa dop ie ro  
się rozkręca, b a w im y  się bardzo 
p rzy je m n ie . C zekam y n ie c ie rp li­
w ie  na losow an ie  lo te r ii —
—  stw ie rd za  p. A n n a  Ś w id e r, 
k ie ro w n ic z k a  sk le nu  p ap ie rn icze  
go n r  1 p rz y  p l. Ż o łn ie rza  P o l­
skiego.

—  C zu jem y, że będzie  to  b a r­
dzo udany w ieczó r. Od począ tku  
w y ją tk o w o  m iła  je s t a tm osfe ra
—  m ó w i p . Teresa P a w lik  —  p ra

co w n ica  sk le pu  sportow ego  n r 
10 p rzy  u l. W ie lk ie j.

— O by w ię c e j ta k ic h  w ieczo ­
ró w  tanecznych  u rządza ła  nam  
d y re k c ja  i  rada  zak ładow a . Z n a ­
czn ie  p rz y je m n ie j b a w ić  się w 
ro d z in n y m  g ron ie  hand low ców , 
n iż  np. w  lo k a lu  gas tronom icz­
n ym  —  doda je  p. A nn a  M is ia - 
szek z tego samego sklepu .

O puszcza jąc K lu b  „P iw n ic a “  
życzym y szczecińskim  h a n d lo w ­
com  w esołe j, szam pańskie j zaba­
w y  do. samego rana. (tawo)

Takie sobie ploteczki-
W  S U P E R S A M IE  „ P o m o rz e “  w  D ą­

b iu  u k a za ła  się w  sprze d aży  b ardzo  
ła d na  p a p e te ria , im p o rto w a n a  z W ę­
g ie r . F a k tu ra  k o p e rt im itu je  d re w ­
no. W ścibscy k l ie n c i, za n im  to w a r  
k u p ią , chcą go o b e jrzeć , choćby po 
to , b y  zo baczyć ja k i  k s z ta łt i  ro z ­
m ia r  m a ją  k o p e rty . To te ż  je d n ą  z  
e k sp e d ien tek , p rzy d z ie lo n ą  spe c ja l­
n ie  do p iln o w a n ia  p a p e te r ii, aż ję ­
z y k  h o li od p o u c za n ia : „ n ie  do­
ty k a ć “

W k ró tc e  je d n a k  p ro b le m  zo stan ie  
ro zw ią za n y . W  p rz y g o to w a n iu  je s t  
w y w ie s z k a :  „ to w a r  m a c a n y  n a le ży  
do m a c a n ta “

P R Z E Z  d w a  d n i, n a  s a m y m  czub ­
k u  w y so k ieg o  d rz e w a  sto jącego  n ie  
opodal b u d y n k u  ..H a r tw ig a “  s ied z ia ł 
m a le ń k i k o te k . N ie  d la te g o , że b y ło  
m u  tam  ta k  d o brze, lecz d la tego, 
i e  zejść się b a l i  n ie  u m ia ł. U lito ­
w a li się n ad  n ie b o ra k ie m  p ra c o w n i­
cy  ..H a r tw ig a “ , za d z w o n ili do  M ie j­
s k ie j K o m e n d y  S tra ży  P o la rn e j z 
pros bit o zd fec ie  m ru c ztts ia . K o m e n ­
d an t je d n a k  k a te g o ry c zn ie  o d m ó w ił. 
Vü.b' ' l  — n cch siedzi. K to  m u  ka ­
za ł :*

C zek an o  b y zap e w n e  aż k o te k  na 
w ie rzc h o łk u  podrośn ie . y d y b y  n ie  
p ra c o w n ic y  p o rto w e j s tra ży  p o ża r­
n e j. k tó rz y  m a ją  w ię c e j serca d la  
z w ie rz ą t

J E D N A  z  n aszych  C zy te ln ic ze k  
n a b y ła  w  „ M o d z ie  P o ls k ie j“  e k sk lu ­
z y w n ą  p iża m ę, m a dę  in  T taly , za, 
eSO zł: Szczęścia t rw a ło  je d n a k  k ró t­
ko : Już po p ie rw s z y m  p ra n iu  ze  
spodni z ro b iły  się „ ry b a c z k i“ , i  to  
n a ... T w ig tjy , a z b lu zy  —  b o lę rk o .

Co ro b ić ? !  — d o p y tu je  nas C zy ­
te ln ic zk a . J a k  to  co? W y p ra ć  je ­
szcze ra z  i  k o s tiu m  k ą p ie lo w y  n a  
la to  ja k  zn a laz ł.

Notatnik szczeciński
H i IM P R E Z A  p t. „ P o w ie d z  o ty m  

są s iad o w i...“  o d b ęd z ie  się dziś, w  
n ie d z ie lę  o godz. 18, w  D o m u  K u l­
tu ry  S p ó łd z ie ln i M ie s zk a n io w e j 
„ W s p ó ln y  D o m ”  p rz y  u l. M a rc in a  2.

89 K O L E J N Y  k o n c e rt  k a m e ra ln y  
p rz y  św iec ac h  i k a w ie  odbędzie  się  
dziś w  S a li A n n y  J a g ie llo n k i w  
Z a m k u . S o lis ta  Z b ig n ie w  F a ry n ia rz  
(fo rte p ia n ) z W ro c ła w ia  o raz  Szcze­
c iń s k i K w a r te t  B a ro k o w y  w y k o n a ­
ją  u tw o ry  T e le m a n n a , S c h u m an n a . 
C hopina , L is z ta  i B o nonc in iego . 
S łow o  w ią żą c e  —  A n to n i H u e b n e r. 
P o c zą te k  o godz. 18.

Karoserie samochodów „pod ochroną“

CZY POMOGĄ
ENHIBITORY7

DO  C IE K A W E G O  eksperym en 
tu  p rz y g o to w u je  s ię  szczecińskie 
M PO . Rzecz za in te resow ać po­
w in n a  zw łaszcza posiadaczy sa­
m ochodów . Ja k  w iadom o, pod ­
w oz ia  tych  po ja zd ów  narażone 
są z im ą na ko ro z ję  w s k u te k  ro z­
syp yw an ia  przez M P O  ś ro d ków  
chem icznych  na ob lodzonych  jez  
dn iach .

P rze ds ię b io rs tw a  oczyszczania 
w  3 m ias ta ch : Szczecinie, W a r­
szaw ie  i G d y n i w espół ze specja­
lis ta m i z In s ty tu tu  G osooda rk i 
K o m u n a ln e j, ty tu łe m  p ró b y  po­
s ta n o w iły  zastosować now ą  m ie ­
szaninę chem iczną  do posypyw a 
n ia  n a w ie rz c h n i u lic . O bok t ra ­
d y c y jn ie  w  naszym  k ra ju  stoso­
w a nych  c h lo rk u  sodu i c h lo rk i}  
w a pn ia , za w ie rać  będzie ona m o­
c z n ik  z d o d a tk ie m  tzw . in h ib ito ­
ró w , e lim in u ją c y c h  ko ro zy jn e

d z ia łan ie  ś ro d ków  chem icznych  
na m etale.

O p ró b ie  zastosow ania  w  Szcze 
c in ie  tego e kspe rym en tu  in fo r ­
m o w a liś m y  ju ż  jes ien ią . W  ty c h  
d n iach  szczecińskie M P O  o trz y ­
m a ło  z w y tw ó rn i w  P u ław ach  
gotow ą m ieszaninę  c h lo rk ó w  so-^ 
du, w a p n ia  i  m oczn ika  z doda t­
k ie m  in h ib ito ró w . T y p u je  się w ła  
śn ie  trasę w  ś ródm ieśc iu , na k tó  
re j stosować się będzie w  czasie 
go ło ledz i posyp yw a n ie  je z d n i eks; 
p e ry  m e n ta ln y m  ś ro d k iem  che­
m icznym . (taw o)

P.S. O czeku je m y te raz  od spe­
c ja lis tó w  z IG K  w yn a le z ie n ia  
su b s ta n c ji e lim in u ją c e j zgubny 
w p ły w  so li ro zsyp yw an e j na  
szczecińskich je zdn ia ch  (i —  m i­
m o zakazów  —  przez n ie k tó ry c h  
d ozo rcó w  ró w n ie ż  na  c h o d n i­
ka ch ). Itw )


